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(Wómamn to W oman) 
Wspaniały film produkcji amerykańskiej w 8 aktach według słynnej pówieści Michaela Mortona. 
W roli u: Tajemnice życia paryskiego. w Montmartre. 
głównej BETTY COMPSON x Moulin Rouge. w Balet. w Salony arystokracji. 
Eiekty świetlne, mody, cudnej piękności artystki. 
Orhiestra powiększona do pełnego składu tilharmonicznego ż solistami. - Początek przedstawień o godz. 3-ej po poł, 


Obraż kińematograficzny według 


Ostatnie dni! z | Ostatnie dni! 
scenarjusza słynnego działacza żyd. 
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Wstrząsająca tragedja w 7 wielkich aktach z życia Aodówakiejo, w w;.»naniu artystów Burgteatru w wiedniu. 
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zee Baczność, pracownicy umysłowi m. Łodzi! 


Łódzkie Towarzystwo Teohniozno-Handlowo Międzyzwiążkówa Komisja Pracownicza uchwaliła ogłosić w dnit 


I ponownego otwarcia Sejmi, t j w środę, dn. 22-go b, mu 
F. T. T, H. 


* jednogodzinny strejk protestacyjny 
Tel. 14-94. Łódź Piotrkowska 119 


(od godz. 11-ej do 1Z-ej w poł.) 
wy .ss:s Oddział RADIO 


pa | przeciwko pominięciu pracowników umysłowych w ustawie ò db 
3 |. posiada na składzie nadzwyczaj czułe 


© | pieczeniu na wypadek bezrobocia! 
> © > 
adio-Apara 


Wszelka praca w bankach, biurach, kantorach fabrycznych i innych 
Urządza: Kompletne stacje odbiorcze radiotelefoniczne. 


R | zakładach handiowych i przemysłowych wszędzie tam, gdzie są 
zatrudnieni pracownicy umysłowi, wińńa na przeciąg tej go- 
Poleca ze składu: Całkowity fadiosprzęt, szcżególniej lampki katódowe 
krajowego i obcego wyrobu. 


3 dziny ustać. 
Wzywainy Was, Koledzy do bezwzliędńego wykónania powyższe? 
Ładuże:  Baterje akumulatorowe. 
Posiada: Przedstawicielstwo i skład na miejscu 


i | uchwały. 
łożysk ort i rolhowych 


Międzyztlążkowa Komisja Pracownicza: 
Stowarzyszenie Hamńdlówców Polskich, 
Związek Zaw. Pracowników Handlowych i Biurowych m. Łodzi, 
Stow. Wzajemnńej Pomocy Prac. Handlowych Chrześcjan, 
Związek Zawodowy Pracowników Handlowych LENAO YUSAN 
Związćk Zawodowy Pracowników Bankowych, 
a 3 DOC DKIA INN ZOK WRAZ. 
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Stronnictwa prawicowe w pań-|sta, wystąpili wrogo przeciwko|między dwoma kolosami: st-onnic-'skich: ci to panowie zasilają skar- 
stwach lądu europejskiego, które |szeregowi aktów rządu labourystyjtwem pracy i stronnictwem kon- biec partyjny, i ci sami, rzecz pro- 


nie bez pociechy powitały ostatnie 
przesilenie rządowe w Anglii, po- 
winny wszakże zwrócić uwagę na 
pewien szczegół: oto rząd Mac 
Donalda wykoleił się nie wskutek 
zaryzykowania jakowegoś zbyt 
śmiałego eksperymentu społeczne- 
go, ale właśnie wskutek niedość 
ściśle przestrzeganego szacunku 
dla jednej z podstawowych reguł 
ustroju demokratycznego, miano- 
wicie: zasady podziału władz. 

Labour Party pozwoliła sobie 
zlekceważyć (lub wywołała pozo- 
ry, że lekceważy) zasadę niezależ- 
mości i samoistności autorytetu 
władzy sądowej: i — pod zarzu- 
tem tego lekceważenia padła. 

Jest to — oczywista —szczegół, 
mie wyczerpujący istoty czynni- 
ków przesilenia, ale szczegół dla 
dojrzałej, parlamentarystycznej 
Anglii jakże znamienny! 

Nie nadmiar, ale niedobór demo 
kratyzmu stał się bezpośrednim 
powodem upadku pierwszego ga- 
binetu robotniczego w Anglji. — 
Ktoś zrobił spostrzeżenie, że 
stronnictwa robotnicze, nawet 
wtenczas, gdy przeciwstawiają się 
wzorom rządów bolszewickich, nie 
zawsze stanąć potrafią na wyso- 
kości wymagań kultury demokra- 
tycznej. Cobyśmykolwiek jednak 
o tem sądzili, to pewna, że z obec 
nego kryzysu angielskiego nie mo- 
żna wysuwać żadnych wniosków 


antydemokratycznych na użytek; 


innych krajów; tych zwłaszcza, 
gdzie wszystkie odłamy władz aż 
nazbyt często łączą się ze sobą w 
jednem pojęciu... nadużycia wła- 
dzy. 


Wszelako, poza pretekstem bez 
pośrednim, jak powiedziałem, szu- 
kać "należy głębszych przyczyn 
przesilenia. 

Przyczyny te tkwią w fakcie, że 
dalsze trwanie rządu Mac Donal- 
da, nie majśtego oparcia w trwa- 
łej większości parlamentarnej, an- 
gażowało odpowiedzialność polity- 
czną zarówno konserwatystów, 
jak liberałów, szczególniej wszak- 
że tych ostatnich: otóż, oba te 
stronnictwa, niewątpliwie, uzna- 
wały pożyteczną zbieżność między 
rządami labouryzmu, a rozwiąza- 
niem lub posunięciem naprzód kil- 
ku ważnych zagadnień polityki 
europejskiej, niemniej wszakże nie 
chciały na dłuższą metę dzielić z 
labouryzmem _ odpowiedzialności 
za przyszłe wyniki jego zewnętrz- 
nych i wewnętrznych poczynań. 

Mac .Donald mógłby, rozporzą- 
dzając dotychczasową w izbie 
$min mniejszością , utrzymać się 
przy rządzie pod jednym tylko wa 
runkiem: zawarcia trwałego, głębo 
kiego przymierza z liberałami. 

Przymierze takie, możliwe w 
teorji, okazało się niemożliwe w 
praktyce. Zgubne dla stronnictwa 
liberalnego, jednocześnie było nie- 
dogodne i krępujące dla stronnic- 
twa pracy. Pierwszemu groziło 
wręcz pochłonięciem i roztopie- 
miem w szeregach labouryzmu; dru 
fie skazywało wciąż na kompromi 
sy i kosztowne ustępstwa z pro- 
gramu. 

To też w wyniku dziewięciomie 
sięcznego doświadczenia wspól- 
pracy na terenie rządu i parlamen 
tu, labouryzm i liberalizm angielski 
stanęły dziś na stanowiskach 
otwartej wobec siebie walki, 

Oba te stronnictwa współzawod 
niczą ze sobą w dążeniu do opano- 
wania przyszłej lewicy angielskiej: 
konieczność współzawodnictwa na 
tym samym terenie pociąga Za $o- 


bą konieczność antagonizmu i 


walki, 


serwatystów? 
Poza niebezpieczeństwem „star- 


Śród zwolenników Lloyda Ge-|cją na proch” odgrywały w rachu. trzone kieszenie. Do aktów takich 


orge'ai Asquitha niebrak było lu- 


Idzi, którzy z niepokojem rzucali 


pytanie: 
— Czy nie widzicie, że pozosta- 
wiając Mac Donalda u steru, 


i względy natury ekonomicznej. 


Nie należy, istotnie, zapominać, ż 


| 


Í 


mówiąc już o konserwatyźmie!) li-| 


e ceny środków spożywczych, tro- 
obóz liberalizmu angielskiego (nie Ska © los bezrobotnych. 


Nie przeceniając motywów, ja- 


stronnictwo nasze topnieje? Cóż czy spory zastęp wielkich przemy- kie spowodowały liberałów do oba 


będzie z nas po latach kilku? Czyż 


'słowców, 


bankierów, bogatych lenia rządu Mac Donalda, trzeba 


nie zostaniemy starci na proch przedsiębiorców i magnatów ziem- jednakże przyznać, że, decydując 


Straszna zmora. 


państwa, województwa, powiatu, sprzedaż sągu drzewa musi pytać 
miasta, gminy czy wsi, bo o wszy- nieomal samego ministra rolnic- 
stkiem ma myśleć ktoś, co jest twa. Ile papieru psuje się co dzień 
gdzieś tam na niedosięgalnych wy z tego powodu, ile marnuje się 


Jest jeden wróg wewnętrzn 
państwa polskiego, który, ja 
zmora, zawisnął nad naszem ży- 
ciem, niszcząc jego rozwój, wpre- 
wadzając zamęt, anarchizując całe 
społeczeństwo i niedopuszczając 
młody organizm państwowy do 
skonsolidowania się. 

Wróg ten uczynił nasze gminy 
siedliskiem zimnego, oschłego biu 
jrokratyzmu, w którym urzędnicy 
zjadają wszystkie nieomal docho- 
dy. Ubezwładnił społeczną dzia- 
łalność naszych sejmików powia- 
towych, a kresy oddał na pastwę 
administracji tyleż bezwładnej, co 
nieudolnej, 

Wróg ten narzucił naszym urzę- 
dom nadzwyczajny, niespotykany 
gdzieindziej sposób  myślen'a. 
„Ludność tutejsza jest zdemorali- 
zowana, mówił mi kiedyś jeden z 
dygnitarzy delegatury rządu w 

ilnie, Przyzwyczaiła się ona do 
tego, że wszystko załatwia się tu. 
na miejscu szybko. Dziś każda 
sprawa mus iść do Warszawy — 
trzeba czekać. To zresztą jest 
przejściowe, przyzwyczai się". 

Tak, Ów pan dygnitarz uważał, 
że należy przyzwyczaić ludność 
do czekania, A wtedy już wszyst- 
ko będzie dobrze. 

Wróg ten, idziemy dalej, spra- 
wił, że obywatele już nie czują 
żadnej odpowiedzialności za losy 


żach hierarchjh.. 

Wrogiem tym jest centralizm, 

Pracy nad  ujednostajnieniem 
prawodawstwa polskiego nieomal 
nie znać, Małżeństwo, zawarte w 
Małopolsce czy w Poznańskiem, 
bardzo często jest nieważne w b. 
Kongresówce. Postępki niekaral- 
ne w Krakowie surowo się karze 
w Warszawie, Tytuł własności 
ważny w Wilnie nie posiada żad- 
nej wartości w Krakowie, Więc 
w dziedzinie usystematyzowania 
życia naszego nie zrobiono pra- 
wie nic. Wyniki prac komisji ko- 
dyfikacyjnej leżą „bezpiecznie w 
kancelarji sejmowej okryte ku- 
rzem zapomnienia, ale wszędzie 
wdarły się zazdrosne łapy cen- 
trali, aby tylko nie dopuścić do 
rozwoju samodzielnej inicjatywy, 
aby tylko wszystko szło według 
nakazu z góry. 

Starostę zrobiono nie stróżem 
prawa uzgadniającym poczynania 
' miejscowej społeczności z zamie- 
rzeniami rządu, lecz kacyka roz- 
kazującego wszystkim i na każ- 
| dym kroku. 

Zarządom dóbr narodowych na 
prowincji odebrano tak dalece sa- 
modzielność, że takie leśnictwo o 


fEng 


Rołtuństwo a Mac 


W przeważającej większości na- 
szej prasy, a zresztą i w przecięt- 
nej opinji publicznej powitano o- 
statni kryzys polityczny w Anglii, 
jako wypadek rado" y, dla Polski 
pomyślny, nieomal, jako zwycię- 
stwo polityki polskiej. Gdyby ten 
kołtuński poglad na rzeczy ogra- 
niczył się =* poglądów, wypowia- 
danych przy czarnej kawie poobie- 

iej, może nie warto byłoby się 
nad tym objawem zatrzymywać, a- 
le, że, jak widzi się w tej sprawie 
nieomal „jednolity front narodo- 
wy“ w Polsce, warto więc ztym 
przesądem walczyć. 


„Kurjer Poranny”, „Gazeta Po- 
ranna" nie różnią się prawie wcale 
w swoich poglądach na ten donio- 
sły wypadek polityczny. W prasie 
pstrzy się od tytułów i uwag na te- 
‚mat „Koniec angielskiej Moraczew 
szczyzny”, albo „Upadek Kiereń- 
szczyzny w Anglii", To samo po- 
wtarza się w rozmowach z west- 
chnieniem ulgi, że upadł wreszcie 
ten germanofil angielski, co to 
chciał Niemcom podarować Górny 
Śląsk i korytarz, 


W tych płytkich i pośpiesznych 
sądach, trafiających na dobrze 
przygotowany grunt ubóstwa orjen 
tacji politycznej w Polsce, razi 
przedewszystkiem całkowita igno- 
rancja. Bo przecież na razie je- 
szcze ów Kiereński, czy tež Mora- 
czewski angielski p. Ramsay Mac 
Donald '- - nie jest pobity, ani 
zśnębiony, przeciwnie sam part 
do głosowania z d. 8 b. m. w wyni- 

| ku tego głosowania rozwiązał Izbę 
i zarządził nowe wybory na 29 bm, 


Dopiero wynik tych wyborów 
pokaże, czy bete no+ naszego 
kołtuństwa i szowinizram, została 


pobita, czy nie. Obecnie raczej mo 
żna przewidywać nowe i świetne 
zwycięstwo Labour-party na wy- 
i borach, niż jej klęskę. 


Przedewszystkiem więc nasze 


„szerokie koła” radujące się z u- 
padku Mac Donald'a winny uświa- 
domić sobie, że radują się przed- 
wcześnie i niedźwiedź jeszcze nie 
jest zabity 

A teraz zastanówmy się nad za- 
sadniczą kwestją, czy doprawdy 
Polska ma koniecznie sobie ży- 
czyć upadku rządów Labour-party 
w Anglji i czy ma koniecznie uwa- 
żać wielkie stronnictwo robotni- 
cze angielskie, które trzyma ster 
polityki angielskiej w swem ręku, 
za wroga Polsl-i? 

Naturalnie ci wszyscy, którzy 
nie widzą szczęścia Polski poza 0- 
kopami świętej Trójcy, ci, którzy 
chcieliby  sprzęgnąć Polskę z 
wszechświatową reakcją z przed- 
wojennym porządkiem rzeczy, mu- 
szą nienawidzieć rządy p. Mac Do- 
nald'a, w jego błędach i wahaniach 
upatrywać specjalnie złośliwe an- 
typolskie zamiary, a zasadnicze li- 
nje jego polityki pacyfikacji i re- 
form społecznych ignorować, szka 
lować i wyszydzać. Ale ku utrapie 
niu tych naszych „polityków ” trze- 
ba powiedzieć, że w Anglii niema 
ani jednej grupy politycznej, która 
by pod względem reakcyjności, 
zacofania kulturalno-społecznego, 
kiótkowidztwa i kołtuństwa mo- 
śła dogodzić naszej.. endecji, cha- 
decji i tak zwanej przeciętnej o- 
pinji warszawskiej, Niema takich 
nad Tamizą, nie urodzili się i już 
się nie urodzą. Trudno. Na to nie- 
ma rady. A stąd wypływa wniosek 
|że cała ta nasza kołtuńska kompa- 
nja będzie nienawidziła ewentua|- 


| 


drogiego czasu, pieniędzy, ile prze 


‘pada zysków dla państwa, tego by 
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najlepszy rachmistrz nie zliczył. 

I to jest charakterystyczne, że 
każda dotąd wprowadzona refor- 
ma, każde nawet najbardziej ko- 
rzystne poczynanie skądinąd przy 
czynia się do wzmocnienia tego 
centralizmu, gdyż poza biurokra- 
cją państwo nasze nie posiada po- 
prostu innych organów. 

Ten nieznośny stan musi być 
nareszcie zmieniony. Odkładana z 
miesiąca na miesiąc, z roku na 
rok sprawa samorządów musi na- 
reszcie wyjść z ukrycia i wydobyć 
się na porządek dzienny prac sej- 
mu. 

Obecna forma projektów złożo- 
nych przez rząd, co więcej sama 
metoda stawiania sprawy i trak- 
towania oddzielnie każdej jednost 
ki samorządowej nie naprawi sy- 
tuacji, Musi być ujęta cała spra- 
wa podziału prac między pań- 
stwem i społeczeństwem. Muszą 
być wzięte pod rozwagę wszyst- 
kie trzy stopnie samorządu, Tylko 
załatwienie sprawy w iej całości 
wyprowadzić nas może z bagna 
centralizmu., 


A. Uziembło. 


Donald. 


Labour-party, ani p, Mac Donald, 
ani Anglja cała nie są bezwzględ- 
nymi wrogami Polski, 

Nie lubią oni tylko reakcji pol- 
skiej, najłatwiej ją wyczuwają w 
naszej polityce zagranicznej i wów 
czas zżymają się i sarkają. Bardzo 
często przez naszą własną niezara- 
dność i niezdolność upatrują tam 
naszą reakcyjność, gdzie jej niema, 
ale na to mogłaby zaradzić za- 
wsze sprawna i racjonalna propa- 
ganda M. S, Z., zniszczona przez 
rządy Chjeno-Piasta. 

Poza tem rządy angielskie mają 
więcej do roboty i myślenia, niż 
ciągłe kłopotanie się o Polskę i ro- 
bienie jej psikusów, jak to sądzą 
nasi domowi politycy. 

Labour-party i jej przywódcy 
postawili sobie za zadanie przy- 
wrócenie ludzkich stosunków mię- 
dzy państwami i narodami, Nie 
twierdzę, że kierują się przytem 
jakimś anielskim idealizmem. Nie. 
Dążą do tego celu przekonawszy 
się naocznie, że inaczej szerokie 
warstwy narodu angielskiego nie 
mogą żyć spokojnie o jutro, bo bez 
powszechnego pokoju, niema do- 
syć pracy w Anglii, nie idzie spraw 
nie i dobrze handel, nie pomnaża 
się dobrobyt ludów, a przeciwnie, 
upada. 

Interes odrodzonej Rzpltej Pol- 
skiej dobrze zrozumiany z pacyfi- 
kacją powszechną jest ściśle zwią- 
zany, 

Jakaś z dróg lub metod obra- 
nych przez rządy angielskie, dla 
osiągnięcia celu może być wadli- 


nego następcę Mac Donald'a tak- ; wa lub z naszym interesem niezgo- 
samo. jek nienawidzi jego, jak nie | dna, ale wyjaśnić to i naprawić 
znosiła loyJ/ George'a i jak nape- | może tylko polityka polska, uzna- 
wno odżeg; wałaby się od Baldwi- jąca ten cel i jego zasady, Nato- 
na i Balfoura, gdyby ci zdążyli nie- | miast głupia niechęć, a nawet nie- 


co dłużej rzadzić. 
Kto jednak wyjrzał poza 


chowanków, ten rozumie, 


mur jtyce Angy 
glupoty politycznej wzniesionej do | może z Polski tylko nieszczęsną 
koła Polski przez endecję i jej wy- | Abderą. która z nikim porozumieć 


cznego, godzących mniej lub wię- 
cej bezpośrednio w ich suto zaopa 
bie liberałów rolę przewidywania należały: bilans Snowdena, usta- 
wa o komornem, projekt obniżenia 


że ani' się, ani ułożyć nie może. 


nawiść da nit politycznych o poli- 


decydujących, czynić 


SŁ Gr 


WZORY ANGIELSKIE. 


się na ów krok, złożyli oni, jako 
stronnictwo, dowód wyzokiej od- 
wagi politycznej, 

Powodując kryzys rządowy, a co 
za tem idzie, rozwiązanie izby 
gmin i nowy apel do wyborców, 
liberałowie wiedzą jak doniosłe 
podjęli ryzyko, jak dotkliwy mogą 
ponieść podczas wyborów uszczer 
bek zarówno na rzecz konserwa- 
tystów, jak i na rzecz Labour Par- 
ty. Niebrak danych do przepowie- 
dni, że oni to głównie opłacić mo- 
dą koszty wyborów, które wywo- 
tali w momencie, gdy kraj był, po- 
niekąd, wyborom niechętny. A jed 
nak przed ryzykiem się nie cofnęli 
Woleli utrzymać w ręku sztandar, 
niż mandaty poselskie, Wolą pod- 
czas wyborów postawić byt i siłę 
stronnictwa na kartę, choćby nie- 
pewną ale własną, niźli być staw- 
ką gry niezawodnej, lecz cudzej! 

To samo, tylko w mierze jesz- 
cze szerszej, należy powiedzieć 
wobec decyzji Mac Donalda, który 
po dziewięciomiesięcznym okresie 
przymusowych kompromisów, zła 
mał wiszący mu nad głową miecz 
Damoklesa, przekreślił przymierze 
z liberalizmem, i w wolnej decyzji 
ludu, głosującego na wyborach, po 
stanowił własną odzyskać wolność 

Ostatnim wreszcie, zasługują- 
cym na uwydatnienie, rysem prze 
silenia angielskiego jest gotowość, 
z jaką król Jerzy przyjął wniosek 
Mac Donalda w sprawie rozwiąza- 
nia izby i wyznaczenia nowych 
wyborów. Praktyka konstytucyj- 
na Anglji pozostawiła koronie nie- 
liczne tylko prawa, ale do nich na- 
leży niezakwestjonowane prawo 
rozwiązywania izby gmin. Król te- 
dy mógł był dać posłuch pewnym 
namowom konserwatystów i powo 
łać do steru rządów gabinet koa- 
licyjny, złożony z żywiołów libe- 
ralno-zachowawczych, które spra- 
wiły upadek Mac Donalda. Nie 
skorzystał atoli z przysługującej 
sobie możności i — bez wahania 
przystał na propozycję ustępujące- 
go premjera., Aktem tym korona 
angielska, w głębokiem rozumie- 
niu nietylko litery, ale i ducha kon 
stytucji, ujawniła swą zgodę z Mac 
Donaldem na gruncie zasadniczej 
tezy, że w starciu między rządem 
a parlamentem słowo orzekające 
należy do ogółu wyborców. 

e. e Ki 


Stary, parlamentarny organizm 
angielski wykazuje, poprzez sze- 
reg szybkich, niezawodnych sta- 
djów ostatniego kryzysu, swoją nie 
wyczerpaną żywotność i raz jesz- 
cze stwierdza zwycięstwo zasad, 
które mu w wiekowym jego roz- 
woju przewodniczyły. Jakoż tam, 
gdzie parlament nie jest fikcją, nie 
jest martwym  konwenansem, ale 
soczewką żywej woli narodu, tam 
wszelka wątpliwość bądź co do po 
chodzenia zwierzchnictwa, bądź 
co do prawomocności władzy, znaj 
duje rozwiązanie w tym samym 
niemal momencie, w którym zosta 
ła podniesiona. W ustroju demo- 
kracji parlamentarnej powaga rzą- 
du ( awięc i siła) polega na moż- 
ności każdorazowego stwierdzenia 
że rząd ów cieszy się zaufaniem 
większości parlamentu; jak znów 
powaga parlamentu polega na ka- 


żdorazowej gotowości poddania 
się próbie wyborczej; próbie, z 
której ciało  pezedstawicielskie 


wynosi nowy dopływ krwi z pulsu 
jących tętnic życia swego narodu. 
Ku tym starym wzorom angel- 
skim warto jest posłać myśl i uwa- 
ge. Warto jest choćby po to, aby 
stwierdzić, jak wielka od nich dzie 
l; nas odległość. 
| J. Przemyski. 


a regulację polsko - niemieckich stosunków 
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na Górnym Siąsku. 


Prez, Calonder o pokojowej współpracy członków komisji górnośląskiej, 


KATOWICE 18 października. 
[PAT) Dzisiaj przed południem 
pod przewodnictwem prezydenta 
Calondera odbyło się zebranie ko 
misji mieszanej dla G. Śląska, ce- 
lem zaznajomienia z pracami ko- 
misji nowego członka hr, Prasch- 
my. Rząd niemiecki zamianował 
hr, Praschmę jako zastępcę radcy 
leśacyjmego von Moltkiego, który 
ustąpił z komisji przed kilku mie- 
siącami, celem zajęcia stanowiska 
dyplomatycznego przy niemiec- 
kiem poselstwie w Angorze. 

Po wyrażeniu słów uznania p. 
von Moltfkiemu za jego działal- 
ność jako członka komisji miesza- 
nej, prezydent Calonder wskazał 
w swem przemówieniu na celej 
polsko-niemieckiej konwencji gór 
nośląskiej z dnia 15 maja 1922 r., 
przedstawiając w ogólnych zary- 
sach zadania komisji. 

Pan prezydent Calonder poło- 
żył szczególny nacisk na ważność 


lennfe przyznane prawo do swo- 
bodnego pielegnoiwania swojej 
nong í kultury. Kwestę mniejszo- 
ści określił prezydent jako główny 
problem konwencji genewskiej. 
Działalnością komisji mieszanej 
winien kierowzć wzgląd pokojo- 
wego ustalenia się wzajemnych 


stosunków oraz szczerego porozu- | 


mienia, Wspomniawszy o dotych- 
czasowej dwa i pół roku trwającej 
pracy komisji mieszanej, prezy- 
dent porównał sesję z czerwca 
1920 r. z obecnym stanem komi- 
sii, Mimo wszelkich trudności ©- 
siągnięto znaczne wyniki, zwła» 
szcząa w dziedzinie szkolnictwa, 
gdzie nastąpiło znaczne odpręże- 
nie stosunków. 

Następnie prezydent dał wyraz 
nadziej, że przy życzliwem popar- 
ciu rządów uda się komisji w zu- 
pełności spełnić wyznaczone jej 
posłannictwo, pomimo wszelkich 
istniejących trudności, poczem z 


interesowane w wyniku konwen- 
cji genewskiej, zwłaszcza obaj 
przedstawiciele państw oraz na- 
„czelnicy urzędów dla spraw mniej 
szości, udzielali sobie nawzajem 
poparcia i razem współpracowali 
dla sprawy pokoju i porozumie- 
nia, 

Po przemówieniu prezydenta 
Calondera zabrali jeszcze głos 
przedstawiciel państwa polskiego, 
konsul generalny Szczepański, o- 
raz nowy członek komisji miesza- 
nej hr. Praschma, Obaj mówcy w 
przemówienach swych wyrazili go 
jłowość działania w myśl wywo- 
| dów prezydenta. 


udział 


924, 3 


| Uchwały rady spożywców. 


Ograniczyć spożycie, podwyższyć opłaty wywo: 
zowe, obniżyć ceny na artykuły przywożone 


WARSZAWA, 18 października. | misji, do której weszli pp. pos. Ro- 
Wczoraj o g. 5 po poł. odbyło się w Kuezezak, poseł Zaremba, poseł 
ministerjum S, W. pierwsze posie-| Ostrowski, dyr. Kmita i dyr. Hel- 
dzenie rady spożywców. Przewod-|; wig. 


niczył minister spraw wewn. p. 2. cię s 
Hiibner. Przybyli m. in.: wicemini- Zalęcuwo rządowi, ażeby w_ AM 


"Pore zi dził rezerwę zbo 
ster Olpiński, dyr. departamentu |; 4 nagu groma 
samorządowego Weissbrodt, PEPA haaa y Wyrażono obawy, czy rząd, 


> kasując główny urząd żywnościo- 
|) 
jkretarz generalny komitetu ekono- liwert NOWA DAAU 


keny posso pał osadą byy i straci najlepszego momentu zaku» 
S W. p. Strzelecki, Ten ostatni pów 


HA referat o svtuacji aprowi- Pozatem: 1) wypowiedziano się 
zacyjnej kraju. Jest ona niepomyśl|za podwyższeniem opłat wywozo- 
ina, ze względu na nieurodzaj, Wo-| wych od zboża, a nawet w zasa- 
'bec tego spożycie przesunie się sa dzie za zunełnem wstrzymaniem 
|morzutnie z jednego artykułu na|wywozu ziarna; 

jinny. Ponieważ jest mniej żyta, 
ię wzrośnie spożycie ziemnia- |, 
ów, których jest dużn więcej na- 


2) postanowiono wezwać samo- 
ądy, ażeby przy pomocy rządu 


W posiedzeniu wzięli 
wszyscy członkowie komisji, a 
więc: prezydent Calonder, mar-| Jak daleko ograniczenie spoży- 
szałek sejmu Wolny. inż. Grabia- |cia zboża będzie musiało być za- 
nowski, następnie były landrat dr, stosowane, trudno narazie przewi- 
Lukaschek i przewodniczący sej- dzieć i ostatecznie obliczenie uro- 
mu prowincjonalnego na G. $a-  dzajów może wykazać pewne róż- 
sku hr. Praschma, jak również se- nice w stosunku do tymczasowej 


wet niż w roku ubiegłym. 


problemu mnieiszości, zaznacza- 
jąc, że na G. Śląsku polskim istnie | dzy członkami komisji mieszanej 
je znaczna mniejszość niemiecka, zawsze panowało zupełne obopól- 
a na G, Śląsku niemieckim znacz- 'ne zaufanie. 

na mniejszość polska, oraz że Wkońcu prezydent wyraził ży- 
mniejszościom tym przysługuje so- czenie, aby wszystkie organa, za- 


| zadowoleniem stwierdził, że mie- 


kretarz komisji mieszanej 
Poz 
przedstawiciel państwa polskiego 
Szczepański i przedstawiciel nie- 
miecki Puttimg. 


Górnośląski fundusz ubezpieczeniowy, 


WARSZAWA, 18 października. | zania przez Niemcy funduszów u- 
(Pat) — Dnia 18 b. m. wyjechali | bezpieczeń społecznych na G. Ślą- 
z ramienia ministerstwa pracy  i|sku. 
opieki społecznej dyrektor depar-| Wymienieni wyżej delegaci mi- 
tamentu bezpieczeństwa dr. Stani- |nisterstwa odbędą po drodze kov- 
sław Jurkiewicz i radca minister-|ferencje z bezpośrednio zaintere- 
ialny dr. Herman Horowitz na dru sowanymi czynnikami na G. Ślą- 
gą sesję komisji arbitrażowej, u-; sku, a mianowicie: 20 b. m, w Kró- 
stanowioną przez międzynarodo- |lewskiej Hucie z zakładem ubez- 
we biuro pracy do spraw przeka-! pieczeń społecznych wojewódz- 


A i 


Intormacyjna Konterencja w pre- 
zydjum rady ministrów. 


Wyznanie wiary posła Strońskiego: tylko na prawo 


WARSZAWA, 18 października. ki i Poniatowski, na co znów pre 
Wczorajsza konferencja w prezy- mjer dawał wyjaśnienia. 
djum rady ministrów, w której u-' Wrażenie wywołała podobno 
dział wzięli posłowie, senatorowie dość zasadnicza różnica zdań mię- 
i ministrowie, należący do komite- dzy dwoma posłami prawicy w po- 
tu politycznego, wywołała duże za glądach na nasza politykę zagra- 
'nteresowanie w święcie politycz. | miczną, P, Straństi dceadzał nieli- 
nym. czenie się z lewicowym kursem 

Zainteresowano się przede- zachodu, nazywając go przejścio- 
wszystkiem przemówieniem pre- | "WYM i bez wpływu na sytuację 
mjera Grabskiego. Przemówienie międzynarodową. 
to, jak słychać, poświęcone było! Pos, Kozicki utrzymywał, — jak 
przeważnie sytuacji międzynaro- słychać, — że ignorować obecne- 
dowej i naszej polityce zagranicz- | go stanu rzeczy nie powiniśmy 
nej, oraz sprawom mniejszości na-|i nie możemy, 
rodowych i kresów, Momenty go-| Konferencja nie miała na celu 
spodarcze i sprawy, związane zijakichkolwiek postanowień; cho- 
polityką wewnętrzną, wnieśli do| dziło jedynie o wymianę zdań mię- 
dyskusji dopiero niektórzy posło- | dzy rządem i przedstawicielam: 
wie, przedewszystkiem pp. Barlic-|izb prawodawczych. 


Zagadnienia kresowe u premi, Grabskiego. 


KONFERENCJA Z POSŁEM 
THUGUTTEM. 


| 


i Warszawa, a na stanowisko dele- 
ata wysunięta znów została kan- 


1 
WARSZAWA, 18 października. dydatura p. Romana. 


Wczoraj o godz. 3 po poł. premier 
Grabski przyjął posła Th 
którym omawiał plan 
prac komisji rzeczoznawców 
spraw mniejszości narodowych 
kresów, 

Dotychczasowy plan, jak się do- 
wiadujemy, ulec ma dwum zasad- 
niczym zmianom, a właściwie roz- 
szerzeniu. Przedewszystkiem ko- 
misja zająć się ma nietylko kresa- 
mi wschodnimi, ale i zachodnimi,| W roku bieżącym preliminowa- 
Następnie opracować ma projekt!no na to 5,400.000 złotych. » cze- 
utworzenia delegatury dla spraw go zużytkowano już 3 i pół miljo- 
kresów i mniejszości, a nie podse-.na. Jak się dowiadujemy, mini- 
krofarjatu stanu, Zmiana ta nastą-,sterjum skarbu zrezygnowało z 
pić ma dlatego, że kompetencje, | sum wstawionych do tegoroczne- 
projektowane dla tego nowego or- go budżetu, na powiększenie gma- 
ganu rządowego, nie pokrywają chu centrali w Warszawie i prze- 
się z kompetencjami, przewidzia- znaczyło je na rozszerzenie akcji 
nemi dla podsekretarjatów stanu, budowlanej dla urzędników na kre 

Siedliskiem delegatury byłaby sach. 


ufta, z 5 


u 
t, 
do; 

1) 


4 MILI. ZŁOTYCH NA MIESZ- 
KANIA DLA URZĘDNIKÓW 
KRESOWYCH. 


WARSZAWA, 18 października, 
iRząd przystępuje do intensywnej 
jbudowy domów urzędniczych na 
kresach, Jest to akcja doniosła wo 
| bec warunków, w jakich żyją te- 
jraz urzędnicy kresowi. 


Otwarcie sesji senatu. 


WARSZAWA, (Telef. od nasz.| Na posiedzeniu tem premier p. W. 
koresp.) — Marszałek senatu p,|Grabski wygłosi swe 
"rąmorzyński zwołał na środę 29,które złoży na sejmie . 
b. m. plenarne posiedzenie AGR ak środę, dnia 22 b. m. 


w najbliż- 


expose, 


twa śląskiegn i kasą emerytalną ro 
botników kolejowych, a w dniu 21 
b m. w Bytomiu z polską pomocą 
bracką, w Tarnowskich Górach 
oraz z p, konsulem generalnym 
Rzplitej polskiej w Paryżu. 

Druga sesja komis'i arbitrażowej 
rozpocznie się we Wrocławiu dnia 
20 b, m., a dnia 25 b, m. obrady jej 
przeniesione będą do Krakowa. 


Kronika polityki polskiej. 
PREMJER GRABSKI W SPALE. 

WARSZAWA. (Telef, od nasz, 
korespondenta). 

Prezes rady ministrów, p. Grab- 
ski wyjechał dzisiaj, w niedzielę 
do Spały dla złożenia relacji z sy- 
tuacji politycznej, 


MIĘDZYNARODOWY ZJAZD 
PRZEDSTAWICELI KAS O- 
SZCZĘDNOŚCIOWYCH. 

WARSZAWA. (Tel. od naszego 
koresp.) 

Na międzynarodowy zjazd 
przedstawicieli kas oszczędno- 
ściowych w Mediolanie wyjecha- 
li dzisiaj z ramienia Polski dyrek- 
tor techniczny P, K., O, p. Stein, 
dyrektor oddziału P, K. O. w Po- 
zmnaniu Bieńkowski i referent pra- 
sowy P, K. O. Turo. 


ODZNACZENIA W SĄDO- 
WNICTWIE, 


WARSZAWA, 18 października. 
(Pat), Pan minister sprawiedliwo- 
ści Włodzimierz Wyganowski do- 


wręczenia dyplomów i odznak or- 
deru 
Stefanowi Cholewińskiemu, sędzie- 
mu sądu najwyższego, krzyż ko- 
mandorski; pp.: Franciszkowi Nie- 
dobylskiemu i Marjanowi Janow- 
skiemu, podprokuratorom przy SĄ- 
dzie apelacyjnym w Warszawie, 
krzyże ołicerskie, Ordery powyże 
sze zostały udzielone dekretem p. 
prezydenta Rzplitej z dnia 31-go 
(grudnia 1923 r. za zasługi, położo- 
ne przy organizacji sądownictwa 
| polskiego. 


| 


ZJAZD PREZESÓW SADÓW 


OKRĘGOWYCH. 
| WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
korespondenta]. 


Na 7 listopada zwołano do War- 
szawy zjazd prezesów sądów okrę- 
gowych apelacji warszawskiej. 


MARSZA?EK PIŁSUDSKI 
W WILNIE, 
WILNO, 18 października (PAT) 
W dniu dzisiejszym rano przybył 
|do Wilna marszałek Piłsudski. 


| 


„Odrodzenia Polski"; $. p.| 


dr. | oceny. Rząd wystąpił już z inicjaty 
, Jako goście byli obecni: | Wa; aby ograniczyć niskoprocen- 


towy przemiał, 


W dyskusji wypówiedzłano się 
za ograniczeniem spożycia i powie 
rzono opracowanie szcześółów ko 


rozpoczęły budowę dużych pie- 
karni mechanicznych; 

3) wypowiedziano się zniżką 
ceł od artykułów pierwszej potrze 
by, przywożonych z zagranicy, 

Szczegółowe opracowanie tych 

wniosków powierzono komisji, do 
której wybrano pp.: pos, Łypace: 
wicza, pos. Bobrowskiego, ławnt. 
|ka mag, m. Łodzi Muszyńskiego, 
|dyr. Kurzewskiego (zw. polsk. sto- 
warzyszenia spoż.) i dyr. Łukasie= 
wicza (zw. chrześc. stow. robotnie 
czych,) 


Ru czci Sienkiewicza. 


UROCZYSTOŚCI W PRADZE. 
PRAGA, 18 października. (Pat) 


W związku z uroczystościami ku 
czci Henryka Sienkiewicza w so- 
bote, dnia 25 b, m, odbędzie się 
w auli uniwersyteckiej o godz. 11 
rano uroczystość, w czasie której 
profesor uniwersytetu dr. Machal 
wygłosi przemówienie, Na stacji 
granicznej, po przybyciu pociągu 
ze zwłokami Henryka Sienkiewi- 
cza, imieniem czeskich literatów 
rzemówienie wygłosi poseł Pick. 

a życzenie, wyrażone z kół pol- 
skich, arcybiskup praski dr. Kor- 
da w czasie uroczystości w Pante- 
onie dokona pokropienia trumny, 
poczem weźmie udział w konduk- 
cie na dworzec Wilsona. 


KONDUKT ŻAŁOBNY. 


WARSZAWA, 18 października. 
(Pat) —  Kondukt pogrzebowy 
przy uroczystości żałobnej prze- 


wiezienia zwłok Henryka Sienkie 
f 


wicza tworzyć będą: 


1) świta konna policji, z orkie. 
strą, 2)) swoleżerzy z orkiestrą, 3) 
piechoła z orkiestrą, 4) policja pie 
sza z orkiestrą, 5) delegacje z 
wieńcami, 6) duchowieństwo. 7) 
karawan, 8) rodzina, 9) premier i 
marszałkowie, 10) rząd i korpus 
dyplomatyczny, 11) generalicja, 
12) sejm i senat, 13) akademia u- 
miejętności i uniwersytety, 14) to- 
warzystwa literackie i dziennikar= 
|skie, 15) rada miejska, 16) delega= 
|cje zagraniczne i krajowe, 17) ko- 
|mitet uroczystości, 18) artylerja z 
orkiestrą. 


DELEGACJE UNIWERSYTEC- 
KIE, 


| WARSZAWA, 18 pażdziernika. 
! Pat.) — Komitet sienkiewiczow= 
aki rezerwuje dla delegacji wszyst 
kich uniwersytetów miejsca w po- 
chodzie, na akzxlemji i w katedrze 
prosząc ze względu na szczupłość 
miejsc o nieliczne delegacje. 


Zakazana kolacta. 


Czego nie wolno 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
korespondenta), 

Minister przemysłu i handlu w 
porozumieniu z ministrem skarbu 
przyśojował nową listę towarów, 

tórych przywóz jest zabroniony. 
Znajdują się tam następujące arty- 
A Ą 

asztety, homary, 
wykwintne, cukierki, 


Niemcy o nomin 


W berlińskiej „Vossische Zei- 


ng” znajduje się następująca no- 


tu 


,cińskiega, 

„Nominacia b. ministra polskie- 
go Plucińskiego na przewodniczą- 
„cego delegacji polskiej na konfe- 
'rencję polsko - niemiecką w spra» 
(wie zawarcia umowy handlowej, 
została przyjęta w berlińskich ko- 
łach politycznych, jako niezupeł- 


ostrygi, sery 
itury, ` 


wwozić do kraju? 
czekolada, kakao, arak, rum, ko- 


‘niak, śliwowica i likier, tudziaż 
wina. 

Zakaz ten nie dotyc jednak 
tych krajów, z którymi Polska za» 
warła traktaty handlowe, w któ» 
rych przewidziane są odpowied- 


nie kontyngenty. wyliczonych wys 
żej towarów. 


acji Plucińskiego. 


jnie pomyślny  prognostyk obrad, 
(„Pluciński na swem poprzedniem, 


konał w dniu 18 b. m. uroczystego tatka w sprawie nominacji p. Plu» stanowisku w Gdańsku skierował 


|wszystkie swe wysiłki w kierunku 
zupełnego poddania Gdańską wła- 
dzy suwerennej Polski. Również 
w Czasie zeszłorocznych obrad w 
lidze narodów w sprawach gdań- 
skich grał niebardzo szczęśliwą ro 
lę, wskutek czego ustąpił ze swe- 
go stanowiska”. 


Swieto pruskie w Gdańsku. 


GDAŃSK, 17 października. — 
„Danziger  Volkstimme'" podaje 
bardzo ciekawe dane do odbytego 
pod Gdańskiem święta nacjonali- 
stów z okazji poświęcenia sztan- 
daru. Według opisu „Danz, Volk- 
stimme" z tysiąca umundurowa- 
nych hittlerowców większość po- 


jchodziła z Prus Wschodnich, Zia- 
wiły się nietylko organizacje z bli- 
| skiego Malborga, lecz i z dalej po» 
łożonych miejscowości, Dziennik 
bardzo ostro krytykuje urządzanie 
manifestacji, której naczelnem ha- 
slem była wojna odwetowa i temu 
podobne basła wojownicze. 


=>——— 
Przed konferencia w Helsingiors’e. 


RYGA, 17 października. (Pat). 
Według tutejszych doniesień kon- 
ferencja ministrów spraw zagra- 
nicznych państw bałtyckich w 


Helsingforsie odbędzie się ponow- 
nie bez udziału Litwy. Na porzad- 


ku dziennym znajdą się nastęnują-, 
i 


|ce sprawy: sądy rozjemcze pomię- 


, dzy państwami bałtyckiemi, ogól- 
(ae położenie po zakończeniu sesji 
zgromadzenia ligi narodów w 
związku z protokułem arbitrażo- 
wym i wreszcie udział państw 
|bałtyckich w powszechnym kon- 
gresie rozbrojeniowym. 


; 
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Pękające bańki 
gkające bańki. 

Ponieważ p. „dr, prof. * Antoni Ferdy- 
nand Ossendowski jest pisarzem polskim, 
nie może nas ani bawić ani cieszyć ten 
kompromitujący skandal, na jaki sobie 
„nowy Juljusz Vernes* w tupecie nauko- 
wym zagranicą tak dobrze zasłużył. Już 
parę miesięcy temu, po niesłychanej re- 
klamie w Paryżu, kiłku kompetentnych 
irancuzów, znawców Azji, dało znać oy 
pinji, że jednak w utworach „znakomi- 
tego podróżnika polskiego“ mieści się 
zbyt dużo błagi, Zwłaszcza wszystko, 
co napisał o Tybecie, niezgodne jest z 
rzeczywistością. Teraz znowu na ta- 
mach prasy niemieckiej szereg piór „wy= 
kańcza** „polskłego Robinsona Cruzoe“, 
o którym Sven Hedin wyraził się wyso- 
ce niedelikatnie, przyczem szlachetny za 
wód dentystów ulesłuszuię obraził. Na- 
pisał mianowicie, że p. Ossendowski 
„łże jak dentysta”, 


Sprawa w świecie naukowym stol 
tak, że to nie jest ani nowy Vernes, ani 
nowy Karol May, tylko bardzo sprytny 
nowoczesny, powojenny człowiek, który 
zbytnio ule obcłąża swego pisarskiego 
sumienia tymi skrupułami, Jakie na dro- 
dze do rozgłosu j do powodzenia leżą 
niby wielka, ciężka kłoda. 


Ale popełnił błąd. Przesadził. Zbytnlo 
zaufał swojemn sprytowi I swoim publi- 
cystycznym uzdolnieniom. Mógł być 
niezłym i nawet popularnym autorem, 
gdyby bez takich pretensji I bez takłej 
blagi opisywał swe przygody. Ale chciał 


zdobyć sławę wielkiego podróżnika, od- | 


krywcy stu tajemnic Wschodu, znawcy 
ukrywanych przed okiem cudzoziemca 
religijnych praktyk; chciał olśnić czy- 
telnika rewelacjami, 


Nr. 287 


Nacjonaliści w rządzie niemieckim. 


PRZECIW ROZWIĄZANIU 
REICHSTAGU. 


BERLIN, 18 października. — Sy 


tuacja w Niemczech uległa niespo- 
dziewanej zmianie, Oto większość 
gabinetu Rzeszy oświadczyła się 
przeciw rozwiązaniu parlamentu i 
rozpisaniu nowych wyborów, Wo- 
bec tego Marks zaofiarował 4 teki 
nacjonalistom, a mianowicie: tekę 
ministra spraw wewnętrznych 
wraz z zastępstwem kanclerza, te- 
kę gospodarstwa krajowego, ko- 
munikacji i aprowizacji. 

Tekę aprowizacji otrzymać ma 
hr. Tahn, który aczkolwiek nie na 
leży do nacjonalistów, jest jednak 
ich sympatykiem, sprawy we- 
wnętrzne otrzymać ma prz"wódca 
nacjonalistów. Herbst, gospodar- 
stwo krajowe — Schille komuni- 
kację, przedstawiciel wielkiego 
przemysłu Leopold. 


Czy kombinacja ta uda się, zale- 
żeć będzie od stanowiska demo- 
kratów, którzy żądają utrzymania 
w rządzie swojego przedstawicie- 
la, ministra obrony krajowej, Ges- 
slera. W .ej sprawie toczą się u- 
kłady między demokratami a Mar- 
ksem, 


CZTERY TEKI DLA NACJONA- 
LISTÓW. 


BERLIN, 18 października. (Pat.) 
Wolf donosi, że rokowania, prowa 
dzone przez kanclerza, celem u- 
tworzenia rządu, opartego na ko- 
alicji prawicowej, nie dały jeszcze 
rezultatów i będą podjęte nano- 
wo w poniedziałek. 

„Vossische Zeitung” dowiaduje 
się, że po południu przywódcy tra- 
(kcji nacjonalistycznej zgłosili się 

|do kanclerza i oświadczyli mu, że 


frakcja ich zgadza się wziąć udział 
w gabinecie, pod warunkiem otrzy 
(mania 4 portfeli, 


DEMOKRACI I SOCJALIŚCI 
PRZECIWKO "KONCEPCJI 
PRAWICOWEJ. 


BERLIN, 18 października. (Pat.) 
Wczoraj wieczorem kanclerz przy 
jął przywódców frakcji nacjonali- 
stycznej, z którymi omawiał kwe- 
stję utworzenia gabinetu, oparte- 
go na frakcjach parlamentarnych, 


Organ demokratyczny „Berliner 


Tageblatt" sądzi, że w tym wypadl 


ku ministrowie, nalzżący do par- 
tji demokratycznej, Gessler i Ham 
ustąpiliby ze swych stanowisk. 
„Vorwarts* w ostrych słowach 
występuje przeciwko kombinacji 
prawicowej, Dzisiaj w południe le- 


psić się do kanclerza, celem zako- 
munikowania decyzji swej partji, 

BERLIN, 18 października (Pat) 
W godzinach popołudniowych kar 
clerz Marks przyjął posłów dems- 
kratycznych. 


„WVossische Zeitung” i „Berliner 
Tageblatt" dowiadują się, że po- 
słowie ci, wskazywali na znaną u- 
chwałę parti: demokratycznej i o 
świadczyli, że stancwisko ich 
stronnictwa nie zmieniło się. Fra- 
kcja demokratyczna odmawia u- 
działu w koalicji prawicowej i nie 
może się również zgodzić na dal- 
sze pozostawienie jej członków w 
rządzie prawicowym. 


|22 b. m. POSIEDZENIE REICHS- 
TAGU, | 
BERLIN, 18 października. (Pat., 


Beie najbliższego posiedzenia 
| plenarnego reichstagu wyznaczony 


aderzy nacjonalistyczni mają zgło-; został na środę, dnia 22 b. m. 


Rumuńsko - sowieckie antagonizny. Ku gzej Anatola France 2. 


Cały kraj składa hołd wielkiemu synowi Francji, 


(Skarga Rumunji w lidze narodów, 
Przesadne informacje „Rula“ 


porozumienie wojskowe, 
WARSZAWA, (Telef. od nasz. 


zadziwić Europę | K7e5p.] — W berlińskiej gazecie posła st. radca Lapteff oświadcz 


Węgiersko-sowieckie 


selstwie rumuńskiem, 


szeregiem nadzwyczajnych „nowin*, 1|,„Ru:' ukazała się wiadomość, że nam, że informacje „Rula* są prze 


tu się sparzył. Dostał po łapach od ludzi | Rumunja zwróciła się do ligi naro- sadzone, 


kompetentnych. Narazii się na śmiesz- 
ność. Musł teraz zełść z tej wysokości, 
na jakie go wzniosła łatwowięrność zanł- 
stylikowanego czytelnika. 


Możebym o tej klęsce przegranego 
blufiu wcale nie wspominał, gdyby nie 
to, że w naszem życiu społecznem do- 
strzegam częściej, niż gdziekolwiek, po- 
wtarzające się zjawisko: co pewien czas 
peka jakaś zbyt wydęta bańka. Ma się 
nawet niekiedy wrażenie, że urządziłiś- 
my sobie wielką, wszechstanową zaba- 
wę w mydlane, pękające bańki, Rośnie 
bańka, rośnie, cleszy oko błyszczącymi 
kolorami, wznosl się ku górze, wysoko, 
coraz wyżej I w tem — trach! rozpry= 
skuje się, obraca się w nicość. 


z 


PARYŻ, 18 października, 


1 umiesz- 


| dów z prośbą o rychłą interwencję ciła się do ligi narodów z notą, ale zów jechali państwo Caillaux, e- 
wobec grożącej ze strony sowie- nie mówi w niej o żadnej wojnie, a|skortowani przez komisarza i kil- 


tów wojny. 


W następnym numerze „Rul“ 
uzupełnia tę wiadomość dodatkiem 


że nota rumuńska została wywoła- | 


na przez podpisanie konwencji woj 
skowej sowiecka - węgierskiej. 

Konwencja ta jakoby przewiduje 
wykonanie pewnych zobowiązań 
jeszcze przed grudniem roku bieżą 
cego. i 


| tylko zwraca uwagę na napady dy 
wersyjnych band sowieckich na 
pogranicze Rumunji, 


(Pat.) — Wczoraj w okolicach Ta 
tarbunaru w Besarabji pojawiła 


'się szajka bolszewickich  bandy-| 


tów i stoczyła walkę z oddziałem 
wojskowym, wezwanym dla jej a- 
|resztowania, Banda została rozpro 


|dący jednocześnie wnukiem 


ku inspektorów służby bezpie- 
czeństwa. Ceremonja żałobna roz- 
poczęła się o godz. 14-ej. Liczne 
oddziały wojskowe oddawały ho- 


BUKARESZT, 18 października. |nory przed trumną, Przy truwnie 


znajdowali się wnuk France'a, > 

e- 
nana, mający u boku prezydenta 
Doumergue'a, prezesa ministrów 
Herriota, przewodniczących izby i 
senatu, wszystkich ministrów, pre- 
fektów departamentu Sekwany i 


Mogłoby więc z tego wynikać, | szona, pozostawiając 10 zabitych j| policji, wszystkich członków kor- 


Lecz że przed grudniem sowiety wystą- jednego rannego. 


pusu dyplomatycznego oraz tłum 


Wojsko nie po-| wybitnych osobistości ze świata li- 


dalej do zabawy! Do drugiej bańki, do pią zbrojnie przeciw Rumunji, li- niosło żadnych strat. Śledztwo wy-jterackiego i politycznego. 
jaśniło, że szajka ta była pozosta- „Na trybunie urzędowej znalazł 


trzeciej, do setnej! 


Ile ich pękło w ciągu kilku lat? Pękły, 
bo musiały, ho takle jest przeznaczenie 
bańki. Niema żadnego sposobu, żeby 
mogła rozpryśnięcia uniknąć, choćby 
budziła nadzwyczajny zachwyt, I bardzo 
zabawna jest publiczność, która ilczy na 
to, że może ta lub owa z najpiękniej= 
szych baniek uniesie sle kn górze i nie 
pęknie. Nie, nie, tak dobrze nie będzie! 


cząc na poparcie Węgier. 


Informowaliśmy się w sprawie łością bandy, która przed miesią- | 5'< 


tych sensacyjnych pogłosek w po- 


cem napadła na wieć Tatarbunar., 


Sowiety Kokietują Indie. 


Ghandi w poselstwie sowieckiem w Berlinie 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 


Możnaby u nas sporządzić obszerny | korespondenta). 


katalog gwałtownie zmarłych za życia 
polityków, działaczy społecznych, prowo 
dyrów, zbawców narodu, ulubieńców pu 
bliczności, kochanków ulicy, głośnych, 
nadzwyczajne głośnych, przytem dum- 
nych, zarozumiałych, pewnych siebie. A 
to były tylko ludzkie bańki. Ktoś silniej 
dmuchnął | koniec wiełkości, sławy, po- 
pularności, Giną po paru latach, czasem 
po roku, czasem po kilku miesiącach. 

A jakże się, proszę państwa, doskona- 
le bawi ten, kto zgóry wie, która z ba- 
niek pęknie lada chwila. Chodzi sobie I 
patrzy, jak tu j owdzie — czy w polity- 
ce, czy w prasie, czy. w literaturze, czy 
w teatrze, wszędzie! — sztuczna wiel- 
kość wydyma się, rządzi, przewodzi, roz 
kazuje, już nie pamiętając, że jest sztucz 
ma | że przez to pęknie, pęknie, pęknie! 

Ciągle i zewsząd prysksią mydiiny. 
Radzę oczy ręką przezornie zasłonić. 

Widz. 


szwedzkiego 


SZTOKHOLM, 18 października. 
(PAT) Lista nowego gabinetu 
szwedzkiego jest następująca: Pre 
zes ministrów Branting, wojsko. 
wość — Osten-Unden, sprawiedli- 
wość — Nothin „obrona narodowa 
— Hansson, sprawy społeczne — 
Gustaw Miiller, komunikacja — 
Wiktor Larsson, finanse —- Tors- 
sor, oświata — Olaf Olson, rol- 
nictwo — Linders, handel — San- 
dler, bez teki zaś Nigiorst i Le- 
vinsson, z wyjątkiem Miillera, Lar 
sena, Niklorsta oraz Levinssona, 
wszyscy pozostali ministrowie na- 


leże już da poprzedniego gabi- 
neta, 


Poseł sowiecki w Berlinie p. 
Krestinskij otrzymał od p. Czi- 
czerina polecenie przygotowania 


„specjalnego przyjęcia uroczystego 


a m r W A R 


U 


na cześć przywódcy indusów 


również Caillaux, witany 
przez kilku przyjaciół. Licznie 
przybyłe dzieci ze szkół składały 
pokłon przed katafalkiem. Liczniíi 
mówcy, m. in, Gabrjel Hanotaux 
z akademii francuskiej i minister 
oświecenia publicznego Francois 
Albert sławili działalność literac- 


za którymi 


(Pat). | obecności licznie zebranych tłu- 
Zastępca Ciało Anatola France'a wyniesio- | mów. 

ył, 10 z domu o godz. 13,15 
|czono na automobiłu, 

3 z? ` |w ślad podążvli wnuk i przyjacie- 
że Rumunja istotnie zwró je zmarłego, W jednym z powo- 


PARYŻ, 18 października. (Pat). 
Przez cały dzień dzisiejszy tłum» 
publiczności defilują bez przerwy 
przed trumną Anatola France'a, 
znosząc kwiaty i składając hołd 
zmarłemu. Depesze hołdownicze 
w olbrzymiej ilości nadchodzą ze 
wszystkich stron Francji oraz z 
całego świata. 

PARYŻ, 18 października. (Pat). 
O godz. 14-ej ciało Anatola Fran- 
ce'a przeniesione zostało przed in- 
stytut na Quai Malaquais, gdzie 
wzniesiony został katafalk, Na u- 
stawionych trybunach zajęli miej- 
sce: prezydent republiki, członko- 
wie rządu, deputowani i senatoro- 
wie, liczne osobistości ze świata 
politycznego, literackiego i nau- 
kowego. Wysłuchane zostały licz- 
ne przemówienia. 


DELEGACJA POLSKA NA PO- 
GRZEB ANATOLA FRANCE*A 

WARSZAWA. (Telef, od nasz. 
korespondenta). 

Na pogrzebie Anatola France'a 
{rząd polski reprezentować będzie 
|min. gen. Sikorski, akademię u- 
|miejętności p. Wł. Mickiewicz i 


Ghandi'ęgo. P, Krestinskij ma po-, ką i społeczną zmarłego pisarza w 'proi. Steinbach. 


zatem zaprosić go do Moskwy. Do 
pomocy w akcji induskiej wydele- 
śgowano do poselstwa sowieckie- 
$o w Berlinie 4-ch komunistów in- 
duskich, 


szanghaj zdobyty przez Tsan-so-lina 


PARYŻ, 18 października, — Po Berlina wiadomości niemieckie, że nacja kandydatów jest obmyślona tji konserwatywnej wynosi 545, 
czterodniowej zaciętej walce od- wojska Tsan-So-Lina zostały wy- bardzo szczegółowo i powoli. 0O- 


działy marszałka Tsan-So-Lina za 
'gły Szanghaj i wszystkie przesmy 
ki górskie wiodące do morza. Od- 
cięto również kolej łączącą Pekin 
z morzem. Jeden z dowódców ar- 
wji centralnej został wraz ze swo- 
im sztabem zamordowany grana- 
tami ręcznymi, gdy palił opjum. 
W sprzeczności do tych wiado- 
mości, pochodzących ze źródła 


BOULOGNE SUR MER, 18-go | komitetu powołany został Buisson | kołach politycznych, w najbliż-; 


października. (PAT). Stronnictwa 
radykalne i zbliżone partje demo- 
kretyczne utworzyły organizację 
p. n. międzynarodowej ententy, 
mającą na celu ułatwienie wspól- 
pracy stronnictwom, mającym te 
same poglądy, współdziałanie w 
sprawie ustalenia ostatecznego 
pokoju w Eunopie oraz przyczynie 
nie się w miarę możności do sto- 
sowania arbitrażu. 

Utwerzony został komitel wy- 


konawczy. Na przewodniczącego 


parte za wielki mur. Podając tę 
wiadomość prasa niemiecka ata- 
kuje Francję i Japonię, które rze- 
komo popierają powstańców, do- 
<tarczając im materjał wojenny. 


| 


PARYŻ, 18 października. - 
Wczoraj został zdobyty Szanghaj. 


Ludność cywilna 


1400 Kandydatów do izby gmin. 


Znaczny udział kobiet, 


LONDYN, 18 października. (Pat) 
Przeszło 1,400 kandydatów wszy- 
stkich partji będzie się ubiegało 
o mandaty do izby gmin na tery- 
um Anglji i północńej Irlandii. 


normalnych warunkach nomi- 


| torj 
W 


becnie jednak, wobec pośpiechu, ! 


sprawę powyższą załatwiono bez 
zwykłych formalności. 

Donoszą z kilku nowych okrę- 
gów wyborczych o cofnięciu się 
bądź kandydatów liberalnych, 
bądź konserwatywnych. Bez wal- 


9 członków 
m. in. 


32 konserwatystów, 
partji pracy i 8 liberałów, 


silny udział kobiet, których kan- 


| dyduje 44. 
LONDYN, 18 października, —- 
| (Pat). Według informacji oficjal- 


lnych, ogłoszonych przez biura 
Reutera, liczba kandydatów par- 


labour party 500, partji liberalnej 
350. Między kandydatami znajdu- 
i je się 40 kobiet, z tego 20 należy 
do partji pracy. 

ILE KOSZTUJĄ WYBORY? 
| LONDYN, 18 października. — 
| (Pat) Minister spraw wewnętra- 


| 


_|ki przejdzie do parlamentu okoła |nych ogłasza, że wybory ostatnie 


kosztowały około 1 miljona fun- 
tów szterlingów. W ten sposób 


przypuściła | Baldwin, í gen, Hartshorn W o-|każdy głos wyborczy kosztuje o- 


szturm do dzielnicy europejskiej, |becnych warunkach zaznacza się koło 1 szylinga, 


Skład gabinetu. skiego stoją, nadchodzące z!ale została odparta, 


‘Kongres radykałów w Boulogne 
f sur Mer. 


| (Francia), stanowisko sekretarza 
| generalnego obiął Revendsen (Da- 
nja). Nastęcny kongres zwołany 
zostanie w Kopenhadze w 1925 r 


BOULOGNE SUR MER, 18-go 


gres  radykałów-socjalistów - u 
chwalił rezolucję, wyrażającą 21- 
ułanie gabinetowi Herriota. 


Przesilenie w Jugosławii. 


Stronnictwo Radicza 
BELGRAD, 18 października. — 
Według pogłosek; obiegających w 


| szych dniach stronnictwo Radicza 
ma ostatecznie zadecydować o 
„dalszej swej taktyce.  Stronnic- 
two albo uzna państwo ł istniejącą 


| formę jego ustroju, albo zdecyduie 


stanowisk- 1 decyzji stronnictwa 
Radicza do rewolucji w żadnym 


wypadku pszyjść mie może, niema 


zadecyduje o sytuacji 
[powiem czynników, któreby mø- 
|Sły jej sprzyjać, a więc ani nędzy, 
ani niezadowolenia szerszych mas 
ludności z istniejącego stanu rze- 
czy. 

BELGRAD, 18 października. — 

dniu wczorajszym na posiedze- 
niu stronnictwa Radicza postano- 


| wiono, że wszyscy posłowie tego 


października. (PAT). W dniu dzi- | się na przewrót w drodze rewolu-|obozu stawią się bez wyjątku na 
siejszym po długiej dyskusji nad |cyjnej, Panuje wszakże powszech, naj 
sprawą polityki wewnętrznej kon- | nę przekonanie, że niezależnie od| ty. Posiedzenie skupszczyny spo- 


| 


bliższem posiedzeniu sktupszczy 

ziewane jest ną poniedziałek. Po 
słowie, którzy nie byli obecni na 
posiedzeniu pariji muszą już dzi- 
siai przybyć do Bel . 
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MAKSYM GORKIJ Łódź-Paryż-Londyn. 


Wbrew poniesieniom o ciężkiej chorobie, 
pisarz czuje się dobrze Í ma zamiar niebawe 


wziąć czynny udział w życiu politycznem. 


wielki |natu z listy komunistycznej i spę- 
m |dzę resztę życia na grze w guziki 


== |do Wembley, 


Wrażenia z Krótkiej, ale za to drogiej podróży. 


Rozdział XXXII, 


w którym, po kilku niepotrzebnych uwagach, na- 
stępuje wreszcie bilans i zakończenie, 


„Człowiek pisze, a chłopiec ga- |lalek jest oczywiście zaopatrzony 
zety roznosi '—jak mówi stare przy | w windy, telefony, radjo; samocho 
słowie. Przychodzi jednak chwi-, dziki, pianina ect. 
la gdy człowiek, ku uciesze bliż-| Specjalny dział pałacu stanowi 
mich, przestaje pisać, ale chłopiec | „siedem wieków angielskiej archi- 
nada! biegać musi z gazetami. I tektury wnętrz”, W siedmiu poko- 
to jest właśnie jedyna, zasadnicza jach ustawiono meble, utrzymane 
różnica między człowiekiem iw kolejnych stylach, jakie pano- 
chłopcem. Właśnie mam zamiar z wały w Anglii, poczynając od koń- 
przysługującego mi i zreszta naka- | ca XVII wieku. Jest to dział nie- 
zanego przez wydawcę przywileju zwykle piękny. artystycznie wyko 
skorzystać i skończyć wrażenia z nany i pouczający, 
onej eskapady, która, i to mnie| Pawilon rządowy ma naelu po 
pociesza, wam, kochani czytelni- kazanie przeciętnemu obywatelo- 
cy, więcej czasu zabrała, niż mnie, wi, co zawdzięcza on państwu w 
Policzcie bowiem, ile tysięcy go- „życiu codziennem, 
dzin czytelnicy w sumie stracili na | Specjalne kioski przeznaczono 
odczytywanie historyjek, na któ- dla uneocznienia rozwoju i potęgi 
rych zarobiłem tyle pieniędzy, że brytyjskich sił wojskowych, lądo- 
niebawem każę się wybrać do se-| wych, morskich i powietrznych. 
Są tam wzory mundurów, broni i 
przyborów wojennych oraz szereg 
modeli, przedstawiających wyda- 
rzenia na polu bitwy. Modele te 
za naciśnięciem guzików wprawia 
ne są w ruch, Jeden przedstawia 


i" 


własnego wyrobu. 
Ale wróćmy jeszcze na chwilę 


Anglia ma dużo kolonii, tyle, że 


Gzy potrzebny jest 


Dom Artystów 
w Polsce? 


W „Kurjerze Wieczornym” z da. 
15 b. m, streściliśmy plan podróż 
naokoło świata znanego w kołach 
warszawskich artysty malarza, p. 
Bruno Lechowskiego. 

Celem przedsięwzięcia p. Le: 
chowskiego jest, jak wzmiankowa» 
liśmy, uzyskanie funduszu na budo- 
wę domu artystów. 

Fundusz ten ma powstać z zakła» 
dów, jakie poczyniono już w Ware 
szawie, Mianowicie: zakład p, Le= 
chowskiego z pewnym kapitalistą 
o 300.000 złotych oraz dwa jeszcze 
zakłady o 75 i 100.000 złotych. Su= 
my łe pójdą na budowę Domu are 
tystów, o ile p, Lechowski dopnie 
szczęśliwie swego celu i, wspomae 
śany przez Fortunę, wykona swą 
podróż naokoło świata. 

Intencjom p. Lechowskiego nrzy- 
świeca. przynajmniej w Warszawie, 
szczęśliwa gwiazda. 

Zainteresowała się jego planem 
prasa, koła literackie, artystyczne. 
Zamierzenia jego sprecyzował i we 
właściwem świetle przedstawił p. 
Jan Lorentowicz.  Zainteresowali 
się też ludzie, chcący w postaci za- 
kładu, dopomóc de urzeczywistnie- 


l 


nia planu budowy Domu artystów. 
Ze słery planów, marzeń kwestią 


Ó m 
2 ) starczyłoby dla nas wszystkich |dom, w którym grant wywołuje | 
Ob | [Otóż każda z tych kolonji ma | pożar, drugi — obronę ąz wą 
© | własny pawilon. Opisałem [uż |tankom, trzeci — czołową linię o- 


|Domu artystów przeszła w sferę 


wszystkie ważniejsze, Co się tyczy 


kopów, czwarty — aeroplan, ba- 


Wielki kongres partji pracy w 
Anglji ogromną większością glo- 
sów odgrodził się od komunistów, 
którzy chcieli należeć do tej partii 
w roli autonomicznej jednostki. —| 


stwa, Płytka i niezbyt sumienna a- 
gitacja zdawała się pomijać kolosal 
ną trudność pozytywn. konstruk- 
cyjnego zadania, które musi stanąć 
nazajutrz po obaleniu rządów bur- 


dający pozycję wroga i t. p, Urząd 


pozostałych, to wystarczy, jeśli za- 
admiralicji wystawił model mane- 


znaczę, że różnią się od poprzed- 
nich przeważnie tylko wielkością, 


Być może, że fachowiec zorientuje |dnich szafkach modele wielkiej 


Nie dość na tem. Kośres zabronił | żuazyjnych przed zwycięską rewo- 
wystawiania kandydatur komuni- | lucja, Wpajała ona w masy ludowe. 
stycznych na wszelkie urzędy, za-j przekonanie, że najtrudniejszą rze-| 
równo państwowe, jak i samorzą- |czą jest sam przewrót, a później 
dowe. Wreszcie zapadła dość zna- | wszystko pójdzie jak po maśle, 
czną większością uchwała, usuwa-| Trudno o większe złudzenia i 
jaca zupełnie komunistów z angiel- | większy błąd — zresztą historia 
skiej partji pracy. zeszłego stulecia już parę 
Tak więc zwolennicy i naśladow= |notowała kłopotliwą sytuację i 
cy wzorów sowieckich, którzy zbył jciężkie zawody zwycięzców, gdy 
wiele budowali na niekrytycznych {trzeba było program socjalistycz- 
symnatjach lewego skrzydła robo-|ny wprowadzać w życie, 
tniczego, spotkali się w przeddzień | Marks w swem cłównem dziele | 
wyborów ze strony obozu pracy że oraz w mniejszych swych pracach 
stanowczą odprawą. Bądę musieli nieraz ostrzegał, że nie sprowadzi 
na własną rękę, a raczej wbrew się na ziemię nowego ustroju, do- 
masom robotniczym ubiegać się 0j póki nie dojrzeją wszystkie jego 
mandaty i z pewnością nie odniosą | pierwiastki, że bez tego warunku | 
dużych sukcesów. rewolucje i przewroty państwowe 
Komunizm nie różni się niczem | pozostaną bezpłodne. 
od socjalizmu, o ile chodzi o celej Z ostrzeżeń tych jedynie nauka | 
końcowe, o ,państwo przyszłości .| stopniowej ewolucji, tudrież wiel- | 


Í 


i 
f 


. Dobrej Nadziei, 


razy | 


się w różnicach między cynamo- 
nem ans!ralijiskim i malajskim że 
specialista nawet na surowo o- 
czeknie, czy lepsza jest kukury- 
dza z Malty, czy też z przylądka 

d, Faktem jest, że 
wszędzie pełno takich i tym podob 
nych produktów, a nigdzie śladu 
niema historji i obecnego stanu 


| kultury i cywilizacji wystawia'ą- 


cych i wystawionych krajów i na- 
rodów. Hong-Kong np. reprezento 
wany jest przez kompleks zabude 
wań, imitulących ulicę w tem oży- 
wionem mieście handlowem dale- 
kiero wschodu. W otwartych skle 
nach siedzą przeważnie anólicy. 
Jest również kilku chińczyków 
ale wszyscy w europejskich mary- 
narkach, mówią świetnie po angie] 
sku i sprzeda'qą po baiecznych ca- 
nach „oryginalne wyroby”, od któ 
rych roi się we wszystkich wysta- 


Armady, walki pod Trafalgarem, 
akcji łódek podwodnych. Jednak 
urzad admiralicji cemi swoją pra- 
cę. Wejście do jego sali kosztuie 
szyling i 3 pensy, Oprócz wyliczo- 
nych „żywych obrazów" znajduie 
się oczywiście w tej hali niezliczo- 
na ilość modeli statków wojen- 
nych, od naimniejszych do potwor 
nych rozmiarów drednaughtów. 
Mennica państwowa wystaw!'ła 
szereg maszyn do wytłaczania mo 
net i drukowanie banknotów tu- 
dzież obfity zbiór monet. 
Mimisterstwo zdrowia skonstru- 
owało między innymi dwa modele, 
szczególnie ciekawe dla łodzianie 
na. Jeden z nich przedstawia wiel 
kie miasto przemysłowę w jego 
stanie faktycznym, drugi — wy- 
gląd tego miasta po zaprowadze- 
niu wszystkich urządzeń, zgod- 
nych z wymagamiami polityki so- 


| 


wrów floty brytyjskiej, a w sąsie- [SZCZ 


kształtów realnych, 

Pozostaje więc tylko życzyć 
ęścią i powodzenia p. Lechow= 
skiemu? 

To byłoby zamało. 

Nie wątpimy, iż śmiały plan arty- 
sty uzyska i poza stolicą coś wię- 
cej, niż słowa zachęty. Nie wątpie 
my, iż tu, w Łodzi, znajdzie się rów 
nież ten i ów, którzy przyczynią 
sie do zrealizowania planu artysty. 

Nie wątpimy w to, tembardziej, 
iż potrzeba takiego Domu artystów, 
o jakim myśli projektodawca, jest 
istotnie paląca. 

Dom ten stałby się nietylko przy 
słanią spolrojną dla artystów pió- 
ra, słowa, pedzla czy dłuta; stałby 
się warsztatem pracy, w mitrach 
którego, śród spokoju materjalnego 
1 moralnego mogliby tworzyć i pra» 
cować dla sztuki wszyscy jej wy- 
brańcy, rozproszeni dziś po zap 
łych kątach kraju. 

Dom ten mógłby się stać w przy» 
szłości ogniskiem kultury dla wszy- 
stkich dzielnic kraju, dla wszyste 
kich ośrodków miejskich Rzplitej. 


Ale, jak słusznie swego czasu pisał | kiej pozytywnej twórczej pracy, | 


| 3 BR i , © 7 iloni - |cjalnef i ieny. As 
rewizjonista Bernstein, ce! state- | ;|wach Londynu. W pawilonie No- |cjalnej i hygieny. Pozatem w dzia 


czny jest niczem, a ruch jest wszy- 
stkiem", Ruchem w jego pojmowa- 
niu jest konkretna rzeczywistość, 
iaką wykuwa i tworzy ruch socja- 
listyczny. Otóż na tem polu różnica 
pomiędzy socjalizmem europejskim 
a komunizmem jest ogromna, nie- 
mal biegunowa. 

Dla komunizmu wzorem i ośrod- 
kiem dążeń jest bolszewizm sowiec 
ki, który wyrósł na barbarzyńskim 
gruncie caratu i wchłonął w siebie 
złowrogą emancypację rozpasania 
wojny światowej. Ten ostatni czyn- 
nik odegrał tu wielką rolę. — Już 
przed paru laty poseł Daszyński w 
świetnym odczycie wykazywał, że 
wojna, która oddawała w ręce wła- 
dzy wojskowej główne dziedziny 
życia gospodarczego, która na roz- 
ległych przestrzeniach operowała 
„militaryzacją” i „rekwizycją”, sta- 
ła się wielką szkołą kultu siły i u- 
ważania jej za główny rozstrzvsają- 
cy czynnik dziejów. A przecież w 
Rosji grunt był do podobnego poj- 
mowanią doskonale przygotowany, 

„Piotr z pałką (z dubinoj) chodził 
na robotę" — wyraża się znana 
pieśń rewolucyjna o carze reforma- 
torze i jego dziele. Ludzie, wycho- 
wani w kulcie grubej siły, mogli 
łatwo mniemać, że pałka Piotra, 
skoro znajdzie się w rękach Leni- 
nów i Trockich stanie się znowu 
twórczym motorem wielkich zba- 
wiennych reform, Wszak ta wiara, 
stanowiąca duszę obecnej „dykta- 
tury proletarjatu" jest jednocześnie 
jej grzechem pierworodnym, gdyż 
każe jej zamykać oczy na te cen- 
ne pierwiastki cywilizacji, które 

-a w słońcu wolności i któ 
rych rozkaz władzy, choćby popar- 
ty najstraszniejszym terorem ani 
stworzyć ani zastąpić nie może. 

Były w europejskim socjaliźmie 
kierunki, które zanadto uprawiały 
kulty siły í ciała prawie zadanie 
swego stronn. sprowadzały do za- 
garnięcia władzy i opanowania pań 


któraby w pożądanym kierunku i 
do odpowiednich rozmiarów rozwi 
nęła pierwiastki i siły produkcyje 
ne świata kapiłalistycznego. 

Socjalizm w przeważnej części 
poszedł drogą ewolucyjną, która 
zresztą w razach poszczególnych 
nie wyłącza osirych przewrotów. 
Od czasu do czasu odzywaią się 
głosy przeciwne, nawołujące do 
natychmiastowej rewolucji, lecz 
nie wywołują nigdzie szerok'e43 
oddźwięku, Pozostałością dawniej 
szego przebrzmiałego już kultu si- 
ły w ideologji socialistycznei iest 
znane hasło „dyktatury proletar- 
jatu”, które tak zaważyło na lo- 
sach bolszewizmu i samej Rosji, — 
Jest widocznem. że hasło to prze- 
ciwstawia się zasadzie demokra- 
tycznej, że daje proletariatowi car- 
teblanche do ir1aktowania innych 
klas, jak upośledzonych podwła- 
dnych luL wprost niewolników. — 
Ale właśnie na przykładzie ustro- 
ju sowieckiego widzimy, że owa 
dyktatura proletariatu nie posiada 
żadnej mistycznej, twórczej mocy 
że może ona wprawdzie tysiącami 
dręczyć i rozstrzeliwać ludzi, lecz 
nie jest zdolna do zorganizowania 
współżycia zbiorowego na zasa- 
dach socjalistycznych. 

Jednostronny kult siły, który 
charakteryzuje bolszewizm rosyj- 
ski i wzorujący się na nim komu- 
nizm, jest smutny spuścizną wieko- 
wego gwałtu i despotyzmu i osta- 
tecznie do niego z powrotem pro- 
wadzi. Niema zasadniczej różnicy 
między despotyzmem jednostkó- 
wym, wcielonym w osobę dziedzi- 
cznego autokraty, a zbionowym 
— samowładnej oligarchii, 

Socjalizm europejski widzi w ko 
muniźmie swego wroga i swą kary 
katurę, Odpycha ja i odgradza się 
od niej, lecz zachodzi jeszcze py- 
tanie, czy odśrodził się dość sta- 
nowczo i niewątpliwie. 


J, Mazurski, 


|wej Zelandii raty szereć kiosków 


z napisemi: „Najlepszy ser na świe 
cie", „Najlepsze masło na świe» 
cie", „Na'lensze świnie na świe- 
cie”, „Najriękniełsze barany na 
świecie". A wśród tych napisów 
złomy sera, góry masła, sterty 
świńskich pośladków i baranich 
polędwic, Słowem rzeźnia w mle- 
czarni et vice versa. I tak w kółko 
w każdym pawilonie, w każdym 
kąciku. 

Trzeba jednak zatrzymać się na 
chwilke przy dwuch mniej eśzo- 
tycznych pawilonach. Jednym z 
nich jest rełac sztuki, drugim pa- 
wilon rządowy, 

Pałac sztuki zawiera przede- 
wszvstkiem bardzo bogata i cieka- 
wą wystawę obrazów, rzeźb i mi- 
niatur malowanych i moraiko- 
wvch, Są to oczywiście dzieła an- 
glików, zamieszkujących w kraíu i 
w odległych koloniach. Pozatem 
wystawiono tam catv szereg arcy- 
dzieł dawnej daty. Wiszą więc cu- 
downe obrazy Hogartha, Reynold- 
sa, Raeburna, Lawrence'a, Gains- 
borough, a w sąsiednich salach naj 
nowsze próby modernistów kana- 
dyjskich i australijskich (oczywi- 
ście białych). Z wystawą obrazów 
sąsiaduje wystawa sztuki teatral- 
no-dekoracyjnej, zawierająca kil- 
ka ciekawych projektów dekora- 
cyjnych, przeważnie do Szekspira, 
i model wzorowego teatru naro- 
dowego, który ma być niebawem 
wybudowany w Londynie. 

Pałac sztuki zawiera również 
ów słynny dom dla lalek, który o- 
fiarowano księżniczce Mary jako 
prezent ślubny, Zawiera on w mi- 
niaturze wszystko, co sztuka an- 
gielska najlepszego stworzyła. Dla 
przykładu wystarczy powiedzieć, 
że miniaturowa biblioteczka zawie 
ra kilkaset tomików, a każdy z 


nich jest napisany własnoręcznie 
przez jednego ze znanych poetów 
i pisarzy angielskich. Ten dom dla 


Każdy zatem, kto do dzieła tego 
rękę przyłoży, przyczyni się do za- 
pewnienia dachu nad głową dla 
Kopciuszka, którym jest dotąd w 
Polsce sztuka. 

Życie nasze byłoby mniej szarem 
i ciężkiem, gdyby ta niedoceniana 
i nierozumiana towarzyszka czło» 
wieka — Sztuka, brała w niem wię 
kszy niż dotąd udział, gdyby pro- 
mienie jej rozświetliły zasępione 
czoła i dusze, 

Aby to się stało, aby chwilę tę 
przybliżyć, przyczyńmy się do za- 
pewnienia sztuce i jej adeptom da- 
chu nad głową i warsztatu, na któ- 
rym tworzyliby swe dzieła. 

. >. 


| 
| 
le tym znajdujemy szereg cieka- 
wych tablic, dających pojęcie o 
postępach, jakie poczyniła prawa- 
dzona systematycznie walka z cho 
robami zakaźnemi | plagami, za- 
równo w Anglii, jak i w tropikal- 
nych kolomiach. 
| Wartość wystawy w Wembley 
mierzona być musi miarą Fidiasza. 
Była to impreza na taką skalę, że 
ocena porównawcza byłaby sta- 
|nowczo rie na miejscu, Jeśli ce- 
lem jej było zareklamowanie zna- 
czenia i rozwoju marodu angiel- 
skiego pod względem gospodar- 
czym, to cel ten został oczywiście 
osiągnięty, choć użyto do tego nie- 
współmiernie wielkiego aparatu. 
Jeśli jednak twórcom teśo dzieła 
chodziło pozatem o przedstawie- 
„nie oblicza rozległych kolonii i u- 
,widocznienia życia na tych nie- 
|zmierzonych przestrzeniach, to 
ten zamiar absolutnie się nie udał. 
Pozatem organizacja wystawy 
pozostawia bardzo wiele do ży- 
jczenia. Wydano wszystkiego je- 
|dem króciutki przewodnik, w któ- 
rym daremnie szuka się wyjaśnień 
rzeczowych i opisu ciekawych eks 
pomatów, Zawiera on jedynie infor 
macje, w jaki sposób dostać się z 
każdego punktu Londynu na wy- 
stawę (sprzedają ten przewodnik 
oczywiście dopiero przy wejściu 
na plac wystawowy), gdzie na wy- 
stawie zjeść obiad i podwieczorek 
(chociaż w każdym pawilonie jest 
restauracja) i spory monoloś na 
temat znaczenia wystawy. Poza- 
tem jest bardzo ogólnikowy opis 
pawilonów, z którego naprawdę 
trudno być mądrym. W kfoskach 
informacji udzielają niechętnie, |zmordowali bezcelową bieganina, 
l szczególnie ieśli pytający nie ma jakby w ciemnym labiryncie. Gdy- 
| zamiaru nic kupić. Lwia część eks byż teka wystawę urządzili fran- 
,ponatów nie ma podpisów obia- |cuzi! Stworzyliby napewno jedy- 
śniających, tak że np. w pawilonie ne w swoim rodzaju arcydzieło! 
| maszyn przyjąłem aparat do czy- | Anglicy dań .zecz wielką, ale 
jszczenia dywanów za maszynkę |ciężlką i miestrawna 
|do odświeżania powietrza. Wogó-i Gustaw W assercug, 


„Głos Polski" będzie otrzymywał 
od p. Lechowskiego bliższe infor- 
macje o jego podróży oraz kores- 
pondencje z pozaeuropejskich jej e- 
tapów., 

W Warszawie tworzy się obec- 
nie komitet budowy Domu artys- 
tów. 
SE TNR E ENN E TTE NM 
Panienka wesoła?.., 

— Czego mam być smutna 
Tylko źli ludzie są smutni, 


„0 CZEM SIĘ NIE MOWI“. 


126—1 Gabryela Zapolska. 
DM TTIE E NESZNCZE Lg O 


le odnosi się wrażenie, że ongant- 
zatorowie wystawy zlekceważyli 
sobie obcokrajowców w zupełno- 
ści, a i swoim ludziom tylko poka 
zač chcieli, jak połężnem jest pań- 
stwo, którego obywatelami mają 
zaszczyt być. Nie zachwycili ich 
jednak, a przytłoczyhi ogromem i 
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Wielcy fachowcy kinowi o swej sztuce. 


Charlie Chaplin jako teoretyk. 


Chaplin w jednym z wywiadów, 
objaśnia w sposób następujący przy 
czynę względnie małych technicz- 
nych postępów filmu europejskiego 


rzyszący obrazom, jego wrażenie | Wypędzamy z ekranu literaturę 


opisowe nigdy nie będzie dość sil- 
ne, 
Kiedy mam ochotę czytać książ- 


w stosunku do amerykańskiego. |kę, siadam w wygodnym klubo- 

„Poza skandynawami i włochami | wym fotelu, biorę fajkę, przywołu- 
którzy kładą większy nacisk na re»|ję mego psa, stawiam obok siebie 
 żyserję i fototechnikę, w Europie szklaneczkę czegoś... (no tak!) — 
ciągle jeszcze film wywodzi się z|ale nie siedzę ściśnięty przez 3 
Kteratury i taki film ma najwięk-| godziny w nieprzytulnym lokalu, 


worzymy poprostu szereś scen, 


Vicento Blasco Ibanez. 


Co mówi wielki pisarz hiszpański o swem życiu. 


Znakomity pisarz hiszpański, autor tłumu, przejmuje się problematami 
„Czterech jeźdźców Apokalipsy", bawi , społecznymi. 


PROPAGANDA POKOJU, 


— Jestem szermierzem gorącym 
sam o sobie 


— Moi „Czterej jeźdźcy Apoka- 


zanim 


sze powodzenie. W Europie jeszcze | 


nie zrozumiano, że sztuka filmowa 
jest niezależna zarówno od litera- 
tury jak od teatru, Tem się tłoma- 
czy fakt, że wielu autorów filmo- 
wych bierze pierwszą lepszą po- | 
wieść i jej fragmenty albo raczej 
szczatki opracowuje dla ekranu, za 
miast tworzyć w sposób oryginalny 
mowe motywy. Według mnie, jest 
to główna przyczyna powolnego ro- 
zwoju techniki filmowej w Europie. 
Bez względu na to jak sumiennie 


ażeby gapić się na migające frag- 
menty książki, z której już kie- 
dyś, w stokroć pomyślniejszych 
warunkach wyssałem całą rozkosz. 
My w Ameryce widzimy w sztuce 


które przez swą ruchliwość są obecnie w Paryżu, dokąd zawitał po | 
wyrazem naszego  codziennego| tournee po Ameryce południowej. | 
sNegą s z Błassco Jbanez, oburzony do złębi 
Nie zadawalniamy się, jak Eu- tem, co się dzieje w jego olczyźnie, idei pokoju, mówi 
ropa, przenoszeniem na ekran postanowił rzucić ma szalę polityki, Jbanez, 
gwiazd teatralnych, lecz DY: i hiszpańskiej całą potęgę swego talen- 
specjalistów filmowych, SB do| tu i wystąpić do walki z monarchią i lipsy** są manifestem pokojowym, 
których jesteśmy POW TE bar- dyrektorłatem Rivery. 
dziej nadają się dla ekranu niż 


Pisałem dzieło w Paryżu, 


największe gwiazdy teatralne. Re- 
asumując, twierdzę, że film euro- 
pejski zawiera za wiele ducha, a 
za mało techniki, Wkońcu dodam, 


filmowej, że się tak wyrażę, zbiór|że my, amerykanie, wydajemy na 
technicznie wiernych odzwiercie- sztukę filmową krocie dolarów, 


dleń naszej epoki. Jesteśmy zdania 
że film” przez akcję i ruch powi- 
nien dać to oczom, co teatr przez 
słowo daje uszom, Chcemy zrobić 
z kina rozkosz dla oczu i pobu- 
dzać fantazję widza, zamiast nara- 


będzie wystylizowany tekst, towa-|żać go na intelektualny wysiłek. 


Interview z największym reżyserem 


Współpracownik jednego z nie-, wodzem — Wellington czy też 
mieckich pism  kinematograficz- | marszałek Ney; interesuje mnie je- 
nych odwiedził w Paryżu Abla |dynie postać Napoleona. Długo 
Gance'a. Największy z francuskich | wahałem się czy na film między- 
reżyserów niechętnie udziela wy- | narodowy wybrać Napoleona czy 


wiadów, twierdząc, 
jest zbyt ubogi, ażeby móc w sło- | 
wąch oddać swe myśli, Jednakże 
niemieckiemu dziennikarzowi u- 
dało się zdobyć o najbliższych pra- 
cach i zamierzeniach 'Gance'a 
garść wiadomości, któremi dzieli- 
my się z naszymi czytelnikami, — 
A więc najbliższem dziełem Gan- 
ce'a będzie film p. t. „Napoleon” 
Ma być to pierwszy film między- 
narodowy, a właśnie film między- 
narodowy jest według Gance'a fil- 
mem przyszłości. Ażeby film taki 
stworzyć, trzeba odrzucić wszelką 
tendencję, wtedy 
będzie współpraca reżyserów i ar- 
tystów różnych narodowości. — 
„Stoję daleko od polityki” zape- 
wniał Gance dziennikarza niemie- 
ckiego — chciałbym to zaznaczyć 
zwłaszcza wobec niemców i mam | 
nadzieję, że u was znajdę dla ni 
śo stanowiska należyte zrozumie- 
nie, gdyż rodaków pańskich uwa- | 
żam za tak pozbawionych uprze- | 
dzeń, że osobistość Napoleona po- 
trafią uznać za godną podziwu, 
bez względu na osobiste przeko- 
nania polityczne, Napoleon miał 
się kiedyś wyrazić: „J'ai ete force 
de combattre dix ans sur les cada- 
vres des Allemands. Mails ils n'ont 
pas pu connaitre mes vraies dispo 
sitions et elles etaient trop gran- 
des pour eux”, „Nie interesuje 
mnie Francja, ani Niemcy, nie in- 


| 


LUDWIK HIRSCHFELD., 


TRYUMF 


HROTHKICH WŁOSÓW. 


Z kobietami trzeba być bardzo 
ostrożnym. Odnosi się to szcze« 
gólnie przy dyskusji z płcią pię- 
kną na tematy, które kobieta u- 
waża za domenę swych wyłącz- 
nych wpływów, a więc o wierno- 
ści, o dacie (dokładnej) urodzenia, 


o krótkich spódniczkach, o pod- |, 


malowanych oczach, jednem sło- 
wem o tem wszystkiem, co stano- 
wi środek do celu, t, į}. do oczaro- 
wania mężczyzny. 

Biada śmiałkowi, który odważy 
się zwątpić w słuszność słów ko- 
biety, który nie wierzy ślepo i nie 
zachwyca się, a stara się roztrzą- 
sać, ironizować, 

Wszystko zniesie kobieta: naj- 
płytsze komplementy, fałszywe za 
klęcia, tylko ironji nie ścierpi, nie; 
pozwoli kpić z swych „świętości*, | 

Można śmiało kobiecie powie- 
dzieć: Nie kocham cię, nienawi- 
dzę cię, oszukałem cię, lecz trze- 
ba sporo odwagi cywilnej, aby z 
zimną krwią powiedzieć jej: Nie 
podobasz mi się, wyglądasz nie- 
fortunnie, ubierasz się niegustow- 
nie. Tego kobieta mie zdoła prze- 
boleć i ten, kto fe; te zarzuty czy- | 


ni, staje się niezwłocznie jej wro” | 


fem, tak, dosłownie, wrogiem. | 
Otóż ja byłem tym śmiałkiem ij 


TMTDPE > : : zo . , . s ~ A F , ll 
dzisiaj już mocno tego żałuję. ten niczemu już się nie dziwi. Be-' To łeż zari Pon * owu- kie- 

Przed kilku dniami pozwoliłam dzie lekką zdrada tajemnicy li- dyś coś o ko 3 niemądrega 
sobie na rozważanie o ńadchodzą- siowej, jeżeli kilka wyjątków tu- napisze, zechce Van się wpierwej 


że język jego | 


tylko możliwa | 1 


.my 
foskarżają mnie temi słowy: „Zno= przytem wyglądać ujmu 


Chrystusa. Zdecydowałem się na 
Napoleona, gdyż materjał jest po- 
tężniejszy, a zatem dla mnie — ła- 
twiejszy”, 

Gance wymienił nazwy poszcze- 
gólnych części, z których film bę- 
dzie się składał, Jest ich sześć: 
„Arcole“, „Piramidy”, „Austerlitz” 
„Berezyna”, „Waterloo“, „Św. 
Helena", Z plastyczności wizji 
Gance'a i jego opanowania litera- 
tury tyczącej przedmiotu widać, 
że Napoleon będzie dziełem epo- 
kowem, Pierwsza część „Arcole” 
a się na ekranie w styczniu r. 


Ponieważ Gance'owi, człowie- 
kowi riiezmiernie skromnemu, przy 
kro było mówić ciągle o własnem 
dziele, dziennikarz skierował roz- 
mowę na ogólny temat sztuki fil- 
mowej. Niemiec zachwycony jest 
młodz'eńczym zapałem, z jakim 
Gance o tem mówi. W filmie widzi 
on sztukę jutra. Chciałby pokazać 
młodej generacji, że istnieje muzy- 
ka barw, która może być pięknie|- 
sza od muzyki dźwięków. Oczywi- 
ście jest on zagorzałym przeciwni- 
kiem filmu mówionego i barwione- 
go. Dla niego milczenie jest głów- 
ną siłą filmu, Jeżeli filmowi da się 
barwę i słowo — czemże się sta- 
nie jeżeli nie marnym, zepsutym, 
naturalistycznym oddźwiękiem ży- 
cia? Wtedy dla artysty wszystkie 


| drogi filmu są zamknięte — niema 
teresuje mnie kto był większym 'już trudności do przewyciężanin, | przyjmuje się 


lecz czyniąc to z sensem i zrozu- 
mieniem rzeczy, stworzyliśmy 
wielki przemysł, który dzięki swej 
swietnej organizacji, w niczem nie 
ustępiuije innym gałęziom wielkie- 
go przemysłu”, 


francuskim. 


walk do wygrywania, wtedy, na- 
stępuje koniec sztuki, a zaczyna 
się przemysł, 

Obrazowość dla Gance'a nie jest 
celem samym w sobie. Obrazo- 
wość jest środkiem do celu, tak 
mniej więcej, jak słowo w drama- 
cie. Tajemnica sztuki filmowej po- 
lega na tem, ażeby niewidzialne 
suggerować przez widzialne, To, 
co daje film dzisiejszy, jest najczę- 
ściej czystym naturalizmem. Rzad- 
ko kiedy film daje głębokie prze- 
życia, Najczęściej stoi na poziomie 
operetki lub bulwarowej sztuki 
teatralnej, Właściwie dobry film 
może być zrozumiany dopiero po 
kilkakrotnem obejrzeniu. Musi być 
czemś tak potężnem, jak symfonia 
Beethovena lub dramat muzyczny 
Wagnera, których też nie można 
objąć po jednorazowem wysłucha- 
niu, „Ale jesteśmy jeszcze tak mio 
dzi w sztuce filmowej! Za sobą ma 
my zaledwie lat 25, a przed sobą 
— setk'. Stoimy dopiero na pierw- 
szym szczeblu drabiny zwanej roz- 
wojem" — kończy Gance swoje 
interesujące wynurzenia, St. H. 


Otwock - Świder 


U d Fi k dla dzieci 
JA TOWIS 0 i młodzieży 
D-ra Rotlewieno. 
Zakład po przebudowie dostoso 
wany do ostatnich wyimagañ hydjeny 
kanalizacja wanny, elekiryczność) 
Lekarz stale na miejscu Lampa kwar- 
cowa (sztuczne słońce'. Wiadomość 
w Warszawie. tel. 19. 49, od 8—10 i od 
2—4. lub na miejscu—willa własna. | 
UWAGA: Dzieci z ly a 
5/1— 


Zarys działalności publicystycznej i [Stany Zjednoczone przystąpiły do 
literackiej Jbaneza, oraz poglądy jego | WOJNY, w czasie gdy stolica była 
na kwestię republiki w Hiszpani! daje | bombardowana przez n'emców. 
nam poniżej wywlad J. F, Merlet'a. P isałem pod wrażeniem nawały 

wojennej, protestowałem z całą si- 

MŁODOŚĆ. ia mego przekonania aer par 

: A : „| barzyństwu wyrzynania się ludów. 

SERY pisare kazań spedzil | "Pak urosta mi pod ręką la po 

Studentem bed Walencji. wieść, którą los zaniósł podczas 

Z W , -./-|wojny do Ameryki, gdzie się uka- 
rzuca się Jbanez w odmęty i wiry 

polityki, dostaje się do więzienia. 

Skazany na banicję udaje się 

Paryża i tam pozostaje aż do am- 

nestji w roku 1891. Miał wówczas 

lat 24. W 1893 ukazały się jego 

Cuentos Valencianos, a poczyna- 


zało pierwsze jej wydanie. 


WALKA Z MONARCHJA I DYK- 
TATURĄ W HISZPANJL 


— Godzina walki wybiła i czas 
już stanąć w szeregach. 


ac od pierwszych powieści Flor del, — Aczkolwiek wycofałem się 
Maya Baracca, Arrozy Tartana Już dawno z życia politycznego, u- 
przychodzi doń sława i rozgłos. —— | WAŻam za święty obowiązek pod- 
Ścigany przez policję podczas woj- | J4ć nanowo walkę z tyranją, dła- 
| ny o Kubę, chroni się we Włoszech, Wiąca moj kraj. S a 
ji tu tworzy swe dzieło En el pais! — Wiogiem wolności w Hiszpa- 
|del arte (1897). Próbuje wrócić do "ii jest nietylko dyrektorjat, ale i 
| Walencji. Aresztowany i postawio |Przedewszystkiem, monarchja. ; 
iny przed sąd wojenny, otrzymuje! , — Monarcha powołał do życi 
wyrok na 4 lata więzienia. lecz ry- | dyrektorjat, chcąc przy jego pomo 
|chło odzyskuje wolność, Walencia | cy utrwalić swą władzę i rozsze- 
wybiera go na posła do Kortezów, TZyć przywileje absolutyzmu. Ale 
gdzie pełni swe obowiazki przed- Alfons XIT ziapal się w swe wła- 
sławiciela ludu przez 6 lat. sne sidła, Chciał być panem dy- 
rektoriatu, a stał się jego sługą. 


do 


W tym czasie odwraca się Jba- | — W Hiszpanii niema rządu, — 
nez od polityki czynnej 1 poswieca | Jest zorganizowana mafja wojsko- 
swój czas całkowicie pracy litera- lwa, która chce być wszystkiem: 
ckiej. w tym okresie powstają naj- sędzią, cenzorem, katem, żandar- 
lepsze jego utwory powieściowe: mem... Pod jej butem zagłębia się 
La Bodega, La Horda, Sangre y kraj i lud w błoto, w bagno niewo- 
Arena, Mare Nostrum, Los Cuatro li, ruiny i ciemnoty. 
Jnetes de I'Apocalipsis etc. — Monarchia dogorywa. Hisz- 
Dla jego poczucia tłumu, dla roz panje może uratować tylko repu- 
pędu, który ożywia jego dzieła na- blika. 
zwano go „Zolą hiszpańskim". —  — Ta idea jest moją i jej zwy- 
Jest w tem pewna doza prawdy. cięstwu poświęcę teraz wszystkie 
Jak autor Germinal'a, tak i Blasco mesiły i całą mą twórczość. 
Jbanez umie wczuć się w duszę J, F. Merlet, 


Na DOMY w BERLINIE 


udziela i gasi hypoteki na dogodnych warunkach; 
przyjmuje również zarząd domami 


Tow. AKc BATIM, Berlin, 


Rantstrasse 19. 


Informacje: LEON MENDELSOHN i S-ka, Łódź, 
Piotrkowska 81, tel. 8-25 i 13-04. 10156 — ! 


cym zmierzchu mody krótkich taj zacytuję. Są to coprawda listy, poinformować. Lecz niech tych in ma zrozumienia dla kobiety współ 


włosów, j 

Być może, że się mylę, może nie 
doceniam znaczenia trwałości tej 
krótkowłoswej epidemii, lecz to je- 


szcze nie jest powodem do gene- | 


ralnego ataku strzyżonych głó- | 
wek, do steku wymysłów i jadu! 


nienawiści, jakiemi od tygodnia mowy, która jest jedyną rzeczą, stenotypistce 


darzy mnie płeć piękna. f 
Telefon mój jest dosłownie oble | 
żony, a listoncsze z rezygnacją | 
dzwigają paki listów z pogróż-' 
ami. 
Ci nieszczęśliwi urzędnicy po- | 
cztowi dość znoszą zbytecznych | 
listów do mnie, a teraz przybyła 
jeszcze ta „krótkowłosa”* kores- 
pondencia. | 
Dzień w dzień znoszą na piąte | 
piętro egzemplarze secesyjne, u- 
twory liryczne, nakazy podatki 
we; pierwsze i ostatnie numery 
nowych wydawnictw, zaproszenia 
na spektakle taneczne, muzyczne, 
fotograłje dam, które bynajmniej 
nie czynią wrażenia urodziwych 
Listy krótkowłosych rozpoczy- 
nają się zwykle: „Kochany panie”, 
co oczywiście w Wiedniu nie za- 
powiada nie dobrego, 
Szybko jednak przechodzą da- 
do sedna sprawy i dalej o- 


wu się pan zblamował”, lub „zdzi-- 
w! się pan zapewnie”, ł 
Lecz mylą stę Sz. Banie; kto ma; 


tyle doświadczenia „pocztowego“, l 


do mnie adresowane, lecz bynaj- 
mniej nie odnoszą się wyłącznie 


do mnie, a do wszystkich męż- 
czyzn, którzy nie szaleją z za- 
chwytu nad _krótkostrzyżoną 
główką. 


Oto kilka próbek kobiecej wy- 


której kobiety nie dają sobie skró- 
cić. 

List pisany na maszynie, papier 
firmowy, a więc zapewne od ja- 
kiejs młodej biuralistki: 

„Pan ma zapewne bardzo mało 
doświadczenia z kobiefami, dlate- 
go też widzi Pan wszystkie ujem- 
ne stromy, a nie chce Pan uznać 
wielkich zalet krótkich włosów. 


Otóż krótkie włosy są prawdzi- 
wem dobrodziejstwem dla pracu- 
jacej kobiety, Pan, jako literat, sy- 
pia zapewne do godz, 10-ej rano, 
a tualeta pana trwa całą godzine, 
lecz my, kobiety pracujące, musi- 
my być w biurze o godz. 8-ej, to 
znaczy wsłać trzeba o godzinie 
1-ej, zjeść śniadanie, szybko się u- 
brać i... uczesać. Czy ma Pan po- 
jęcie ile czasu trzeba na lo, aby 
spleść warkocz, zrobić loczki, u- 


4 


fryzować? Musimy szybko dopro- 
wadzić fryzurę do porządku, a 
jaco, gdyż 


w przeciwnym razie szef nam Ze- 
rzuci: „Zewnetrzna forma listów 
pani pozostawia ostotnio wiele da 
życzenia”. 


| Dalej pocztówka, 


| dem. Kobieta wyzwoliła się 


iorma-ji szuka u pracujących ko- | czesnej”, 

biet, a nie u dam z towarzystwa,j Jeszcze jeden list, prawdopodob 
z buduaru. nie pochodzący od wielkoświato- 
Czyż nie zna Pan żadnej takiej wej damy. Ozdobny papier iisto- 
| kobiety? iwy, fjoletowy atrament, szerokie 
Pan zapewne będzie list swój grube litery, „Wyobrażam sobie 
dyktował, to też każ Pan swojej Pana jako że-żusęj 0 przytyłego je 
artykuł  skorygo-, gomościa, z siwą hiszpańską bréd- 
ką. Siedzi Pan przy biurku i od lat 
gesto zapisa- | zmuszony Pan jest de pisania o 
| ra, energiczny charakter pisma. rzeczach, o których nie masz nA]- 
niedostateczna opłata pocztowa. |maniejszego pojęcia: o duszy, © e- 

„Zdenerwował mnie artykuł Pa-jrotyce dzisiejszej kobiety, T 
na. Nie dlatego, że pisze Pan prze-| Wcale nie ma Pam pojęcia jak 
ciwko krótkim włosom, lecz, że u. | praktyczną rzeczą są krótko strzy 
|jawnia Pan zupełną nieznajomość | żone włosy, Jakże zakłopołaną by 
|tzeczy, a kobieta, gdy zgubiła w nieodpo- 
Krótkie wł y da. 1 cz| wiednim miejscu lub momencie 
mi odbee odl || go |szpilkę do włosów. Teraz. może 


3, ĘĄ fa - | À: Ą 
są perspektywą, są swiatopogia- | kobieta wszystko zgubić, prócz 
ż i Aet “f szpilki 
| przesądów ZYZRIA o) zł n Naprzykdać w towarzystwie, pa 
kę: Adi zostać ZE, S&-| wiekszej przegranej w baccaratta, 
ią, adwokatem, opiekunem nie- flirtuje się w ryzykownem ustro- 
ad zadko S4 RICZEM a z przystojnym FE 
mnem jak przesądem. tem nadchodzi mąż, a gor- 
Długie włosy czynią z nas bez-| sza.. najlepsza przyjaciółka. 

A czescy istoty. i Dawniej niewiasta AAEE 
obieta w urzędzie, w samocho- | ną odsuwała się nagle od amanta, 
jdzie, na motocyklu, kobieta jako lecz włosy w nieładzie świadczy- 
jsamodzielny człowiek nie może no ly dobitnie o „rozmowie” parki, 

į sić długich włosów. A że kobieta sjedzącej w fotelach. 
| nie chce się wyzbyć tych swobód,| Dzisiaj wystarczy tylko potrzą- 
pęd siri A Ce są menye snąć Roma główką, vigd SĄ W 
mi wyłącznie mężczyzn, lecz SĄ porządku, a przytem ruch ien wy= 
| zdobyczami ośólneiudzkiemi, prze glada na całkiem zdecydowame 


wać”. 


jie krótkie wlosy nigdy już nie zni-| Mie". Czyż jest do pomyślenia 
| kna. | praktyczniejsza i moralniejsza fry- 
| Przyszłość należy do zgrabnych, | zura? Dlatećn leż krótkie włoży 
sportowo wyćwiczonych kobiet. pozosłana w modzie tak dlugo, jak 
Lecz cóż może pana ohchodzić ko=/ długo będa istnialy szczęsliwe mal 


ibieta przyszłości, kiedy pan nie-|żeństwa', 


Nr 286 


FELJETONY PARADORSALNE. 


samobójstwo na 


Zakopią clę na rozdrożu, 
Gdy sam porzucisz świat. 
Tam rośnie kwiatek błękitny, 
Biedny straceńców kwiat... 


Jam długo stał na rozdrożu». 
Noc złucha skryła świat. 
A w blasku księżyca chwlał się 
Biedny skazańców kwiat... 
Henryk Heine „Intermezzo“ 
Przełoż, L. Belmont. 


Niedawno „Głos Polski“ doniósł 
o tem, że niejaki Albert Reuss z 
Czechosłowacji zastrzelił się na 
cmentarzu paryskim Montmartre 
na grobie Henryka Heinego. Gaze- 
ta dodaje, że samobójstwo to jest 
zagadkowem i że przyczynę jego 
będzie można zapewne poznać po 
zbadaniu dokumentów  znalezio- 
nych przy zmarłym... 

Mam wrażenie, iż wiem wszyst- 
ko, co potrzeba, o tym samobójcy, 
który odnalazł sobie tak niezwykły 
dworzec kolejowy do wędrówki na 
tamten świat — mogiłę Heinego. 
Wiem bez badania dokumentów. 

Bo wystarcza mi to, że zabił się 
na mogile poety „Weltszmercu" i 
rozczarowań miłości, stojącećo za 
«du przed órobem samobójcy, na 
którym w księżycowej poświacie 
chwiał się romantyczny kwiatek 
niebieski (die arme Siindenblume); 
stał oczywiście z zamiarem poże- 
śnania się ze światem — zamiarem 
niedopełnionym bodaj tylko przez 
przypadek. 

Bo i na cóż badać wszystkie mo- 
żliwe przyczyny samobójstw, jak 
je zebrał ongi w wielkiem dziele 
„Durch eigene Hand", wydanem w 
roku 1891-ym Maitsch, Pomimo, że 
poklasyfikował on skrzętnie typy 


samobójców, ostatecznie nie wyjaś- 
nił alapata rann samobój 
czego aktu, w któ mózg nadaje 
kierunek kuli pistoletówej do włas- 


nego wnętrza i nie widzi jej — w 
którym człowiek nie jest w stanie 
za żadne skarby świata zobaczyć e» 
fektu swego czynu — tego, co sam 
ze sobą okrutnie uczynił — w któ- 
rym świadomość sięga tej potegi 
że sama siebie niszczy,,. A Bóg mil- 
czy i śmieje się szatan!” (Por. mój 
odczyt „Miłość i Samobójstwo" 
„Wolne Słowo” nr. 125 r. 1911). 

Cóż bowiem z tego, iż umieści- 
my na najwyższym szczeblu tej dra- 
biny „samobójców-filozofów", po- 
czynając od Seneki lub Katona, koń 
cząć na uczniu Schopenhauera, Ma- 
inlanderze, który napisawszy dzieło 
„Philosophie der Erlósung", dowo- 
dzące, iż prawem życia jest cierpie- 
nie, a celem jego niebyt" — powie- 
sił się; lub doliczymy do tej kate- 
gorji Kiriłowa z „Biesów* Dosto- 
jewskiego, oryginalnego mańjaka, 
apostoła samobójstwa, twierdzące- 
go, że w tym akcie człowiek wspi- 
na się na wyżyny Bóstwa?! 

Cóż z tego, że poseórefujemy dru 


gi z kolei typ „samobójców z okoli |; 


czności” na wszelkie możliwe ro- 
dzaje—śraczy, kończących rachun 
ki z życiem w parku Monte-Carlo 
pod domem gry, skąpców, przerażo 
nych utratą majątku, ambitnych w 
rodzaju architekta Panteonu, strze- 
lającego sobie w łeb z powodu drob 
nej nieprzychylnej uwagi Napoleo- 
na III, zbrodniarzy, udręczonych 
wyrzutami sumienia i t. d.? 

Cóż z tego, że przestudjujemy typ 
trzeci samobójców bezmyślnych, 
słuchając ciekawych opowieści o 
dzieciach-samobójcach, jak ów gi- 
mnazista, zabijający się z powodu 
dwójki z greckiego, lub o histery- 
kach, obłąkańcach, melancholikach 
w 1odzaju tego, o którym opowiada 
Luys, co to smażył się na wolnym 
ogniu świec zapalonych między 
szczelinami łóżka I wstawał dla za- 
pisywania swoich wrażeń? 

I cóż z tego, że śladem mojej daw 
nej prelekcji zbadamy wszelkie o- 
druchy duszy samobójców z miło- 
cî na podstawie arcydzieł litera- 
tury od Wertera poprzez Płoszow- 
skiego aż do Anny Kareniny?... 

Nie znajdziemy nigdy wystarcza- 
jącego ogólnego wyjaśnienia poza 
łem świetnem satyrycznem okre- 
śleniem Heinowskiem, które najwi- 
doczniej wpadło w oczy samobójcy, 
co świeżo padł na grób poety z 
crzestrzeloną głową — i trafiło mu 
ło przekonania: 

„Człowiek, który się zabiła, za- 
wsze ma rację. Inna rzecz, czy tę 
łację swoją dobrze sam rozumie”. 


grobie Heinego. 


Mowa Anatola France 


19 X. — GŁOS POLSKI — 1924. 


_ Nad mogiła Epikurejczyka. 


stemu. Prawdziwi uczeni — a ta- 
,kich widzę pośród was — powie- 


Autor „Dobosza Le Grand" po- | wygłoszona w r. 1899 przy ofwat- dzą wam, że wiedza chce zacho- 


trafi a propos tej uwagi melancho- 
lijmo-dowcipnie objaśnić, jak czło- 
wiek myli się często, poszukując 
powodu swoich cierpień — chory 
jest nieuleczalnie na serce, a skar- 
zy się na ból zębów. Sam Heine po- 
wiada, że miał „ból zębów w ser- 


ce — okrutny ból, na który jedy-| 


nem lekarstwem są pigułki ołowia- 
ne i proszek Schwartza'. 

Potrafi on jeszcze swoim przedzi- 
wnym romantycznym stylem opo- 
wiedzieć, jak to gdzieś nad Gan- 
gesem, w Pekinie lub Nagasaki, je- 
szcze w przedżyciu wyrasta przy- 
czyna niepoiętej tęsknoty wcielone. 
géo metamorfozą w szary żywot eu- 
ropejskieśo Wertera i skłania go do 
połączenia się z Nirwaną. 

Więc i ów Albert Reuss, niewąt- 
pliwy wielbiciel i miłośnik Heinego 
musiał czuć okrutny ból zębów w 
sercu, zabił się z przyczyny konie- 
cznej i słusznej; kwestja tylko, czy 
sam ją był w stanie zrozumieć — 
mosła być tak nikła, rozwiewna 
myglista, zaczepiona o jakieś fanta- 
stvene vrzeżycia 6 barwie zawa- 
tnwej. iż żadne dokumenty nie da- 
dzą o niej pojecia najsttmiennie!sze= 
mu z dziennikarzy, o ile nie jest za. 
razem okrutnym wypadkiem —. 
poetą. | 

Znam jedną z takich przyczyn—| 
zupełnie w nowożytnym stylu, nie. | 
znaną jeszcze za czasów Heinego, | 
ale stanowiącą doskonałą analogia] 
do jego tęsknot, urodzonych nad] 
świętą rzeką Gangesu w krainie lo‘ 
tosów w blaskach nocy miesięcznej 
i w zapachu kwiatów egzotycznych 
To był może powód śmierci samo- 
bójczej nieszczęsnego Alberta Reus 
sa i jeżeli jej uległ, to doprawdy— | 
miał rację zabić się, choć może tej 
racji swojej sam w pełni nie rozu- 
miał, 

Tą przyczyną jest kinematograf 
— są cuda ekranu! 

Tak jest,.. posłuchajcie! 

Na ekranach, przychodzących do 
nas ze wszystkich części świata, po 
jawiają się urocze kobiety, na które 
patrząc — można doprawdy doznać 
zawrotu głowy. Bedzie to Liliana 
Gisch, Bertini. Borelli, Betty Comp 
son, Norma Tolmage, Pola Nem, 
Wiera Chołodnaia, Henny Porten, 
Mary Pickford, Eileszyc, Lil Dago- 
ver, Alce Therrs, Leda Nova i t. d. 
Niepodobna ich wszystkich wymie- 
nić, bo trudno wszystkie nazwiska | 
zapamiętać. Ujrzycie zag eed 
czarowną żonę Lesurqies'a w „Goń 
cu Liońskim' i przepiękną Roksanę 
w „Cyrano de Bergerac'u. 

Otóż wierzajcie mi, że w sercu 
marzycieli urodziła się nowa okru- 
tna tęsknota — żar miłości nieuga- 
salnej — dla czarujących kobier, 
które drwią sobie z wszystkich pra- ! 
śnień męskich, ukazując się, jako! 
cienie na ekranie. święcąc tryumfy 


i nie dając się dotknąć... Przeklęty 
świat dwwwymiar., stworzony śrą 
świateł i cieni, w który nienodobna 

przeniknąć, bo niema on kulisów. 

Kobiety ekranu śmieją się do nas. 

patrzą, czarują, mówią — a nie 

widzą nas, nie odpowiadaja. są r :1- 

ne życia a nieme zupełnie. Tęskno- 

ta miłosna w tych warunkach na- 

biera waloru metafizycznego. Jeża- 
li w dodatku nie ma się środków 

na podróże, paszp. i wizy (a marzy, 
ciele nigdy nie posiadają pieniędzy) / 
to chce się poprostu z szału tęskno | 
ty rozbić głowe o ścianę kinoteatru. 

Ale policja i kontrola magistratu ni 

gdy na to nie pozwolą... w obawie 

zmniejszenia sie frekwencji w kine- 

matografach. Wiec pojechać do ży» 

wych — do wszystkich żywych — 

i paść przed wszystkimi we wszy- 
stkich cześciach świata na kolana 

— niepodobna! 

Cóż pozostaje?!... Sprzedać ostat 
nie graty i książki, kupić bilet do | 
Paryża i... zabić się na mogile Hen- | 
ryka Heinego, ażeby mieć słu-) 
szność przy pożeśnaniu świata! 
Leo Belmont. 


irzystwo, 


(ciu szkoły średniej dla robotni- wać swą wolność i swobodę, i nie 


ków. podda się żadnej obcej przemocy. 
W przemowie skierowanej doj Czy ma to znaczyć, iż będzie- 
robotników paryskich ukazuje się cie prowadzić swe badania bez kie 
nam/Anatol France od strony socia- runku i bez określonego celu? Nie! 
Bomu, od stromy  spółecznel iego Rozpoczynacie idealne, ale do- 
twórczości. Mniej znany czytelnikom kładnie określone dzieło, olbrzy- 
i wielbicielom autora „Thats“ ten mie, ale ostro i wyraźnie okre- 
rys umysłowości France'a uwydat- Ślone, 
nia przemowa jego do robotników) Tą pracą zapewni sobie każdy 
o celach i zadaniach oświaty. Za- z was udział w stworzeniu nowe- 
imieszczamy przeto streszczenie tej go, lepszego współżycia społeczne- 
przemowy jako przyczymek do cha-, go, gdyż na złość wszelkiej prze- 
rakterystyki zgasłozo mistrza. mocy, właśnie duch jest tą siłą, 
Redakcia. która formuje światy. 
Obywatelki i obywatele! Towa-| «Nie opieraicie się. gdy w poszu- 
które dziś zakładamy, kiwaniu wiedzy, dołączy się wam 
jest poświęcone zdobyczy wiedzy. przyjemne do pożyteczneńo. Kto 
Będą się tu schodzili ludzie, któ. zresztą, myśląc choć troche filozo- 
rzy zechcą wspólnie uczyć się my ficznie, mógłby jedno od drugieđo 
ślenia. Zamierzacie przyswoić so- oddzielić? Któż mócłby określić 
bie zakres wiedzy, który da wa- punkt, gdzie kończy się pożytek, a 
szym myślom bystrość i wszech- rozpoczyna czysta przyjemność? 
stronność i wzbogacą wasz świat Czyż pieśń nie nie oznacza? Mar- 


|rach, nagi, uzbrojony jedynie 


duchowy. Macie się uczyć, abyrsyljanka i carmagnole'a zmusiły 
pojąć i zapamiętać. Nie póidziecie 
śladem synów plutokracii, którzy 
studiują jedynie w celu zdania e- 
fgzaminów, poczem z najwyźrzym 
pośpiechem wyrzucają ze swego u- 
mysłu całą wiedzę, jak okręt wy- 
rzuca niepotrzebny balast. Wasze 
dążenia są szlachetniejsze i bar- 
dziej ideowe. A ponieważ jesteście 
zdecydowani pracować nad włas- 
nym rozwojem, znajdziecie drogę, 
która prowadzi do istotnego pię- 
kna i pożytku. 

Nietylko zręczność i technika są 
umiejętnościamt pożytecznemi w 
życiu, Oczywiście jest konieczne, 


aby każdy znał swój fach; jednak-. 


że nie mniejszą korzyść osiągnie 


ten, kto wniknie w tajniki natu- 
ry, która nas stworzyła — i spo- 
łeczeństwa, w którem żyjemy, 
Jakiekolwiek stanowisko zajęli- | 


byśmy wśród społeczeństwa — 
jesteśmy przedewszystkiem ludź- 
mi i sprawą pierwszorzędnej 
wagi jest dla nas poznanie nie- 
zbędnych warunków bytu ludz- 
kości, Jesteśmy uzależnieni 
od ziemi i społeczeństwa, a bada- 
jąc podstawy tej zależności, może- 
my znaleźć środki, aby uczynić 
tę zależność mniej przygniatającą 
i bezwzględną. Wykrycie wielkich 
praw natury, które regulują bieg 
światów, udawało się jedynie bar- 
dze powoli, krok za krokiem, i 
długie lata było znane wyłącznie 
drobnej liczbie myślicieli; dzięki 


temu udało się moralności barba-| 


rzyńskiej, opartej na fałszywem 
tłomaczeniu zjawisk naturalnych, 
zaprządz w swe jarzmo olbrzymią 
większość ludzi i zmusić ją do głu- 
pich i okrutnych czynów. 

Czy przypuszczacie naprzykład, 
towarzysze. że gdyby uczeni wcze 
śniej poznali rzeczywiste położe- 
nie kuli ziemskiej we wszechświe- 
cie — jak kręci się ona dookoła 
słońca w towarzystwie swych sio- 
strzyc — innych ciał niebieskich i 
jak cały system słoneczny pędzi 
wśród wszechświata, zaludnionego 
tysiącem innych słońc, świecą- 
cych-i żarzących się wśród nie- 
skończoności innych planet 
czy przypuszczacie, że gdyby w 
ubiegłych stuleciach większa ilość 
ludzi znała ten rzeczywisty obraz 
wszechświata i weń dostatecznie 
się wmyślała, czy byłoby wtedy mo 
żliwe, aby ci ludzie przerażali się, 
gdy im wmawiano, że pod ziemią 
istnieje piekło, zaludnione djabła- 
mi? Wiedza uwalnia nas od tych 
dziecinnych straszaków, które na- 
pewno już dawno w sobie zwal- 
czyliście. I zrozumiecie napewno, 
że przez studja tajemnic natury 
wyzwolicie się z wielu zabobonów, 
a umocnicie się i uspokoicie du- 
chowo. 

Niemniej wartościowe są studja 
nad kulturą ludzkości. Gdy pozna- 
cie cały rozwój ludzkości od cza- 
sów, gdy człowiek żył w piecza- 
w 
strzały kamienne, aż do obecnego 
stulecia maszyny, pary i elektrycz 


CE ZAOCZNY" EB | ności — ogarniecie dokładnie wiel 


Książkę i ja wtedy padła twa 


dali mnie te czarne podłe|ki stopień rozwoju naszego poko- 


lenia. A znajomość osiągniętych 


rzą do ziemi, bo jusz wedzia=" rezultatów pozwoli wam przewi- 


łam, co dla mnie nima na świe- 
cie miefsca... 


„O CZEM SIĘ NIE MOWI" 
197—1 


dzieć i przyśpieszyć postępy kul- 
tury, które winna przynieść naj- 
bliższa przyszłość. 

Studjujcie zjawiska z całą su- 


Gabryela Zapolska | miennością, bez żadnych uprze- |mo swej pogańskiej pogody ma w 
A BA À eÓ i bez zgóry narzuconego sy-|Sobie jednocześnie entuzjazm, t- 


kochanie życia, które jest przyro- 
dzone każdemu francuzowi”. 

Po drugiej stronie kanału, w 
wyspiarskiej, nie entuzjazmającej 
się niczem Anglji, śmierć Anatola 
France'a wywołała przecież potęż- 
ne wrażenie, 

W jednem z najbardziej kultu- 
ralnych, w świetnie redaśowanem 
czasopiśmie literackiem „The Ma- 
ske” głęboki erudyta, krytyk sub- 
telny i przenikliwy Timburne prze- 
prowadza obszerną analoję mię- 
dzy twórczością Anatola France'a 
i Bernarda Shawa, składając hotd 
genjuszowi narodu francuskiego. 

„Cały świat składa się z dwuch 
cześci, — pisze w przesadny nieco 
sposób Tinburne. — Z jednej stro- 
ny znajduje się obóz, w którym o- 
bok siebie postawić należy Ber- 
narda Shawa i Anatola France'a, 
a po drugiej stronie świat cały, z 
jego brzydotą i kłamstwem, z jego 
głupotą i temi wadami, jakie kul- 
tura nam narzuciła, 

W jednym z ostatnich numerów 
„Manchester Guardian" naczelny 
publicysta tego pisma Thacatwlay 
nawiązuje do straty, jaką niedaw= 


do ucieczki armie królów i cesa- 
rzy! Czyż uśmiech jest bez znacze- 
nia? Nie słuchajcie wiecej głosu| no naród angielski poniósł i pisząc 
klechów, którzy wygłaszają wam |o Anatolu France zaznacza, że na- 
kazania, iż cierpienie jest czemś |ród angielski jednoczy się w hot- 
wzniosłem! Tylko radość 'jest do-|dzie dla wielkiego reprezentanta 
bral Na was. towarzysze, robotni- | narodu francuskiego, od którego 
cy, przyszedł obecnie czas. Musi- |tak wiele doznał dowodów sedecz- 
,Cie podnieść wasze umysły i serca, | ności, wówczas gdy zmarł genial- 
musicie przeż studja i rozmyślania | ny powieściopisarz angielski, jeden 
przygotować się, aby przenrowa- |Z najwybitniejszych „reprezentan= 
„dzić zwycięstwa sprawiedliwościjtów prozy angielskiej Józef Kon- 
'socjalnej i pokój świata. rad - Korzeniowski. 
Artykuł ten, w którym mz na 
tle analiz ównawczej obu pi- 
Prasa Eurony o Ana- |_-y'szkiewie sylwetę Konrada 
fo'u France. jest może najgłębszą próbą zrożu- 
m, a mienia tych pierwiastków, jalkie 
Śmierć Anatola France'a wywo- |do tej pory obce były analitykom 
lata w piśmiennictwie kulturalnej | dzieł Konrada. Jest to próba zana- 
Europy cały pępka ijlizowania tego, co w Konradzie 
wspomnień ujętych w formie ar- było polskie, próba dość udatna, 
tykułów krytycznych, przyczyn-|gdzie wspomniany krytyk prze- 
(ków do twórczości mądrego epi-|ciwstawił wybuchową  uczucio- 
|kurejczyka, rozważań nad jego u-| wość Konrada - Korzeniowskiego 
| mysłowością i impresji literackich | subtelnej, sceptycyzmem zaprawio- 
na łamach wydawnictw codzien- | nej uczuciowości Anatola France'a. 
inych i perjodycznych. Nawet po tamtej stronie Rent 
ojczyźnie France'a hołd wiel-|s>owinizm niemiecki ustąpił na 
kiemu pisarzowi złożył cały naród, chwilę wobec doniosłości takiego 
W żywiołowej tej manifestacji by-|zrawiska, jakim był Anatol Fran- 
ło coś podobnego do tego momen-| zę — 
tu, kiedy to przywieziono zwłoki| „Die Kultur“ poruszyła drażli- 
Mickiewicza. ` s. : wy bardzo dla niemców stosunek 
Prasa wszystkich odcieni poli-| wielkiego pisarza francuskiego do 
tycznych poświęciła sporo miejsca, zaśadnień patriotycznych. 
analizując całokształt wysiłków| ` „Anatol France podczas wój- 
„twórczych wielkiego pisarza. ny. pisze Herman Bahr, przestał 
„Temps" poświęcił kilka nume- być wytwornym ironistą, wyszedł 
rów, na łamach których zabrali|> macisza swego gabinetu i swej 
glos najwybitnietsi krytycy literac- | bibljoteki w tłum patrjotów, speł. 
cy wsnółczesnej Francji. nit swój obowiązek wobec ojczyz= 
„Jednem z zasadniczych zja- ny, tak, jak to we Francji uczynili 
wisk, jakie w twórczości France'a |jnni ludzie, jak to uczynił Rolland, 
można odnaleźć, — pisze wybitny| Barbusse, tak, jak to w Niemczech 
reprezentant młodej Francji, Ju-| uczynił poeta Frank, a w Belgii 
liusz Lemon, — jest jego niewspół- | Verhaeren“, 
mierność z pokoleniem współczes- Wychodzący w Berlinie organ 
nem. jest pewna rozbieżność czło-| demokracji rosyjskiej „Rul” za- 
wieka wychowanego w okresie po- mieścił przepiękny artykuł prof. 
zytywizmu. Jest w nim jednak kla-|Kirstowa, w którym! liryzm formy 
syczne dostojefistwo, kult antycz- przedziwnie harmonizuje ze świet- 
|nego piękna, które przeciwstawiał |nem ujęciem sylwety wielkiego 
|France brzydocie współczesności, pisarza francuskiego na tle wspom 
Ale równoleśle z tem, nie można | nień osobistych autora artykułu. 
nominąć milczeniem tego zjawiska,| Prof. Kirstow omawia wartość 
że kochał on kulture francuską, | twórczości literackiej France'a 
że był jednym z najwvbitniejszych.| pod kątem widzenia poetyckim, 
na'tęższych _ renrezentantów ej| Uważa on, że France odkrył nowe 
kultury, a jeżeli brak w nim może dziedziny piękna poetyckiego, że 
było bojowego impetu i rozpędu stworzył bajeczny język literacki, 
| młodego pokolenia, które swój| wzbogacił go całym szeregiem o- 
twórczy wysiłek wydobyło z pożo-| kresów i wyrażeń. Język ten, —: 
gi wielkiej wojny, to na wysiłki|kończy entuzjastyczny swój arty- 
tego pokolenia sędziwy epikurej-|kuł prof. Kirstow, — jest języ- 
czyk spo”ladał zawsze z wytworną|kiem kulturalnego francuza, a 
pogoda, nigdy zaś z szyderstwem i| przebłyski myśli France'a, jego 
wzóardą”, s» subtelną mądrość życiową odna- 
Pod innym zupełnie kątem roz-|leżźć możemy w wielu bardzo u- 
patruje twórczość Anatola Fran-|tworach współczesnego pokolenia 
ce'a jeden z najzdolniejszych po-|pawieściopisarzy francuskich, któ- 
wieściooisarzy najmłodszej Francji | rzy na pozór tak mało mają z Ana- 
literackiej, wytworny  essayista |tolem Francem wspólnego. 
Paweł Morand. który na łamach z 2 £ 
„Mercure de France” rzuca garść| Hołd pośmiertny genjuszowi 
głebokich spostrzeżeń, złożył cały świat kulturalny, a 1 
„Jest on w każdym z nas, a je-|my wraz z nim, w miarę sił i mo- 
dnak poza nami. Cząstka przeżyć | żności. Że wysiłki te były niewiel- 
Anatola France'a, jego długie fo-|kie, że nie zdobyliśmy się na ża- 
dziny zadumy i rozmyślań jest w|dną potężniejszą manifestację, po: 
każdym francuzie, nawet współ-| mimo istniejącej między nami a 
czesnym, który rzekomo z Anato-| Francją rzekomo ścisłej łączności 
lem Francem, owym książkowym: | kulturalnej — to już trzeba poło- 
szperaczem, który unikał ludzi ijżyć na karb naszego zwyklego 
nie znał ich przeżyć— nie ma nicjcodziennego lenistwa ną karb 


i 


wspólnego. Anatol France pomi-| zobojetujenia w stosunku do pew- 
nych doniosłych momentów. 


; 


Miecz. K, 


Kapelusze. | Woda toaletowa. 


Kapelusze w tym sezonie będą nadal 
małe o wysokich główkach w formie należy nalać 20 gramów boraksu, 
strusiego jaja hib ściętego stożka; ron. | Do tego dodać sok wyciśnięty z 
da małe, cokolwiek podwinięte, nieraz |dwuch cytryn i dopełnić zawartość 
niesymetryczne. Jako materiał, używany | flakonu alkoholem z domieszką 


jest przedewszystkiem pilśi w modnych | kilku kropel esencji fiołkowej albo | 
Tym sposobem o-| 


kolorach: bronzowym, w kolorze mie. | heliotropowej. 
dzi, skóry lub pastelowym. Następnie | trzymamy doskonałą wodę toaleto- 
noszony jest również: aksamit, panno w |wą O cudownym zapachu. Woda 
kolorze drzewa, oraz tafty w połączeniu |taka posiada również własność roz- 
z velour'em lub wyciskanym materia- | jaśniania cery. 

łem w deseń. Kapelusze przybierane są 

wstążkami, motywami ze srebra, pompo 


nami, paradyzami, krosami, kawałkami Combinaisons ze Sta" 


filcu i piórami strusiemi w kolorze tych, é K 
któremi przybrane są suknie, Jeżeli do niczkiem. 


tych ozdób dodamy jeszcze ozdoby z fu 
tra | rozmaite fantazje glicerynowane, 
bedziemy mieli dokładne pojęcie o tem, 
jak wygląda w też dziedzinie moda w re 
hu 1925, 

Moda ma swoją rację, którą logika po. 
wana wziąć pod uwagę. Ilekroć moda 
na kapelusze się zmienia, jest w tem ja- 
kaś przyczyna, Obecnie od dłuższego 
czasu trwa moda małych kapeluszy. — 
Większość kobiet bowłem ścięła włosy i 
duże kapełusze nie zachowałyby na gło- 
wie równowagi. Do szczęśliwych je- 
dnak zmian należy porzucenie tradycyj- 
nego czarnego kłosza, który zasłaniał 
twarz | nadawał sylwetce wygląd zakap 
iurzonego sokoła, 

Kobietą średniowiecza nosiła na gło- 
wle czapkę w formie głowy cukru, a to 
w tym celu, aby wydłużyć sylwetkę, 
podwyższyć się, Moda ta przetrwała kil 
ka wieków, bowiem odpowiadała upodo 
haniom estetycznym Laury de Noves i 
pięknej Eurieny. 

Wytworna Diana de Poitiers i piękna 
Feroniera nie porzucając beretu rozpo- 
częły okres odrodzenia czapką nasadza- 
na perłami, która otaczała | poszerzała 
twarz. One również chciały podwyższyć 
się į; osłągały to za pomocą wysokich 
obcasów. 

Podstępna K. Medicis zadawalniała się 

ozdobą głowy, przypominającą czepki 
sióstr miłosierdzia. Damy dworu Ludwika 
XIN noszą wielkie kapelusze muszklete- 
rów, ozdobione płórami strusiemi, nadałą- 
cemi jm dumny wygląd, Za panowania 
Ludwika XIV kobiety wolały peruki, fry- 
zowania, zwoje, pukle, a nadewszystko 
czepeczki z gazy i koronek sztywno po- 
stawłone nad czołem, jak rury orzanów, 
nie gardziiy jednak toczkiem z piór i man 
tyllą, 

Watteau, małarz-faworył Ludwika XV 
wprowadza w mode beret, noszacy na- 
stępnie jego miano. Delfina i Infantka wy 
trwale rywalizowały ze swymi wielkimi 


Bardzo wytworne jest połączenie 
staniczka z reformami, model któ- 
rego widzimy na naszym rysunku. 
Kombinacja taka nie powinna bra- 
kować w żadnej wyprawie. 


Najładniej prezentuje się ona z 
crèpe de chine koloru „płatka ró- 


niu crème, przymocowaną do ma- 
terjału potrójnymi paseczkami a- 


Do flakonu objętości pół litra! 


kapeluszami lub trójkąłami; czepeczkami 
» koronek i teczkami z piór, Za panowa. 
wis Ludwika XVI dojrzewa moda wiel- 
| kich kapeluszy przybranych ogrodami 
kwiatów lub sadami warzywnymi: kwia- 
ty. koronki, wstążki, pióra łączą się na 
kepeluszach w nieskończonej ilości, Ma 
sie wrażenie, że małe stworzenia począw 
szy od robaczka do ptaka i rośliny co se- 
zon płacą swą dziesięcinę j przynoszą da. 
nine uwielbienia ukochanej kobiecie, któ- 
ra streia we wszystko, co mają najlepsze- 
no. 
P. L, de Giafferi. 


Ostatnie wiadomości 
z dziedziny medy. 


Kostjuim został doszczętnie zre- 
formowany. Obecny kostjum t. z. 
„trois pieces* składa się z sukni 
najczęściej w formie kitelka i dłu- 
giego żakietu w rodzaju płaszcza, 

W sukniach małe zmiany. Mo- 
dele wielkich magazynów paryskich 
wykazują tendencję posunięcia sta- 
nu cokolwiek wyżej, 

W sukniach wełnianych jako o- 
zdoba nadal sa mile widz ane kie- 
szonki, których dopełnieniem jest 
ładna gustownie dobrana chu- 
sieczką ręcznie haftowana lub ma- 
lowana. 

Dużo nowin i ciekawych nowi- 
nek z tej krainy wszechwładnej 
królowej mody mamy dla naszych 
miłych czytelniczek, ale o tem po- 
mówimy w następnym ntwnerze. 


ży“, przybranej koronką w odcie-| szlifowanych, 


U 
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Sezon teatralny w Paryżu roz-|ki, zakończone różyczkami w ko- 
począł się hucznie. Sztuka, która! lorze różowym. 
jest obecnie na  afiszu teatru| Fig. 2-ga. Kitelek ze srebrnej 
Nowości pozwala nam podziwiać |lamy, spódniczka od pasa pokryta 
przepiękne kreacje domu Lanvin |szerym tiulem, przybranym srebr- 
i Janny, noszone przez panie Re-|nemi wstążkami. Trzy srebrne 
ginę Camier i Margot Templey. |wstążki tworzą pasek zakończony 

Na rysunku naszym widzimy, że|z boku srebrnym kwiatem. 
sukierki bądź szerokie, bądź wą-| Fig. 3. Suknia w dwuch odcie- 
skie są wszystkie długie, d apowa-| niach, spód z lamy koloru wiśnio- 
ne, z tendencją do rozszerzania sięj wego. Fartuszek z przodu przy- 
ku dołowi. Fig. l-sza ukazuje nam brany zielonymi koralikami. Spó- 
prześliczną sukienkę z niebieskie-|dniczka z tiulu po bokach bardzo 
go cachemire'u; spódniczka pokry-|namarszczona, pasek z małych ró- 
ta jest falbankami naszytemi jedna | życzek, Dół spódniczki zakończo- 
nad drugą i zakończonemi różo-iny falbankami. Na staniczku pod 
wemi wypustkami. Z przodu, odjtiulem naszyte pasy z lamy koloru 
pasa spadają trzy niebieskie wstąż- | wiśniowego. 


Przybrania do sukien. 

Nic nie zdobi lepiej sukni jak|motywie wyrobiony jest różnoko- 
te drobiazgi, kupowane w sklepach lorowym haftem. Długość motywu 
galanteryjnych. Sliczna jest ozdo- 21 centymetrów. 
ba z koloro- 
wych kamieni 


Sliczne prz 
branie da ka: 
pelusza stano- 
wi łańcuch ze 
stalowych kó- 


zakończo- 
nych u dołu 


| 

żurków i zakończoną delikatnymi | wachlarzowa- łek, zakoń- 
ząbeczkami. tą frendzią ze czony cięż- 
Ramiona są poczwórne (do ja- strusich piór, kim chwastem 
kiej ilości dojdzie ten nowy po-| dobranych podobnym do 
mysł) z wąskich różowych wstą- |POd kolor su- tych, jakie u- 
żeczek. W talji przeciągnięta ró-|5ni. Motyw mieszczano 
żowa wstążka przez dziergane na-ļten długości na kapelu- 
cięcia rozmieszczone w dosyć du-|80 centyme- szach kardy- 

żych odstępach. Sliczny jest ten|trów przypi- nalskich. 
model i bardzo korzystnie wygląda | 1a Się z boku Ostatni mo- 
forma w rodzaju fartuszka z przodu, | Przy sukni. tyw to przy- 
Następnie branie do su- 
widzimy aa kni *wieczo- 
naszym Ty- rowej, zesta- 
sunku mały wione z pe- 
irójkąlny mo- reł białych lub 


tyw z metalu: srebra lub stali. Przy- 
pomina on mozaikę. Trójkątna for- 
ma jego pozwala umieścić go 
gdziebadź: przy rękawach lub u 
dołu płaszcza. Pysunek na tym 


Zamek do tore 


e" 


Przód i tył kroimy na tej samej 
formie podług oznaczonej szeroko- 
ści Koronkę przyszywamy do ma- 


Jest to najwdzięczniejsza nowość 


obecnego sezonu. Zameczek ten 


szarych w połączeniu z kamienia- 
mi fantazyjnymi, Względnie duży 
rozmiar tego motywu 20 cm, kw. 
uniemożliwia używanie tej ozdoby 
w większej ilości. 


bek japońskich. 


zyczków, rozłożonych w formie fal- 
barek, 


terjaia w sposób, jaki widzimy na 
rysunku. 
Ażeby naszej kombinacji nadać 


wygląd reformów, zeszywamy przód | lonyin. 
i tył} naszego modelu przez środek j przymocować 


na 10 centymetrów od dołu w 
górę. 


[zrobiony jest z masy na wzór laku 


| 
| 


rzeźbionego w kolorze mahonio- 
wym z wyrytymi cieniutkimi ry- 
sunkanii japońskimi w kolorze zie- 
Do zameczka tego można 
torebkę skiadającą 
się z jednego całkowitego kawał- 
ka materjału i z maszyłych nań ję- 


| Jak 


przyciemnić 
włosy. 


Na horyzoncie tej mody, gdzie 
wszechwładnie panują fryzjerzy 
ciemne główki zwycięsko walczą 
z jasnemi o berło pierwszeństwa. 
A nie wiem, czy która z naszych 
miłych czytelniczek przypuszcza, 
że można włosy radykalnie przy- 
ciemnić sposobem nadwyraz ła- 
twym i nieszkodliwym, i że do 
celu tego służy zwykły por. Zda- 
wna wiadomem jest, że por oprócz 
własności dodawania smaku roz- 
maitym potrawom posiada także 
własności kosmetyczne. Sok poru 
przyciemnia włosy, a jednocześnie 
rozjaśnia cerę. Sprobujmy zatem 
zapomocą wyciągu porowego na- 
dać włosom naszym modny odcień, 
a cerze subtelną bieł. 


Bluzeczka. 


GA 
KSS 


UTM 


Moda dużych marynarskich koł- 
nierzy stosuje się także i do blu- 
zek. Bluzka, którą widzimy na 
naszym rysunku, opada luźno do 
talji i jest Ściągnięta paseczkiem 
w biodrach. Sliczna ta bluzeczka 
z żółtej wełny przybrana jest pa- 
sami z drobnych pliseczek. 


Płaszcze sukienne obszywamy 
przy Szyi i u dołu futrem, ażeby 
lepiej chroniły od zimna. 

Płaszcze z granatowej gabardiny 
przybieramy najchętniej lisami, ak- 
samitne zaś gronostajami. 

Mode! nasz koloru beige składa 
się ze spódniczki plisowanej z 
przodu i płaszcza plisowanego z 
boku. Obszycie ze skunksa. 

Na staniczku przy sukni sze: 
drobnych guziczków z perlowej 
masy, 
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Sukienka 
dla dziewczynki. 


Na sukienki dła naszych dziew- 
czynek można zużytkować falban- | 


hi ze starej sukni i gorsecik z ubie- į 


głego sezonu. W ten sposób otrzy- 
mamy śliczną sukieneczkę, jak 
wskazuje nasz rysunek. 
Sukieneczka ta składa się z gor- 
secika przymocowanego do spód- 
niczki, zestawionej z dwuch falba- 
nek, umieszczonych jedna nad dru- 


ą. 

Jeżeli sukienkę zrobimy z nowe- 
go materjału, potrzeba na gorse- 
cik 1 metr crèpe de chine, szeroko- 
ści 100 cm, a na spódniczkę— 
aksamitu 1,50 cm. 


Krzesła stylowe zanikają z dnia! 
na dzień, ustępując miejsca meblom 
bardziej wygodnym, bardziej za- 


stosowanym do użytku, do jakiego | Tapety w tym 


są przeznaczone. ` 

Nasz rysunek przedstawia niski 
fotel, bardzo wygodny do czytania, 
z zielonego drzewa z szerokiem sie- 
dzeniem i dużą poduszką u wez- 
głowia, obity płótnem w kolorze 
orange i zielonym. Fotel ten, przy- 
pominający kształtem pękaty fotel 
z roku 1900, dostać można w każ- 
dym magazynie. 

Fotele tego rodzaju obite kolo- 
rową skórą, doskonale nadają się 


do udekorowania biur, do gabine-| nakładane oz 


tów, a nadewszystko do pałarni. 


Pokrowiec na fotele. 


Wiele pań ma kłopot z pokrow- 
cem na fotele lub wyściełane 
ble. Oto pokrowiec na fotel, któ- 
ry można zrobić z satyny, kreto- 
nu lub jakiegokolwiek płócienka. 
Pokrowiec składa się pięciu du- 
żych i dwuch małych brytów. 


więcej interesu- 
jemy się kwe- 


, | cy na kupnie me- 


| |rysunku utrzy- 


Pokój dziecinny. 


Ostatnio coraz Na otrzyma- 
nym w ten spo- 


sób tle rysujemy 


stją, jak urzą- różne figurki, 
dzić dla dziecka sylwetki lub też 
pokój, mogący robimy szablony 
zastąpić jedno- z blachy cynko- 
cześnie  sypial- wej w ten spo- 
nię, stołowy i sób, że potrze- 


pokój do zaba- 
wy. 
Bywają dwa 
rodzaje gustow- 
nego urządzenia: 
jeden polegają- 


bne nam sylwe- 
tki rysujemy na 
blasze. a nastę- 
pnie wycinamy 
na ażur. Otfrzy- 
mane szablony 


bli ozdobnych, a } 
co za tem idzie 
— drogich, dru- 
gi na wyborze 


meble i przecią- 
gamy po nich 
pendziem uma- 
czanym w farbie 


mebli ze zwy- innego niż tło 
kłego na biało koloru. Cienkim 
pomalowanego pędzelkiem do- 
drzewa. rabiamy szcze- 


Wystarcza je 
polakierować lub 
też pokryć war- 
stwą dającej się 
myć farby, spre- 
parowanej przez 
dodanie jednego 
kilograma farby 
do 1 litra wody, 
Sposób ten jest 
szybki i małoko- 
sztowny. 


góły. 

Nasz rysunek 
przedstawia sy- 
pialnię dla dzie» 
cka. Ściany po- 
kryte są jutą lek- 
ko namarszoną. 


stałe meble ma- 


kolorze geranji. 


Nic nie upiększa tak pokoju lub 24 h Boy. dl przy pomocy szablonu. Fryż taki 
jakiejkolwiek izdebki czy podda-| M s Ñ £ powinien mieć szerokość nie mniej 
sza, które, chciałoby się urządzić, A my =" | jak 50 centymetrów, ale nie więcej 
jak płótno t. z. „jouy* ze sylwet- [= "ZZ FR jak 75 cm. 


kami. Bywają rozmaite wzory, a 
wiele z nich bardzo nieskompliko 
wanych. Tym, którzy chcieliby urzą 
dzić mieszkanie w pewnym ściśle o 
kreślonym stylu, biorąc naprzykła: 
meble „empire“, możemy polecić 
fryz, łatwy do zrobienia samemu 


Nasz rysunek przedstawia zwy- 
cięstwa Napoleona w Egipcie i 
wykonany jest w trzech kolorach, 
niebieskim, białym i czerwonym 
na ciemnem tle. 


dzajową stenkę pasterską. 


Pokój jadal. 
ny na naszym 


«eżby w po- 
ici wazonów 
Nad butetem 


many jest w istro półkoli 
tonie ciemno- npl te RE 
wiśniowym. . tół i krzesła 
po „| "A nahoniowe, 

kolorze w de- również  zdo- 
seń linjowy — jj Dione bronza- 
złote pasy ih g mi. Dywan z 
panneaux. gładkiego suk- 


na koloru wis 
4 sniowego z ja- 
śniejszym pa- 
| sem. 

Na bufecie i 
<redensie dzba- 
ny lub wazo- 
ny z ciemnego, 
angielskiego la- 
jansu. 


Fryz, biegnący 
u góry mato- 
wo-złoty w pio 
nowe pasy. | 

Kredens ibu $ 
fet z mahoniu,£ 


dobami z bron- 
zu. Na drzwi- 
czkach płasko- 


e L4 p" 

Kapelusze z materiałów w deseń. 
ME DER Forma kapeluszy pozostaje nao- 
gół mała, a co najwyżej średnia. 
Klosz jeszcze niezupełnie porzu- 
cony, ale przybranie jego w po- 
staci uajrozmaitszych fantazji jest 
wyższe. Rondko, z tyłu i z przodu 
krótsze, jest cokolwiek podgięte 
z boków. 

Na naszym rysunku widzimy ka- 
pelusik z materjału w deseń, któ- 
ry, okalając głowę, tworzy z przo- 
« du oryginalny motyw. 


nakładamy na | 


Z buduaru 
pięknej Kobiety. 


Ręce kobiety są, jak kwiaty, ale 
wymagają też pewnej pielęgnacji 
|i piękna pani musi im poświęcić 
dziennie kilkanaście minut czasu. 
Po wstaniu z łóżka, w japońskiem 
barwnem kimono, siada przed toa- 
letą i bada swoje paluszki — jeśli 
jcokolwiek zmieniły kształt, albo 
skórka narosła w jednym kąciku, 
pani usuwa to natychmiast. — Na 
szklanym blacie toalety stoi porce- 
lanowa miseczka z ciepłą namydlo- 
ną wodą, a obok cały arsenał no- 
życzek, krzywych i prostych pil- 
jniczków, szczypczyków, szczote= 
czek, a na samym końcu olbrzymi 
polissoir, pasta o żywej barwie cy» 
nobru i kawałek irchy. 

Pani macza paluszki w wodzie, 
aby skórka odmiękła, potem usu- 
wa ją, upycha szczypczykami, 
| brzeg paznogcia piłuje starannie, 
l aż przybierze formę ostrego mi$da 
jłu i wreszcie najulubieńsza robota, 
politurowanie, Watą nakłada się 
|pastę i pociera polissoirem, a po- 
tem szlifuje się kawałkiem irchy. 
Í wreszcie skończone, 


Pani ułożyła dłonie na kolanach 
zapatrzona w purpurowe  połyski 


Łóżeczko i pozo-| paznogci. Te białe, smukłe ręce, 


bezsilne i wątłe ręce kobiety, bez- 


lowane, tłó sza-|Tadne i miłe, jak rączki dziecka, a 
re, a rysunki w|iednak tak potężne i okrutne cza- 


|sami, Długie, białe palce pieszczo- 

tliwe i miękkie, zakończone ostro 
i drapieżnie, U każdej dłoni pięć 
krwawych płatków. — To symbol 
tych rąk, symbol przywieziony ze 
Wschodu — tam kobiety barwiły 
henną paznogcie, aby wyglądały, 
jak bezcenne rubiny. 

Takiemi rękoma, ciężkiemi od 
bransolet, niosła piękna Herodjada 
zawiniętą w chustę, głowę męczen 
nika, oporną i dumną, takiemi rę- 
koma Kleopatra pieściła Cezara i 
groziła potędze nieśmiertelnego 
Rzymu. Pani budzi się z zadumy — 
duże lustro odbija jej barwną po- 
stać, szerokie rękawy japońskiego 
szlafroczka odsłaniają iej białe ra- 
miona. Otwiera szufladkę i wyjmu= 
jąc bransolety wkłada je na ręce. 


Na drugim rysunku widzimy ro- | Jest ich całe mnóstwo. Szyldkreto- 


we, wysadzane brylantami, z białej 
kości słoniowej, spajane złotem, z 
czarnej masy lub hebanu z rzeźbio 
nemi ptakami, to znów kółeczka 
gładkie złote, lub zielone jak mala- 
chit, albo żywe i połyskujące jak 
roztoniony płomień i wreszcie wą- 
ziutkie bransoletki ze szkła we 
wszystkich kolorach, jak różno- 
barwna tęcza, Pani opuszcza ręce, 
są ciężkie i noszą na sobie cały 
przepych Wschodu — ręce bezsil- 
ne i złowrogie, stworzone do piesza 
czot i zbrodni. Pani zrzuca prędko 
| bransoletki i ubiera się. I kiedy sie 
dzi w południe w modnej kawiar- 
ri rozmawiając z przyjaciółkami i 
ściąga pachnącą rękawiczkę z haf- 
towanym mankietem, jej blade rę- 
jce o różowych paznościach. rozja- 
| śnione, jednym dużym brylantem 
| pierścionka i wychylające się z pu 
|szystego futrzanego mankietu, są 
znowu wytwornemi rączkami pięk- 
| nej i eleganckiej pani XX wieku, —- 
Pani się śmieje i jest zadowolona, 
że ma tak staranne manicure, 

Och! bo ręce to tak dużo w ko- 
biecie i nietylko w kobiecie, po rę- 
kach można poznać człowieka, rę- 
ce mają swój charakter, swoje od- 
rębne życie. Są ręce krótkie, płas= 
kie i tępe, są ręce chciwe i zazdro- 
sne, są ręce fałszywe z wiecznie 
drżącemi palcami, jakby chowają 
„ce się przed wzrokiem ludzkim, 
są ręce plugawe i ręce piękne, ręce 
artysty, - są nawet wiedzące, mą- 
dre i miłosierne ręce, których dot- 
knięcie przynosi ulgę. 

Pani wie, że ma „śliczne i ko- 
chane łapki". Któż to tak nieda- 
wno powiedział? Ach! już wie... 

Więc bierze temi ślicznemi łap- 
kami doskonałe ciastko z kremem 
i jest zadowolona. 


i 


Luna. 


Jak si robi wod: różaną? 

W tym celu bierzemy naczynie 
z wodą i kładziemy doń sporą 
ilość płatków róży. Dodawszy do. 
tego kilka kropel esencji witriolefh 
otrzymamy wodę nietylko ładnie 
zabarwiona, lecz i o prześlicznym 
zapachu róży. Przepis ten przydać. 
się może szczególnie na wiosnę, 
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Za chlebem. Jakich zmian w podatku przemysłowym 


Radny Kurek uważa, że wszystko. 
co się w prasie pisze przeciwko ra. 
dzie miejskiej i maristratowt, ma na 
celu szkodzenie Polsce zagranicą 
wogóle, a u Mac Domałda w szcze- 
zólności. (Z ostatniego posiedzenia 
rady mietskiej), 

Pan radny był tego dnia wyjątkowo 
podniecony. Na zdobycie porządnej pra 
cy jakoś się nie zanosiło, a ta robota 
partyjna | radziecka psu na budę się 
zdała. A przytem świat nie ma żadnego 
zrozumienia dla orygnalnego powłązywa 
uła myśli. Pokpiwa, miast rozważać. Pal 
diabli to wszystko! A może się tak zu- 
pełnie wynieść z Polski, naprzykład do 
Angliji, Tam podobno wszędzie płacą w 
łuntach szterlingów, I nawet człowiek 
w pracy zawodowej może zajść bardzo 
daleko. Pc angielsku się ami słowa nie 
umie, w'ęc się będzie miłczeć, to po- 
wiedzą, że gość mądry i wiefki dyplo- 
mata, Wprawdzie pisma łódzkie źle u- 
spasablają Mac Donalda I króla anzlelskie 
go dia tutejszych rdnych, ale może so- 
bie ci dwaj panowie jakoś dadzą wytło- 
maczyć. Niema co długo myśleć. Połą- 
czył się pan radny z prywatnem mie» 
szkaniem premjera angielskiego na 
Downing stieet 10 w Londynie į poto- 
czyła się między dwoma możnymi tego ; 
świata następująca rozmowa (ra zupot- 
ną ścisłość autor felietonu nie przyfmuje 
odpowiedzialności). 

— Halto! Kto mów? 

— Tutaj kurek! 

— Czy x floweru? 

— Nie, od enpeeru. 

— Może taki kurek na kościele? 

— Coś w tym rodzaju, I my nastawic- 
my ogon w tę stronę, skąd wlatr wieje, 
ale to nie to samo. Mówię przecież, że 
od eupeeru! 

— Nie nam takiej firmy. No ale 
mniejsza o too, Czem mogę służyć? 

— To vłaśnie ja wam chcę służyć! 
Niech pan tym łódzkim pismom nie wie- 
rzy. U mas tutaj w Łodzi wszystko Jest 
w najlepszym porządku. Na Piotrkow- 
skiej poprawiają bruk, pan wiceprezy» 
dent tak gada o kanalizacji, że aż chrype 
ki dosał i binokię mu parą zachodzą, 
ludzie nie pracują, a przecież żyją, cc 
dowodzi, że stajemy się krajem rentje- 
rów, uruchomiene stale wzrasta w dzie 
dzłnie Szpitalnictwa, omentarnictwa 1 
więziennictwa. Niebawem będziemy 
miell sądy doraźne dia wszystkich wy- 
Króczeń 1 ludzi ponad lat 12 | narodową 
szubienicę. Słowem sanacja na całej Hi- 
nji. Niema już co robić, szczególnie, że 
ludzie się już wie dają brać na lep akcii 
przemysłowych, bankowych i transpor- 
towych, mających niestety już od dłuż- 
szego czasu tendencję „którą trudno na- 
zwać podwyżkową, 

— Do diabła, panie Kurak, cóż mmie 
toe wszystko może obchodzić? 

— Może i powinno, Chcę pana bo= 
wiem zaofilarować swoje usługi w leber= 
partii. Słyszałem, że tam u was ktep- 
ska... 

— Pan zwarjował, pame Kurok! 
mas klepsko? Ja protestuję... 

— Pan już też? Najlepszy dowód, że 
klepsko! Alo to mnie nie przestrasza. 
Od pół roku pracuję wśród tysięcy pro- 
testujących. Znam tą atmosierę na 
durch! Będziecie mnie mogl! wybrać do 
rady młejskiej, to wam wytłomaczę, jak 
urządzić ruch wiiczny 1 jak wyludnić 
Whltechapel. Mam w tych sprawach 
świetne wzory łódzkie | pokrewne mej 
duszy metody naszego Ku-Klux-Klanu, 
„Rozwoju”*, Z powodzeniem również 
mógłbym należeć do izby gmin. Zwra= 
eam uwagę, że wśród gminu czuję ste, 


u 


wania, sprawa odwołań, 


W początku października zwró- 
cił się związek przemysłu włókien 
niczego w państwie polskiem do 
ministerstwa skarbu w Warsza- 
wie z memorjałem w sprawie no- 
welizacji podatku przemysłu i! 
przedstawił w nim konkretne pro-! 
pozycje koniecznych — zdaniem 
wielkiego przemysłu włókiennicze | 
go — zmian. x 
Na wstępie memorjału przemysł 
stwierdza, że aczkolwiek uważa, 
podatek przemysłowy w formie, 
podatku od obrotów za twó 
wojenny i nieuzasadniony, to je- 
dnak rezygnuje narazie ze zwal- 
czania tego podatku, gdyż teorety- 
czne rozważania ustąpić musiały- 
by i tak względom praktycznym 
natury skarbowej, i ogranicza się 
tylko do wskazania z punktu wi- 
dzenia przemysłu wogóle, a prze- 
mysłu włókienniczego w szczegól- 
ności, koniecznych zmian w obe- 
ód, ustawie o podatku przemysło 


"Podatek obrotowy, powiedziano | 
w mermorjale, mniej odczuwany w 
okresie inflacji, kiedy spadek kur- / 


żyzny, stał się w zmienionych wa- | 
runkach ekonomicznych czynni- 

kiem niezmiernie ważkim i nie u- 
lega wątpliwości, że jest dzisiaj 
nietylko domiosłym współczynni- 
kiem dreżyzny, ale wpływa hamu- 
jąco na rozwój i napięcie obrotów, 

Jesteśmy bezwzględnie przeciw- 
ni koncepcji przerzucenia podatku 
przemysłowego na sam tylko prze- 
mysł i koncepcję taką uważamy za 
niebezpieczną dla przemysłu, wwa- 
żalibyśmy jednak za uzasadniony | 
postulat obriżenia stopy i zróż- 
niczkowania jej dla obrotów w 
przemyśle, handlu hurtowym i de- 
talicznym, 


staje przemysł w swym memorja- 
le i przechodz' następnie do pre- 
cyzowania proponowanych zmian 
dla poszczególnych artykułów. 


cą którego miałby być wprowa- | 
zony podatek obrotowy przy, 


mysłowych i to w tej wysokości. 


w kraju. 


Do art. 3) memorjał domaga się 
wprowadzenia postanowienia, że 
do przychodu brutto nie dolicza 


kredytu, względnie zwłoki w za- 


płacie. 


Jeżeli n. p. przemysłowiec, nie 
otrzymawszy gotówki za sprzeda- 


jest czekać na zapłatę, za co je- 
dnak liczy sobie procent w formie 
odszkodowania za zwłokę, to su- 


uważna za obrót. 
Do tego samego artykułu należa- 


jednego oddzisłu zakładu przemy» 
słowego przez drugi z tytułu prze- 


lewów wewnętrznych nie stanowi 


jak w domu. Gębować potralię dosko- | również obrotu. 
wale, z miewiełkim wprawdzie senszm, | 


ale to wam nie zaszkodzi, bo i tak nikt , jasnego sprecyzowania, 


mnie nie zrozumie, 


W art, 12) przemysł domaga się 
że za od- 
„dzielny zakład przemysłowy uwa- 


— Niestety, panle Kurczak, nie mozę ,ża się każdy jednolity zespół go- 
panu zaoflarować żadnego z propono- | spodarczy. służący do jednego r>- | brót, niż wykazany w tych księ- 


wanych stanowisk. 


Ale niech się pan ; dzaju produkcji lub nawet kilku ro 


zmierzy. Przy pańskich zdolnościach |dzajów, jeśli stanowia one kolejne 
mógłby pan zostać policjantem, regulu- | stopnie przeróbki, Za przynależne 
Jącym ruch na Felsteadroad, gdzie raz |do jednej całości uważa się rów- 
a tydzień przejeżdża wóz, zbierający |nież wytwórnie pomocnicze, któ- 


śmieci. Jeśli więc ficzy pan sześć stóp 
wysokości, {o proszę przyjeżdżać | za. 
szekać na mnie w Westminster Abbey, 
gdzie nigdy nie bywam. 

I premjer odwiesii słuchawkę. 

Pan radny westchnął i smatnie poki- 
wał głową, 

Nleprzeiednany wróz Polski. Całkiem 
zo ta żydowska prasa łódzka opanowa- 
ła. A „Pracy“ | „Rozwoju“ nie czyta I 
nie wie, co piękne. Ale już ja mn na na» 


stępuem posiedzeniu rady miełskiej nakl tkalni 


wam tak od ucha, że napewno odechce 
mu się kandydować do angielskiej rady 
miejskięż, czyli izby gmin. Poczekaj, ty 
Lloyd Dżordżu zatracony, już ja cie na 
rządzę! Tymi, 


rych wyroby potrzebne są dla głó- 
wnej produkcji o ile nie jest doko- 
nywana odrebna sprzedaż wyro- 
bów takich wytwórni pomocni- 
czych. 

Poprawka ta ma bardzo donin- 
słe maczenie dla przemysłu włó- 
kienniczego, gdyż zapobiega od- 
dzielnemu opodatkowaniu obro- 
tów wewnętrznych, dokonywa- 
| nych n, p. pomiędzy przędzalnią i 
ią jednego i tego samego 
przedsiębiorstwa. Za wytwórnie 
pomocnicze w tym przemyśle uwa 
ża się fabryki skrzyń, pudełek do 
opakowania, zakłady metalowe i 


t. p., które dokonywują wewnętrz- podatku. « 


ór po- | 


su waluty wyprzedzał wzrost dro- | 


d 
jaka jest pobierana od sprzedaży | nej przemysł domaga się, 


ny za gotówkę towar, zmuszony | 


łoby jeszcze wprowadzić uzupeł- 
nienie, wyjaśniające, że obciążanie 


pragnie wielki przemysł. 


Prawo handlu hurtowego dla przemysłu, jednolitość opodatko- 
obroty wewnętrzne' przedsiębiorstw. 
Uznanie dla ksiąg handlowych. 


|nych obrotów z głównem przedsię 
biorstwem. 

Najdonioślejsza jednak popraw- 
ka zaproponowana jest przez prze 
myst do art. 14 a mianowicie: „Je- 
jżeli przedsiębiorstwo przemysło- 
we oprócz zakładu przemysłowe» 
go, prowadzi także zakłady handla 
we celem hurtowej sprzedaży w 
nich wyrobów własnej produkcji 
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Pomoc dla bezrobotnych 


w okolicach Lodzi. 


Zarząd funduszu bezroboci 


ia w Łodzi zainteresowal 


się tą sprawą. 


(b) Zarząd obwodowego fundu- 
szu bezrobocia na ostatniem po- 
siedzeniu postanowił zwrócić się 
do zarządu głównego z następują- 
cym wnioskiem: 

„Rozporządzenie p. ministra pra 
cy i opieki społecznej o rozpoczę- 
ciu akcji ustawowej o zabezpie- 
czeniu bezrobotnych pomija osady, 
znajdujące się w okolicach Łodzi, 
jakto Ruda Pabjanicka, Konstane 


przy samym zakładzie lub poza o-  tynów, Aleksandrów i Ozorków. 


| brebem miejscowości, będacej sie- 
| dzibą zakładu, to tego rodzaju za- 
kładów nie uważa się za oddziel- | 
ne", 

Jeżeliby poprawka ta uzyskała 
sankcję, to każda fabryka włókien 
nicza mogłaby utrzymywać dowo!- | 
ną ilość składów własnych dó 
sprzedaży i obroty fabryki z tymi 
| składami 
|kowi obrotowemu, któremu pod- 

leśałyby tylko bezpośrednie już 
tranzakcje tych składów z kl'ien- 
tela prywatną. Poprawka ta otwsr | 


łaby przemysłowi wolna drogę do | 


| konkurencji z hurtownikami. 
Wiąże się z nią dalszy postulat, 


| 
w ustawie sprecyzowane pojecie 

kandlu hurtowego w tym kierun, 
p ku, że bez wzgledu na rodzaj obro- 


tów, za hurtowe uważane jest ta- | 


ie przedsiębiorstwo handlowe, 
które kupuje od producenta i 
sprzedaje handlującym, a nie kon- 
sumentom. 

Przemysł w memorjale swym 
kategorycznie sprzeciwia się, by. 
klasyfikację przedsiębiorstw mna 
(hurtowe i detaliczne uzależniano 
od ilości towaru sprzedawanego 
|jednorazowo, twierdząc, nie bəz 
|słuszności, że nie przestaje być 
| hu townikiem, kto sprzedaje nie 
tylko na sztuki, ale i na metry, je- 


Na tej zasadniczej opinii poprze- żeli tylko sprzedaje handlującemu 


a mie konsumentowi. 
Dalej w memoriale domagają się 
przemysłowcy, by karty rejestra- 
cyme i świadectwa przemysłowe 


I tak: do artykułu pierwszego nabywało się tylko u tej władzy 
przemysł proponuje dodatek, mo- | podatkowej, w której okręgu znaj 


uje się zarzą przedsiebior twa. 
/by uniknąć w ten sposób podwój- 


wwozie z zagranicy wyrobów prze ne$o opodatkowania. 


Odnośnie do procedury apelacyj 
by po- 
słanowienie, że odwołanie nie 
wstrzymuje obowiązku zapłacenia 
wymierzonego podatku. zmienio- 
ne zostało w tym kierunku, że 


się w celu opodatkowania odsetek „odwołanie wniesione nie wstrzy- 
pobranych z tytułu udzielonego muje obowiązku zapłacenia, ale 


tylko bezspornej sumy wymierz. Je 
[zego podatku“, Jeżeli wiec komuś 
wymierzono 1000 złotych, a on i- 
|pel uje, by skreślono z tej sumy 
|niesprawiedliwie nałożone 200 zł., 

I to w myśl tej poprawki winien iest 
| zapłacić w terminie bezsporne 800 
| złotych, zaś z resztą czekać na de- 


ma tych procentów nie może być cyzję. 


Poprawka ta jest słuszna i zgo- 
dna z duchem instytucji odwoła- 
nia, 

W końcu memorjał domaga się 
wprowadzenia do ustawy jasnego 
postanowienia, że „w wypadku, 
gdy płatnik oświadcza gotowość 
przedłożenia należycie prowa- 
dzonych ksiąg handlowych, bez 
zbadania tych ksiąg i bez uznania 

|ich za złe i nieodpowiednio prowa 
| dzone, nie może być ustalony inny 


| gach", Dalej w związku z tem do- 
| maga się memoriał, by komisja òd- 
woławcza wzywała płatnika, któ- 
ry wniósł odwołanie do złożenia 
wyjaśnień i jeśli tego nie uczyni, 
odwołanie nie może być. odmow- 
nie załatwione, 

Zaś wobec drożyzny gotówki, 
zwrot niesłusznie zapłaconych 
sum ma nastąpić w ciągu 7 dni od 
daty złożenia rodania, a mie w cia- 
gu 60, jak dotychczas. 

Memorjał utrzymany jest w to- 
nie bardzo rzeczowym i poza kil- | 
koma kwestjami, które mogą być | 
sporne, "dyż ma tu wiele do po- 
wiedzen'a również i handel, zal- 
muje się bolączkemi dotychczaso= 
wej ustawy, o podatku przemysło 
wym, które do.klywie dają się we 

(znaki wszystkim płatmkom tego 


K. T. 


nie podlegałyby podat- | 


by mianowicie dokładniej zostało |- 


| Większość robotników pracuje w 
|fabrykach łódzkich, a i ci, którzy 
| pracują na miejscu, znajdują się w 
stanie opłakanym, gdyż od dłuż- 
szego czast są bez pracy. Ze 
|wzslędów powyższych zarząd ob- 

|wodowy w Łodzi usilnie prosi 3 
rozpatrzenie powyższego wniosku 
na najbliższem posiedzeniu i przed 
stawienia go z przychylną decy- 
zją do zatwierdzenia p. ministro- 
wi pracy i telefoniczne nowiado- 
mienie tutejszeco zarządu obwo- 

|dowego o decyzji”. l 


WARSZAWA: 
korespondenta), 


We wtorkowym numerze ,„Mo- 
nitora Polskiego" ukaże się zarzą- 
dzenie ministra pracy w sprawie 
rozpoczęcia akcji zabezpieczającej 
na wypadek bezrobocia w woje- 
wództwie łódzkiem, a mianowicie 
w następujących miejscowościach: 
Ruda Pabjanicka, Konstantynów, 
Aleksandrów i Ozorków. 


Te samo rozporządzenie doty- 
czy powiatów:  nagielskieóo i 
kępnowskiego w województwie 
poznańskiem i oświęcimskiego i 
chrzanowskiego w krakowskiem. 


(Telef, od nasz 


Po ukazaniu się tego zarządze- 
nia wejdą w życie natychmiast 
związane z tą ustawą przywileje 
dla bezrobotnych. 


m Ma 
Magistrat oddaje elektrownię 


grupie SKulskiego. 


W myśl wniosku wydziału przed 
„siębiorstw miejskich, magistrat na 
|posiedzeniu w dniu 17 b, m. u- 
chwalił: 

1) przyjąć w brzmieniu ostatecz- 
nem (po uzgodnieniu z minister- 
'stwem robót publicznych i przed- 
'stawicielami tow. ośw. elektr. r. 
1886) projekt uprawnienia rządo- 
wego na eksploatację zakładów e- 
lektrycznych w Łodzi oraz projekt 


umowy miasta ze spółką p. n. 
„Łódzkie towarzystwa elektrycz- 
ne” 

2) zrzec się starej umowy kon- 
cesyjnej, zawartej pomiędzy mia- 
stem Łodzią a tirma „Siemens i 
Halske“ oraz umowy dodatkowej 
pomiędzy miastem a „Tow, elektr. 
oświetlenia 1886 r.' 

3) wystąpić do rady miejskiej o 
zatwierdzenie decyzji magistratu. 


Zarówki ledwie tlić się będa 


a motory stana. 


Pracownicy elektrowni idą za przykładem tramwajarzy 
i robić będą po włosku 


Pracownicy elektrowni łódzkiej 
wystosowali w ubiegłym miesiącu 
do zarządu żądanie przyznania im 
wskaźnika drożyźnianego, ustalo- 
nego przez komisję statystyczną 
m. Łodzi — raz w wysokości 2,65 
proc. i drugi raz 5,65 proc. 

Zarząd elektrowni rozpatrzyw- 
szy postulaty swych pracowników 
odmówił uwzględnienia tychże, po 
wołując się na niemożliwość pod- 
wyższenia dotychczasowych płac. 

Pracownicy nie chcąc zaostrzać 
sytuacji pracowali dalej na po- 
przednich warunkach, żywiąc na- 
dzieję, iż przecież drożyzna dalej 
wzrastać nie będzie. 

Niestety za miesiąc 


komisja statystyczna ustaliła dal- 
szą zwyżkę cen artykułów pierw- 
szej potrzeby o 4,86 proc. 

Fakt ten, jak również stała ten- 
demcja zwyżkowa zmusiły praco- 
wników elektrowni do powtórze- 
nia żądań podwyższenia płac o su- 
mę procentowych zwyżek cen, ca 
spotkało się również ze stanowczą 
odmową ze strony dyrekcji elek- 

trowni. 

Ostateczny termin odpowiedzi 
wyznaczony został na środę dnia 
22 października, po którym te 
dniu w razie niepomyślnego za- 
łatwienia sprawy przystąpić mają 
pracownicy do strajku włoskiego. 


wrzesień i 


Może otrzymamy urząd poczto- 


wo c 


elny. 


Sprawa podobno traktowana jest na serjo. 


(p) Sprawa otwarcia w Łodzi u-|stawką celną przesyłek nie mogło 


rzędu pocztowo =- celnego porusza- być natychmiast uchylane 


ną była już kilkakrotnie w prasie, 

związku z tem przybył w 
dniu wczorajszym z Warszawy wi 
cedyrektor generalnej dyrekcji 
poczt i telegrafów p. Dobrowolski 
w celu odbycia konferencji z dy- 
rektorem tutejszego urzędu poczto 
wego p. Płuciennikiem, 

P. Dobrowolski oświadczył, iż 
władze pocztowe i celne zdecydo- 
wane są z dniem 1 'istopada otwo- 
rzyć w Łodzi urząd pocztowo-cel- 
ny, o ile miejscowe związki kup- 
ców przyczynią się materjalnie, 

Z chwilą otwarcia wspomniane- 
go rzędu — oddział oddawczy pa 
czek zostanie przeniesiony z tut. 
głównej poczty, co stanowić bę- 
dzie wielkie udogodnienie dla lud-| 
ności, skazanej obecnie z pennod] 
szczupłości lokalu na nader po- 
wolne załatwianie interesantów. | 

Będzie to miało i dla kupców do 
jni iosłe znaczenie, gdyż będą oni 
mogli być obecnymi przy cleniu 
paczek i o ile okaże się, że jakaś 
przesyłka fałszywie została oclo- 
na, każdy nadawca bedzie mógł 
na miejscu reklamować, 

Dotychczas paczki były wysyła-, 
ne do urzędu celnego w Warsza- 
wie, gdzie obłożenie niewłaściwą ; | 


i bar- 
dzo wiele osób narażonych było 
na niepotrzebne wydatki, związa- 
ne z wyjazdem do stolicy. 


Na zakończenie konferencji za- 
komunikował dyr. Płuciennik o 
złożeniu kilkunastu ofert na lokal 
urzędu pocztowo - celnego, które 
dek: ze względu na swe, 
zbyt wielkie od centrum miasta 
oddalenie oferowanego lokalu nie 
nadają się do rozpatrywania, 


EREEREER TĄ 


Teatr niemiecki ge 


W niedzielę, dn. 19 b. m. 
o godz. ś=ej po południu 
Ceny popularne 


Der Keusche Lebeman 


Wesoły hul-ka. 
j Komedja w 5 skt.Arnolda i Bacha 


W niedzieię, da. 18 b. m. 
o godz. 8,15 wiecz. 


Aim Ę p Komedja w 5 akt, 


Paula tueraldy. =- 
j | Bilety w kasie teatru. 


K 
p we 


58—1 


Nr. 287 


z o 


Dzisiejsza pogoda. 


Xomuntkat naństwowego jmstytu- 
tu meteorolneicznego. 


Zmiermie, chłodno, wiatry zachodnie. 


Odczyt d-ra Skusiewicza. 

Polski czerwony krzyż przypomina, iż 
dzisiaj o godzinie 12 i pół w południe w 
sali kina „Dom Ludowy*, Przejazd 34, 
dr. Skusłewicz wygłosi odczyt n. t. „Co 
powinien każdy witdzieć o chorobach 
wenerycznych*. 

Wejście na odczyt bezpłatne. 


Szkolnictwo łódzkie w „Świecie“. 


W jednym z najbliższych numerów 
warszawskiego najpopularniejszego ty- 
godmika jlustrowanego „Swiat“ ukaże 
się specjalny dodatek, poświęcony szkol 
nictwu łódzkiemu. 


Teatr miejski, 


Dzisiaj po południu nieodwołalnie po 
raz ostatni „Gałganek* w świetnem wy 
konaniu naszego zespołu ze znakomity- 
mi odtwórcami głównych ról — p. Jar- 
kowską i p, Nowakowskim. 

Wieczorem „Pocałunek*, przemiła ko- 
media, pełna ft$cie paryskiego dowcipu i 
wy.wornej pikantnej — Tristan Ber- 
narda. 


„Samson XX wieku“ w cyrku 
Cinisellego, 


Sensacią dnia w Łodzi jest obecnie 
występujący w naszym cyrku przy ul. 
Konstanty nowskiej niezwykłej siły czło- 
wiek, Harry Fuchs. O sile tego człowie- 
ka będzie się miała sposobność przeko- 
nać cała Łódź dzisiaj w niedzielę, gdyż 
Fuchs przeciągnie przez ulicę Piotrkow- 
ską między godz. 12 a 1-4 wielką rol- 
wagę z kilkoma ludźmi na niej, a clą- 
znąć będzie... zębami. Jest to jednak ni- 
czem w porówntufu z temi produkcjami, 
jakie siłacz ten pokazuje w cyrku. 

Pozatem obecny program cyrkowy 
posiada niezliczoną wprost moc przeróż- 
nych atrakcji pierwszorzędnej wartości, 
a odznaczających się wspaniałą rozma!l- 
tością. Trampolina Ali, trupa Rinaldos, 
konie Cinisellego, Mewu tajemnicza itp. 

Ceny niskie uprzystępniają korzysta- 
mie z rozrywki cyrkowej najszerszym 
sferom naszego grodu. 

Dziś w niedzielę dwa wielkie przed- 
stawienia świąteczne, po południu i 
wieczorem, - 


Pożegnanie szefa szfa- 
hu okręgu korpusu IV. 


W dniu 16 b. m, w sall kasyna DOK. 
IV. przy m. Rozwadowskiej odbyło się 
uroczyste pożegnamie dotychczasowego 
szefa sztabu pułk. szt. gen. Zygmunta 
Dzwomkowskiego, któremu powierzono 
stanowisko  samodziene, komendanta 
garnizonu i dowódcy 10 p. p. 

W przyjęciu, ta cześć odchodzącego, 
wzięli udział wszyscy oficerowie d-rwa 
korpusu z gen. dyw. Jungiem na czsie, 
który w gorących słowach żegnał ustę- 
pującego swego szefa sztabu, podkre- 
ślając jego wysoce owocną działalność 
na stanowisku szefa sztabu, oraz nad- 
zwyczaj s-rdeczny stosunek i przywią- 
zanie, z jakiem odnosili się doń pod- 
władni koledzy. 


Współpraca przyrod- 
ników. 


Polskie tow. krajoznawcze zaprasza 
wszystkich mitośników przyrody, nau- 
czycieli szkół średnich i powszechnych, 
entomologów, geologów, botaników na 
organizacyjne zebranie sekcji przyrod'ti- 
czej przy miejscowym oddziale P. T. K. 
Zadaniem sekci! będzie współpraca (ho- 
dowla t kolekcjonowanie roślin oraz 
zwierząt i Ł d.) dla pogłębienia wiedzy, 
jak również jej popularyzowamia wśród 
szerokich kół i wyrobienia szacunku dla 
rzadkich zabytków przyrody niekiedy 
nieświadomie po barbarzyfńsku niszczo- 
nych, 

Zebranie odbędzie się w najbliższy 
wtorek dn, 21 b. m. o g, 8 wiecz, w to- 
kalu P. T, K, Al. Kościuszki 17. Pożą- 
dany jaknajwiększy udzłał miłośników 
przyrody, nawet nienależących do tow. 
krajoznawczego, 


EOC TINE RN CEWICE 
s 
i codziennie 


Dziś! oss.sow WYSTĘPY 


Rosyjskiego Teatru Artystycznego 


„Sarafan” 
(w sali Handi.) Piofrkowska 108. 


Bilety do nabyela na wszystkie przed 
stawienia codziennie przy kasie po 
godz. 1l—92-ej i od 5ej wiecz, 0125- 


nA A ZN. jA ZA O Z 


— A ty na mnie teraz plujesz 
i mie będziesz nawet na mój 
grób chciał przyńść. A jeżeli- 
być przyszed, to ja cię wyczuje 
Tatuńciu przez ziemie i Kamie- 
nie i za nóżki ohejme i z pla- 
czem przypadne i będę całować 
ci nóżki i prosić zmiłowania i 
wiecznego odpocznienia. 

Ja już niemogę wiencej, a ja 

myśle że to było jakoś żle że 
na mnie jak na psa napadli, bo 
jak latają za psem i Krzyczą że 
wściekły to on sie wściekKnie. 

To i my dziewczęta tak samo 
bidne... 


„O CZEM SIĘ NIE MOWI“ 


129—1 Gabryela Zapolska. 
TEETRA WATTS ZEWETIEREOTNZZK"" MQ 


Konferencja w sna- 
wach miejsk ch 


W poniedziałek, dnia 20 b. m., odbę- 
dzie się w magistracie konferencja 
przedstawicieli samorządu z pp. posła= 
mi łódzkimi. Konierencja poświęcona bę 
dzie aktualnym sprawom gospodarki ko- 
munalmej, ` 


Z komisji radzieczich. 


We wtorek, dnia 21 b, m. o godz. 7 
i pół wiecz. odbędzie się posiedzenie ko 
misji skarbowo-budżetowei, Na porząd 
ku dziennym m. n, sprawy: podatku xl 
budynków, opłat biura ksiąg ludności 
stałej, asygnowania 1.000 zł, ma cele, 
związane ze snrowadzeniem zwłok Hen 
ryka S'enkiewicza, subwencji dla tow. 
„Sokół * w Gdańsku i t, d 


Dla ofiar ohiw qzku. 


Na ostatniem posiedzeniu magi- 
stratu rozpatrywano m, in, sprawę 
podziału wyasygnowanego przez 
radę miejską funduszu w wysoko- 
ści 2.778 zł., przeznaczonego dla 
rodzin ofiar, zatrutych gazem przy 
czyszczeniu dołów biologicznych. 

Zgodnie z wnioskiem wydziału 
opieki społecznej, magistrat posta- 
nowił, aby suma powyższa podzie- 
lona została na cztery części, któ- 
re przypadną: 

1) rodzinom — Tomczaka, Sit- 
kiewicza i Walickiego (zatruci ga 
zami przy ul, Konstantynowskiej 
nr. 9) oraz 

2) rodzinie dozorcy Jaskota (zgi 
nął przy ul. Cegielnianej nr. 65). 

Sumy, przypadające na poszcze- 
gólne rodziny, wypłacane będą w 
formie zapomóś tygodniowych tej 
wysokości, by wystarczyć mogły 
mniejwięcej na ok 
wy. 


Rada miejska w Kon- 
sf nfynowie. 


(b) W środę, dnia 22 b. m. odbę- 
dzie się w Konstantynowie pier- 
wsze posiedzenie nowoobranej ra- 
dy miejskiej. 


Dalsza budowa szkół 


nowszechnyci. 
(b) W poniedziałek, dnia 20 b. 


m. rozpocznie się praca nad budo- 
wą szkoły powszechnej przy ul. 
Podmiejskiej, 

W ciągu przyszłego tygodnia zo- 
stanie rozstrzygnięty konkurs na 
budowę nowej szkoły powszech- 
nej na zakupionym przez magi- 
strat placu przy ul. Wspólnej na 
Bałutach 


(b) Do dnia 1 października magi- 
strat łódzki wyasygnował na bu- 
dowę szkáł powszechnych przy ul. 
Konstantynowskiej, Marysińskiej, 
Nowotargowej, Cegielnianej, Kiel- 
ma, Nowe - Rokicie i Podmiejskiej 
1.222.938 złotych a skarb państwa 
316.821 złotych, przyczem skarb 
udzielił długoterminowych poży- 
czek na ogólną sumę 50.635 zł. 


stawy rząd winien pokryć koszta 
budowy w wysokości 50 proc. 


Podatek od plakafów. 


Na posiedzeniu magistratu w 
dniu 17 b. m, przyjęty został pro- 
jekt statutu podatku miejskiego od 

plakatów, opracowany przez wy- 
dział podatkowy na zaszdzie art, 
17 ustawy o tymezasowem ureśwle 


waniu finansów komumalnych. Sta | ję 
tut skierowany będzie niezw!ocz-| [4 
nie do rady miejskiej, celem defi- z 


nitywnego załatwienia. 


tres 48-tygodnio- | 


Należy zaznaczyć, iż w myśl u- 41 


SP ZBEŃ, E MEN) OLA RECE S X. — GŁOS POLSKI — 


O broń dla oficerów 
TEZETWY. 


Związek strzelecki, w szeregach 
którego znajduje się sporo ofice- 
rów rezerwy, podjął obecnie w M. 
S. Wojsk. starania, aby 


tualnego uproszczenia procedury 
otrzymywania zezwoleń na jej no- 
szenie, oraz, aby oficerowie re 
zerwy mieli możność łatwego na- 
bywania amunicji po cenach, usta- 
nowionych dla oficerów służby 
czynnej i odbywania ćwiczeń strze 
leckich na strzelnicach wojsko- 
wych. 

Uchwała rady wojennej, która w 
sprawie rozwoju sportu strzelec- 
kiego powzięła szereg konkret- 
nych wniosków, każę przypusz- 
cząć, że starania związku strzelec- 
kiego, zbiegające się z intenciami 
najwyższych czynników wojsko- 
wych, uwieńczone będą w krót- 
kim czasie pomyślnym skutkiem. 


Zanosi się na sfrajk 


dozorców. 


(b) Dziś w lokalu okręgowej ko- | 
misji związków zawodowych odbę 
dzie się wiec klasowego związku 
dozorców domowych. 

Na wiecu tym omawiana bę- 
dzie sprawa wystąpienia o pod- 
wyżkę w związku z wzrastającą 
drożyzną. 


Pomysłowy gospodar”. 


(p) Jan Berg, zam. przy ul. Se- 
natorskiej 12 pociągnięty został do 
odpowiedzialności za to, iż chciał 
kosztem magistratu wybrukować 
sobie podwórko, zbierając w tym 
celu kostki kamienne, zwiezione 
na ul. Senatorską, 


Məsowy obieg falzy- 

wych pie iędzy. 

Na zasadzie sprawozdań proto- 
kularnych z poszczególnych komi- 
sarjatów P. P. urząd śledczy 
walony 
sprawie fałszywych 2 i 5 złoto- 
wych banknotów. 

Masowe pojawienie się falsyfi-| 
katów świadczy o bliskości fa- 
bryk tych „złotówek”, 

Codziennie sporządza się w każ- 
dym komisarjacie szereg zenia w NJ 
łów za usiłowanie puszczenia w 
obieg falsyfikatów w ara | 
państwowych, z czego wywniosko-i 
wać można, jak wielka ich ilość | = 
być musi w dnie targowe na ryn- 
kach, gdzie naiwnych i nie umieją- 
cych odróżnić (co jest niekiedy 
dość trudne) fałszywych od pełno- 
wartościowych pieniędzy, jest 
wielu. 


Puchu m frz ha. 


(p) Abram Frydman (Wschod- 
nia 23) przyszykował dla swej dość 
licznej rodziny na pierzynki zimo- 
we 40 kg. puchu, który EA) 
wał w piwnicy. 

W nocy, z dnia 17 na 18 b. = 
nieznany sprawca wtargnął 
piwnicy i uniósł z sobą cenny dał, 

Za złodziejem czyni policja Ro, 
szukiwania. 


Stowarzyszenie Badaczy 


Pisma Sw. 


podaje do wiadomości, że dziś 
o godz. 12 w południe w cyrku 
przy ul. Konstantynowskiej odbę- 
dzie się odczyt p. t. „Wielkie pro- 
roctwo naszego Pana o końcu 


świata”. Wejście bezpłatne. 98—1 


przy współudziale wybitnych 


do 4,— 


Bilety od 1. 


i 

sprawa 

posiadania broni krótkiej przez ó- 
ficerów rezerwy była jasno okre- 
ślona w duchu zmienienia ewen- 


Zad. 
został dochodzeniami w | 


1924, 


Z nastaniem dżdżystej pory roku wra- 
żliwość aparatów  radjotelefonicznych 
wzmaga się do tego stopnia, iź już w 
czasle dnia słychać wyraźnie i donośnie 
wiadomości prasowe z Londynu, Rzymu 
i Paryża, Ze względu, iż już o godz. 4.30 
rozpoczynają się w stolicach Furoby 
koncerty, dyrekcja miejskiej galerii 
sztuki przesunęła początek koncertów 
na tę godzinę, aby udogodnić młodzie- 
ży zapoznanie się z tym największym 
cudem techniki XX wieku. W skład pro- 


gramu koncertów popołudniowych 
wchodzą ntwory lżejszej muzyki 
oraz odczyty z rozmaitych dzie- 


dzin nauki, sztuki i literatury, o godz. 7 
zaś rozpoczynają się przedstawienia m 
perowę oraz koncerty symfoniczne, Dy- 


Dziwne pretensie 


Jeszcze w roku 1913 mieszka- 
niec Łodzi Adolf Otton Góttlich, 
wyznania ewangelickiego zawarł 
związek małżeński z “Albertyna 
| Semes. 


Akt ślubny sporządzony był 
przez urzędnika stanu cywilnego 
parafji  ewangielicko - augsburg- 
skiej, 


Z chwilą wybuchu wojny świa- 
towej Góttlich, który w pożyciu 
małżeńskiem nie zupełnie czuł się 
szczęśliwym, wyemigrował żę 
Prus, rzekomo na roboty, pozosta=, 
wiając żonę na opiekę losu. 

Po 8 latach czuły małżonek po- 
wrócił do Łodzi, udając, iż kobie- 
ta, mieniąca się Albertyną Semes 
jest mu zupełnie nieznaną, 

Nie pomogły błagania nieszczę- 
śliwej kobiety. Serce Adolfa za- 
marło i do domu nie powrócił, 


Po upływie kilku miesięcy Sem- tlicha na rok więzi 


sowa dowiedziała się ku swemu 
„przerażeniu, iż Adolf wstapi po- 


| 
Panie framval— osireź” 
nie! 

(b) Przed domem nr. 21 przy ul 
Andrzeja nastąpiło zderzenietram 
waju z wozem wiejskim, powożo- 
nym przez Józefa Wiśniewskiego 
ize wsi Zatoki. Żona Wiśniewskie- 


go wskutek uderzenia została po- 
turbowana. 


kas" 


a DOMY w 5 


11 


Z miejskiej galerji sztuki (park 
Sienkiewicza) 
Koncerty radjotelefoniczne. 


rekcja miejskiej galerii uprasza klerow= 
ników szkół o wczesne zgłaszanie grup 
do 200 osób. 


Wydział gospodarczy magistratu tm, 
Łodzi w miarę środków przeprowadza 
ukończenie robót urządzenia wewnętrz- 
nego w sposób nader solidny i celowy, 
tak, iż wnętrze gmachu nabiera coraz 
wyraźniej wykwintnego i reprezentacyj 
nego charakteru. W tych dniach uko4- 
czone będzie oświetlenie wieczorne ga. 
lerii najnowszym sposobem, który do 
złudzenia naśladuje światło dzienne 
Wystawa warszawskiego towarzystwa 
artystycztiego oraz prac Skoczylasa 
trwać będzie tylko do końca bieżącegć 
miesiąca. 


——— 


mił p. Góttlich. 


Ośm lat bujał sam pe Świecie i chciał, by porzucona żona 
dochowała mu wierności. 


wtórrie w związki małżeńskie 
katoliczką Anną Marsz. 
Zawiadomiona o powyższem po 
licja skierowała sprawę do sądu i 
nto onegdaj właściciel dwuch żon 
zasiadł na ławie oskarżonych. 


z 


Pierwsza żona opowiada, iak to 
im dobrze było po ślubie, iak A 
dolf pracował i wkońcu znikł, 

Druga żona opowfada o swych 


zaletach, a sam bohater tłomaczy 
swój postępek brakiem wiernośći 
zę strony pierwszej żony. 
Prokurator Jan Skabiszzwski 
| nie uznaj ac motyw tego za Wya 
starczający (biedna kobieta 8 lat 
nie miała wieści o mężu) domagał 
się surowego wymia*u kary dla 9- 
sobnika tego typu, który porzuciw 
szy na 8 lat swą żone — ma pre- 
tensję do jej wierności, 
| Sędzia Za! sorowski skazał Gót- 
enia, doruąc 
mu nołówę kary na zasadzie am» 
nestji. 


£— 

ga] Km) hopiazjz 
3 : gré wrod dad i ECH 
| (b) W kwiaciarni przy ul. Piotr- 
kowskiej 4 dostala ataku sercowe 


go Balbina Kajtaniak, zam, przy 
ul. Nowo-Targowej 9. 

| Przybyły lekarz pogotowia 
stwierdził już tylko zgon. 


fa. BRA OPPA PATRZE ZA PENZATZ 


BRLINIE 


udziela i gasi hypoteki na dogodnych warunkach; 
przyjmuje również zarząd domami 


Tow. Akc. BATIM, Berlin, 


Rantstrasse 19, 


Informacje: LEON MEND 


Piotrkowska 81, tel. 


ELSOHN i S-ka 
8 25 i 13- 04, 


, Łódz, 
- Alo q 


ŻĄDAJCIE 


| HERBATĘ i 


SALA FILHARMONII, ul. Narutowicza 20. | 


Wtorek, dnia 21-go października, o godzinie 3-eż po południu 


Wielki Sąd Publiczny naŭ fooihalem 


znawców i działaczy sportawych 


powag lekarskich, redaktorów pism, Mdóożie etc. 


Udział biorą: dr. Krausz, dr. Szwajg, dr. Szyfman, zd Prybulski, dr. Wol'son (Łódź); 
Rusecki (Warszawa), Waldman (przewodniczący Ł. K 


yr. Perlman i prot, Rygier, 


zł. do śe przy kasie Filharmonji. 


A śl 


„JAPOŃGZYK 


Reprezentant na Łódź i okolicę 


"LEON PRAGA 


Sienkiewicza 25, tel. 22-58. 


T., adw. Lewinson (poseł na Sejm), 


l 


WSZĘDZIE En 


KAKA 


897—1 


znanej firmy 


0-19, ŁAC 


łódzkich oraz zamiejscowych, 
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Nienaganne sprawowanie się Szehy | Zycie sportowe. 


Kradzież u chor. Dzieżyńskiego.— Szichta się boi.— Wła- 
snoręczny anonim.— Rewolwerowa historja, — Filja ma-| HAKOAH — CONCORDIA  |Trzecia bramka pada ze strzałujkania ustalc o na dzień 17 maja 
gazynów mundurowych. 4:1 (2:0). lewego łącznika. 54 rokie TR 
A ; > ; zarn azji tu Urugwaj Pr 
Dnia 22 września 1924 roku cho-|fa (Niska 5-7) i Pawłowskiego An- Po raz drugi, gdyż w spotkaniu 6 Napad SE ode ky coca każ zę TAUN E AAE a sę = 
rąży TV dywizjonu taboru Dzierżyń-|toniego (Przędzalniana 32). rewanżowem, pokonał benjaminek |$ciej zagraża bramce przeciwnika, dzi ie „Małą Oli 
RYSY STW ' isę x n y „| kl C Hakoah swe jpoważniej- |lecz czujny Lipski brawurowo uni. |"74dzić w tym czasie „Małą Olim- 
ski zawiadomił żandarmerię o kra-| Żandarmerja list zatrzymała i| *" cą £o,najpowaźnie! "pa Sacz adę" z udziąłem Szwajcarji, Pol 
- wi da : : ; Ą ; szego przeciwnika Concordję i to |cestwia wszelkie zakusy bram-|P)ĘC< z udzia'em bzwajcarji, fol- 
dzieży, dokonanej w jego mieszka- |przystąpiła do śledzenia autorów k kowe ski, Austrji i Niemiec, 
niu, przyczem skradziono mu 3 me- listu. Wyniki śledztwa były nad- | WYSO ocyfrowo. j » 
try towaru na płaszcz oficerski, spodziewane. Po przybyciu do No| Wszystkich pięciu bramek, któ-| Goal czwarty został strzelonyi REKORD W RZUCIE OSZCZE- 
12 kompletów bielizny damskiej, |waka i zawiadomieniu go o oskar-|Te zostały strzelone na powyższym | przez Segała za dość problema- P 
kilim i t. p. żeniu, Nowak z oburzeniem odpo-|T:eczu, nie można nazwać ładne- |tyczny faul, czy rękę. Świat kord i 
Mieszkanie chorążego Dzierżyń- |wiedział: „Niech Szichta powie|mi, a przynajmniej wypracowane-| Rezultat 4 : 1 odpowiada w zu-| “wita SEN, we Ci w dg: 983 
skiego znajduje się w obrębie po- lepiej, skąd wziął rewolwer, który|mi. Dwie padły w pierwszych pię-|pełności przebiegowi gry. uke Ebu G prrs ienna 
sesji, w której mieszczą się kosza- sprzedał”. Po przeprowadzeniu jļ ciu minutach z winy Zylberberga, W Hakoahu bramkarz Lipski «add 66.62 yz + zrobie 
ry IV dywizjonu taboru. Do wykry- śledztwa okazało się, że istotnie, $dyż zupełnie zbytecznie opuścił był bezkonkurencyjny, obrona. sta- osiągając 66.62 metr, 
cia kradzieży wysłano kilku żan- Szichta sprzedał rewolwer firmy bramkę, a wytworzone „zamiesza- | ba, za ciężka, pomoc pracowita, Ł K. S. — SIŁA 
darmów, którzy zwrócili baczną |„Steyer" Franciszkowi Staniasz-|nie zrobiło resztę. Trzecią bramkęļ jedynie prawy pomocnik gra zbyt i e 3 
ywaf na żołnierzy, W tym cza- |czykowi. Jak się okazało brow- dnia zdobywa Concordja z rzutu | niebezpiecznie, przewracając sięj , Dzisiaj na boisku Ł. K. S. o go- 
SA O ah służył znany żan- |ning ten zginął z kancelarji IV zy, 4 a Hakoah w równych od- | przeciwnikowi pod nogi, napad w|dzinie 3 po poł. odbędzie się mecz 
darmerji złodziej recydywista, sze dywizjonu taborów. Żandarm, któjstępach czasu umieszcza dwukrot- | całości przedstawiał się dodatnio,|9 mistrzostwo kl. A między Ł.K.S. 
A. AE Leon Szichta, którego też |TY, postanowił wykryć kradzież |nie piłkę w siatce, w czem jedną | ą w szczególności Segał. a Siłą i 
SS najbardziej podejrzanego, are- okonaną w mieszkaniu choraże-|z jedenastometrówki, fo BACA SERYJNE Zawody prowadzić będzie pan 
sztowano. Niedługo jednak przeby |$0 Dzieżyńskiego, uchwycił nitkę| Pierwszą połowę gry celuje zu- | słabe. pomoc dobra, jedy- Nzaał ANNY: 
wał on w areszcie, gdyż z braku|! szedł parcie do kiębka. pełna przewaga biało-niebieskich, |nie z napadem mało pracowała, Ł. T. S, G. — UNION. 
dowodów został zwolniony. Pe ae edun dało jeszcze którzy prawie przez całe 45 mi- napad w pierwszej połowie słaby, : PWZ e 
Żandarm, który miał za zadanie ļ°'®šawsze wyniki, , |nut nie wpuszczali przeciwnika |w drugiej dobry, w szczególności| , Mistrzostwo kl. A. Mecz odbe- 
wykrycie złodzieja, który ograbił „ Uparty” żandarm natknął sięjna swo'» pole karne. Magdziarek i Gąsiorkiewicz, dzie się dzisiaj na boisku D.O.K. 
mieszkanie chorążego, nie mógł ez WRZE WINE na Hasmajera Aleksan| Po rozpoczęciu gry przez żółto-| Sędzia p. Retig niżej wszelkiej IV o godz. 11 przed południem. 
godzić si zwolnieniem Szichty dra (Przędzalniana 36), który niósł| czarnych w trzeciej minucie uda- i 
pa neze kal kowe. Jak się oka- p na j Kryska Ł. K. S. MI — WIDZEW Il. 
i w celu bliższego zapoznania się Z M uęsż ję kale. a od a cki je się Segałowi strzelić pierwsze-| Kornerów 5 : 2 dla Concordii ok a PĘ 
recydywistą sprawdził on, że Szi- e o, SP ts pysk it go goala dla swych barw, Nie spo- Publiczności przeszło dwa ty- Mecz finałowy © mistrzostwo 
chta za ostatnią kradzież skazany = Że Va, A ry a WZIĘ X| dztewający się takiego obrotu siące. Sten. kl. C odbędzie się dzisiaj o godz, 
został przez sąd wojskowy na ża: Sé pii bieliznę dA A kn] przeciwnik trochę się stremował | 11 rano na boisku przy ul. Wodnej. 
pea wię a aręwe sky |nyshsmogęzytów. mundurowych ja Yatai aie" ZAWODY LEKKOATLETYCZNE mammenn 


też po trzech latach za nienaganne 
sprawowanie się, został zwolniony, 
z tem zastrzeżeniem, że o ile nie 
popełni jakiegokolwiekbądz wv- 
stępku, reszta kary zostanie mu da- 
rowaną, 


że resztę tych rzeczy przechowy- 
wał u swej kochanki, Rykowskiej 
vel Nejman Franciszki, Przepro- 
wadzona rewizja w mieszkaniu ko 
chanki Szichty, dała bardzo obfi- 
ty plon, gdyż znaleziono rzeczy, 
skradzione u chorążego Dzierżyń- 


Obawiając się jednak, że myr skiego. 


kujący żandarm może coś wykryć, 
w dniu 1 października r. b. zgłosił 
się Leon Szichta do dowództwa żan 
darmerji i zawiadomił, że on prag- 
nie prowadzić teraz żywot nieska- 
zitelny, w czem jednak przeszka- 
dzają mu koledzy jego. 

Przed ostatnią „wsypą' robił z 
nimi różne „interesy”, Obecnie po- 
rzucł już nieuczciwą drogę, lecz 
wspólnicy przysyłają mu listy ano- 
nimowe, grożąc w nich śmiercią, — 
Poparł swoje zeznania dowodami i 
przedstawił list treści następującej 
„Do p. Leona Szichty. Dzień dobry 
panu. Ty ważny panie przemysło- 
wy policz sobie. jeszcze złotych 


Nejmanówna wskazała paserów, |. 


u których znajdowały się „meliny” 
Szichty, W „melinach'** tych znale 
ziono całe składy różnych rzeczy. 
Między innemi znaleziono skra- 
dzione inżynierowi Wendrychow- 
skiemu (Pańska 35) platery, dywa- 
ny, zegarki i t. p. rzeczy, które 
skradła Nejmanówna za namową 
Szichty swemu _chlebodawcy, 
śdvż pełniła tam funkcje służącej. 

Znalezione rzeczy żandarmeria 
zabrała i wraz z aktami przesłała 
do sądu wojskowego, przed któ- 
rym stanie szeregowiec Leon 


ka strzelona w 5 min. przez lewe- Łodzianin p org w pię- | — fito ty podły?... ja?... bezco?.. 


go łącznika w zupełności odebrała | 
otuchę drużynie Concordji. Zda- 


Zawody lekkoatletyczne, 


bez moją otiarę i szczere serce... 
Inne dziewcząta sobie takiej 


wało się, że żółto-czarni wyjdą z odbyły się w Warszawie wysunęły | fatygi nie zadają i nic ich to 


tego spotkania z wynikiem dwu-/na rok 1924 nowych mistrzów. 
W biegu na przełaj 10 klm. przy 


cyfrowym, pomoc jednak widząc 


óroźny napad Hakoahu, który dnia | b 


tego miał swój najlepszy dzień, a 
v szczególności Segał, grała jedy- 
nie w defensywie, pozostawiając 
swój atak na los szczęścia, 


mimo ruchliwości  biało-niebie- 
skich, pozostał jednak niezmie- 
niony, 


Po przerwie przebieg ry w zu-| ków, 


pełności się zmienił, Concordia 
częściej w ofensywie, w kwinte- 
sencji sm vt z rzutu karnego Mag- 
dziarek zdobywa punkt honorowy. 


Szichta, oskarżony jeszcze o ty Z ambon wyklinać będą księże 


w dniu 5 b. m. przez zemstę od- 


1) Szelestowski (Polonja) 
34,22,2 sek, zdob wając tem sa-| 
mem mistrzostwo Polski. 

2) Zifter (Wisła) czas 34,442 se- 
Rezultat 2 : 0 do przerwy, po-|kund 
3) Wituch (Wisła), 

4) Łukaszewicz (Polonia). 
Do biegu stanęło 17 zawodni- 
lecz do mety przybyło 15, | 128—1 


gdyż dwuch z powodu zwichnięcia | gwisyyzzwm Ew SZA 
nogi musiało wycofać się z biegu, 


W pięcioboju mis o 
ski zdobył Rembowski (Ł.K,S 

2) Rybowski (Polonia). 

3) Pędzicki (Varsovia). 


nie obchodzi czy ich Kochanek 
lubi, czy nie lubi, jak się jest 
taką z ulicy. 

Ale ja przez to, ©3 Tatańcio 


czas! był dla mnie taki słodki i dobry, 


to mi go żal było i w Kawałki 
była bym się dała pokrajać, 
żeby go nie martwić, 
A ty mnie jeszcze wyzywasz... 
Jak tak, to ja se ide... 
„O CZEM SIĘ NIE MOWI“ 
Gabryela Zapolska 


ME 


z kuchnią 


[ręce | URUGWAJ W CZECHOSŁOWA- 

Taką, co piersi odsłania w bez- 3 CJL w śródmieściu poszukiwane. Ła 
[wstydzie.| Po dość długich pertraktacjach skawe oferty proszę składać da 

z mistrzem świata w footbalu uda- Adm. „Głosu Polskiego“ sub. „E. 

650—1 DANTE. [to się Czechosłowacji podpisać kon|K. 85",  861-8 


DEER | DE trakt z Urugwajem. Termin spot- Fok Sw 


trzy dni ile? godzin masz jeszcze |rąbał siekierą rękę Pawłowskiemu 
do życia, bo my nie chcemy tak | Antoniemu, 

głupio się urządzić, byś nas wszy-| Osobami cywilnemi zajęła się I 
stkich wsypał. Prócz tego wydar- | brygada urzędu śledczego, 

teś jednemu z naszych kolegów mo- 
tykę i uderzyłeś go. Dla niego jest 


to frazes dla nas nie. Przecież ty 
sk, służysz w tem... wojsku to 
wiesz jak broń wygląda i my ci da- 
my sąd wojskowy czyli chłopski je- 
my sąd wojskowy czyli chłopski je- 
śli się nie zrozumiesz. Masz też na 
sumieniu Pawelca, którego żeś wsy 
pał o te chustki z Nawrot, który 
teraz tyż siedzi. Za dużo my się to- 
bie uwierzali jak złodzieji,a tyś do 
biura (w gwarze złodziejskije słowu 
to oznacza urząd śledczy)chodził i 
wsypywał nas, Czekaj kapusiu leć 
czemprędzej do wygusza (księdża) 
niech cię wysłucha ze wszystkich 
grzechów gdyż tobie kula w łeb. 
Zamiast podpisu krzyż i Z-ką, | 
waz dopisek, wyrok wykona 5-K 
(w narzeczu złodziei s-k oznacza | 
szajka złodziejska). | 
Jako autorów tego listu podał; 


między wierszami, bo czas 
już skończyć z fałszywą 
pruderją i spojrzeć nagiej 
prawdzie prosto w oczy. 
To też w myśl tego 130—1 


CO TU PISZEMY 


zerwietny zasłonę z ohydy 
życia wielkomiejskiego i, 
ukKazawszy  niebezpieczeń- 
stwo, jakie zagraża naszym 
siostrom i córkom, wezwie- 
my do walki z tą straszliwą 
plagą, o Której się. milczy 
dlatego--bo to nieprzyzwoite. 


(0 *CZEM SIĘ NIE MOWI. 


OSZĘ NIE CZYTAC Bl 


Rącik humorystyczny. 


Obosieczny miecz oszczędności. 


Nowaka Edmunda, Pawelca Józe- | CREA vT AREE 
pne N 


Ku uwadze projektodawców 


2. Schowajmy je prędko..;3. — Mój drogi, nie masz 
zbliża się ten obieżyświat| przypadkiem przy sobie pa» 
Mitek. Przy dzisiejszych | pierosa?.. Zapomnialem 
cenach „paliwa“... zabrač ze sobą papierośnicę 


1. Dobre cygarko... znakomi- 
cie ułatwia trawienie. 


Kanalizacyjnych. 
Najdłuższy wodociąg na świecie 


Australja, będąca lądem, które- 
fo wnętrze jest jedną z najsuch- 
szych okolic ziemskich, posiada 
też najdłuższy wodociąg na świe- 
cie. 

Wskutek odkrycia w odległości 
500 klm. od zachodniego jej wy- 
brzeża niezmiernie bogatych ko- 
palni złota, powstały tam szybko 
dwa miasta: Coolgardie i Kalgoor- 
lie. Pierwsze z nich liczy obecnie 
już 40,000 mieszkańców, 

Ponieważ jednak w obu mia- 
stach dawał się dotkliwie we zna- 
ki brak wody, wskutek którego 
także kopalnie były zmuszone za- 


Wybudowano więc w górach Dar- 
ling, na wysokości 730 metrów, 
aby woda miała spadek naturalny, 
zbiornik pojemności 220 miljonów 
litrów i zbierającą się tam wodę 
przeprowadzono licznemi rurami 
żelaznemi, ułożonemi wprost na 
ziemi, przez góry i dołiny, do odle- 
głego o 520 kim, zbiornika w Cool- 
gardie. 

Na całej tej przestrzeni działają 
24 pompy parowe, przesyłające 
dziennie 22 miljony litrów wody 
do zbiornika naci 

Pomimo ogromnych kesztów bu- 
dowy tak długiego wodociągu, wo- 


4. Żałuję niezmiernie, mój 


5. .. Nie mam już ataków |6. ... i... co najważniejsza, o- 


kochany, ale lekarz zabro 


wieszać pracę, postanowiono za-|da kosztuje dzisiaj w obu wspom- I l 
nk mi palić... 


tem sprowadzać wodę z nad wy-,nianych miastach dwadzieścia razy 
brzeża, obfitującego w deszcze. ' taniej, miż 


żołądek o wiele lepiej 
spala pożywienie... i... 


gorąca i duszności... ie szczędzam bajońskie sumy, 


Sasy 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
19 października 1924 r- 


Refleksie gospodarcze. 


Lewjatan pochłonął izby 


Było osobliwem kalectwem ustro 
tu gospodarczego dawnego króle- 
stwa, iż nie posiadało ono urządzeń 
które na całym świecie kultury 
pozwalały kupcom i przemysłow- 
com autonomicznie organizować 
swoje zasadnicze interesy. Takiemi 
urządzeniami są izby handlowe i 
przemysłowe, instytucje wyborcze i 
przez władzę ustawodawczą wypo- 
sażone w stosowne atrybucje publi- 
czmo-prawne. Niedostatecznym su- 
rogatem tej instytucji był w daw- 
nem Królestwie warszawski komi- 
tet giełdowy, który poniekąd samo- 
zwańczo prawa te sobie przyswoił, 
lecz dlatego, że czemś trzeba było 
zapełnić istniejącą w stosunkach 
szczerbę, 

W Małopołsce działały dość spra 
wnie trzy izby handlowe, izba po- 
znańska zaś służyła wyłącznie im- 
teresom niemieckim, 

Potrzeba powołania do życia izb 
handlowych na całym obszarze Rze 
czypospolitej polskiej narzucała się 
sama przez się od chwili, gdy roz- 
poczęła się budowa zrębów niepo- 
dległości Jeszcze w toku wojny, 
gdy jęto się różnych przygotowaw- 
czych czynności, urząd starszych 
zgromadzenia kupców w Warsza- 
wie, wychodząc z założenia, że na 
nim ciąży obowiązek reform w dzie 
dzimie handlu, zaimicjował akcję w 
sprawie izb handlow. i przemysło- 


jaśniającego znaczenie izb oraz SA 
sób zorgamizowania ich w Polsce. 
Odbywały się w tej sprawie po- 
ważne narady, ale odrazu okazało 
się, że idea izb handlowych ma na- 
miętnego przeciwnika w istnieja- 
cem podówczas towarzystwie prze- 
mysłowców, pretendującem do dyk 
tatury w rzeczach opieki nad roz- 
wajem gospodarczym kraju. Kiedy 
zać w dalszym ciągu z różnych 

stron popierano ideę izb handlo- 
wych i opracowywano szczegóło- 
we już projekty, towarzystwo prze- 
mysłowców nagle rozrosło się, spo- 
tężniało i przeistoczyło w monopo- 
hstyczną instytucję p. n. „Central- 
ny związek przemysłu, górnictwa, 
handlu i finansów". Zrodził się więc 
Lewjatan i siłą tego faktu przeciw- 
stawił izbom handlowo-przemysło- 
wym. 

Ci, którym Lewjatan jest nie tyl 
ko potrzebny, lecz dla których jest 
doskonałem narzędziem dyktatury 
wielko-kapitalistycznej, są oczy- 
wiście przeciwnikami izb handlo- 
wych i przemysłowych. Dowodzą 
omi, że Lewjatan spełnia te same 
zadania w sposób dogodniejszy, że 
przytem można go uznać za izbę 
handlowo-przemysłową w rodzaju 
izb angielskich, czy amerykań- 
skich, które nie mają urzędowego, 

| lecz społeczay charakter. Napraw 
 dę rzeczy przedstawiają się zgoła 
| inaczej, „Centralny związek" jest 
ekspozyturą pewnych wpływo- 
wych kół przemysłowo-finanso- 
wych i ma na swem czele jednost- 
jkę, która zdołała pozyskać najszer 
sze pełnomocnictwa. Działania Le 
|wiatana nie odtwarzają przecięt- 
nych interesów tych, czy innych 
gałęzi życia gospodarczego, lecz 
tylko tendencje i nastroje niektó- 
rych możnych odłamów, a w szczę 
gólności kierunek, jaki osobistym 
swym wpływem nadaje związkowi 
naczelny jego dyrektor, Pa BK kwa 2: WBLAMNDZAWE już 


wych, Piszącemu te słowa powie- |mić „samej inicjatywy prawodaw- 


handlowe i przemysłowe 


Tdowody, że Lewjatan nie jest insty 
tucją wyłącznie gospodarczą, że 
jest to organizacja zarazem polity- 
czna. Nie mają wprawdzie w tej 
mierze dostatecznej świadomości 
różni członkowie związku, ale na- 
czelne kierownictwo do tych ce- 
lów zmierza, Wszak podczas wy- 
borów do sejmu Lewjatan stanął 
wyraźnie po stronie tak zw. Chje- 
ny i wsparł ją bardzo znacznemi 
pieniężnemi sukursami, które w 
postaci odpowiedniej daniny nało- 
żone zostały na rózne przedsię- 
biorstwa. 

Trzeba przyznać, że „Związek 
centralny” na swój sposób działa 
sprawnie, że jest go wszędzie peł- 
no, że potrafił wyjednać sobie u 
rządu taki respekt, iż nie tylko je- 
go delegaci są we wszystkich nie- 
mal komisjach, ale wysyła też do 
nich swoich stenografów. Zdobył 
sobie pewien samozwańczy mono- 
pol i jakby cechy półurzędowe. 
Ale to właśnie prawidłowemu roz- 
wojowi stosunków gospodarczych 
nie przynosi pożytku. W żadnym 
też razie Lewiatan nie powi.nien- 
by przeszkadzać tworzeniu izb 
handlowych, które są jedynie pra- 
widłowym wyrazem dążności słer 
gospodarczych i które wszędzie 
współdziałają z rządami w orga- 
nizowaniu życia gospodarczego. 

Ponieważ nie można było stłu- 


mysłowych, w komisjach sejmu u- 
rodził się jakiś projekt sprzeczny 
jemu i zniekształcony pod wpły- 
wem Lewjatana. Jest to projekt, 
który izb nie opiera w całości na 
pierwiastku wyborczym, który 
tym sposobem odbiera im charak- 
ter urządzeń demokratycznych. — 
Wpływ Lewiatana zmierzał tu do 
dwuch celów, mianowicie z jednej 
strony chciano, o ile możności, od- 
sunąć moment powołania do ży- 
cia izb, a to właśnie osiągnąć mo- 
żna przez zły projekt i długie nad 
nim debaty, z drugiej zaś strony 
dążono do tego, by przyszłe izby, 
jeśli już mają być powołane do ży- 
cia, nie wypaczały egzystencji Le- 
wjatana i były odeń uzależnione. 

Niemniej wszakże najlepszym (w 
przekonaniu Lewiatana) byłby wy- 
nik, gdyby projektu izby wcale nie 
wysuwano na jaśnię. Quieta non 
movere! Poco wywoływać wilka z 
lasu, Nie dziwimy się też zgoła Le 
wjatanowi i jego bogato uposażo- 
nym dygnitarzom, że używają 
wszelkich wysiłków, aby niedo- 
puścić do zorganizowania izby han 
dlowo- przemysłowej. Lewiatan u- 
tracifLy bowiem wówczas tak ko- 
rzystne prawo wyłączności. albo 
nawet samą rację bytu. Że jednak 
posiada on taką władzę, iż może 
cele swoje osiągać wbrew intere- 
sowi publicznemu, iż przez prze- 
szło pięć i pół roku powstrzymuje 
ustawodawstwo w sprawie izb 
handlowych i i że zgoła się jeszcze 
nie zanosi na wznowienie projektu. 
to jest dziwne — więcej nawet — 
to jest gorszące. 


Okazuje się, iż w stosunkach na- 
szych panuje mizerja. Zwyciężają 
i utrzymują władzę ci, którzy wpły 
wami wyjednali sobie przywileje. 
Pokrzywdzeni tym monopolem nie 
umieją go pokonać. 


St. A, Kempner. 


Nie pić wody surowej! 


Rynek pieniężny. 


Warszawska niełda urzędowa. 


WARSZAWA, 18 październ. (Pat) Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 


CZEKI. 
Belgja 25.06 
Holandja 203.45 
Londyn 23,36 
N. York 5.185 
Paryż 27,20 
Praga 15,475 
Szwajcaria 99,82.50 
Wiedeń 7.325 
Włochy 22,75 
Sztokholm 138.625 
Konstantynopol —— 
Bony złote 0,92 
Miljonówka 0,75 
8 proc. pożyczka złota 6,00 
Pożyczka dolarowa 36,0 


4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 22.25 

5 pr. obl, m. Warszawy przed- 
wojenne 16.75 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 13.75 

8 proc. listy zastawne ziemskie 
za 1 dolar wartości nominalnej 450 

10 proc. pożyczka kolejowa 9,— 


Giełda akawa. 


Bank dyskontowy 5.10 

Polski bank handlowy 2.10 

Bank zarobkowy 6.90—7 

Bank kredytowy 0.30 

Bank zjedm. ziem polskich 1.58 

Bank zw. ziemian 0.30 

Kijewski 0.25—0.26 

Elektryczność 1.70—1485 

Chodorów 5.35 

Gosławice 2.50 

Wysoka 2.95——3 

Nafta 0.40 

Nobeł 1.70—1.65 

Liipop 0.70—0.73—0.72 

Norblin 0.85—0.86 

Ostrowieckie 7.60—7.65—7.50 

Rudzki 1.45—1.50 

Ursus 2.10—2—0.05 

Zawiercie 26—26.25 

Syndykat roln. 2.10 

Klucze 0.32 

Spirytus 2.68—2.70 

Spiess 1.58 

Brown Bovery 0.90 

Częstocice 2.10—2.25 

Cukier 4.05—4.20—4.10 

Wegiet 1) + 2) 3.31—3.50—3.45, 
4) 3.40—3.50—3.45 

Cegietski 0,52—0.50, drobne 0.60 
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GAZETA HANDLOWA 


Stan gos 
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podarczy 


okręgu częstochowskiego. 


Przemysł włókienniczy wełnia- 
ny w rejonie częstochowskim pra- 
cuje 3 do 4 dni w tygodniu; po- 
szczególne fabryki otrzymały za- 
pytanie firm zagranicznych na 
przędzę, jednak firmy te postawiły 
warunki, których częstochowskie 
fabryki przyjąć nie mogły ze wzglę 
du na cenę robocizny i rozpoczęły 
konferencje z robotnikami o zniż- 
kę 20 proc. płac zarobkowych., 
lecz wzamian za to fabryki mogły- 
by pracować 6 dni w tygodniu, 
czyli temsamem tygodniowy zaro- 
bek robotników zwiększyłby się 
przy obecnych trzech dniach pra- 
cy o 90 proc. a przy 4-ch dniach 
pracy o 70 proc., jednak robotnicy 
nie przyjęli tych warunków, 


Przemysł jutowy pracuje rów- 
nież niepełny tydzień, co ujemnie 
wpływa na cenę produkcji, a ro- 
botnicy wymagają nadto, by fa- 
bryki w soboty płaciły robociznę 
za pełne 8 godzin, choć pracują 
tylko 6 godzin. Według informacji 
fabrykantów jest zapotrzebowanie 
na wyroby julowe, jednak nabyw- 
cy zastrzegają sobie warunki re- 
gulowania zobowiązań całkowicie 
długoterminowymi wekslami, 


Przemysł żelazny, emaljernie i 
odlewnie pracują normalnie i mają 
dažo zapotrzebowanie, lecz tylko 

poważne, jak państwowa hu- 
S „Blachownia” i „Metalurgja" 5 
mniejsze zaś fabryki nie są w sta- 
nie dotrzymać placu. 
stochowa" w dalszym ciągu nie 
pracuje. Robotników i urzędników 
zwolniono, marara minimalną 
ilość w celu wykonywania niezbę- 
dnych robót. * Ronda: które do- 
starczają rudę dla Królewskiej Hu 
ty i „Laura” pracują, te zaś, które 


Huta „Czę-: 


dostarczały dla huty „Częstocho- 
wa”, są nieczynne, 

Huty szklane mają duże zapo- 
trzebowanie, pracują pełny ty- 
dzień, jednak brak i im kapitału o- 
brotowego, gdyż za swą produkcję 
otrzymują tylko weksle, 

Przemysł ceramiczny,  jakkol- 
wiek miał duże zapotrzebowanie, 
to jednak obecnie poszczególne 
cegielnie zmuszone były przepro= 
wadzić redukcję swych robotni- 
ków ze względu na kończący się 
sezon budowlany, gdyż ponadto 
posiadają duże zapasy, 

Przemysł drzewny otrzymał 
wygodne warunki — spłaty rata- 
mi w ciągu pół roku za nabyte 
drzewo z lasów państwowych za 
złożeniem zabezpieczenia na nie- 
ruchomościach. Jakkolwiek cena 
rządowa jest wyższa niż w prywat 
nych lasach, to jednak brak kapi- 
talu zniewolił tartaki do przyję= 
cia tych warunków, gdyż da im 
możność nieprzerywania pracy. 

Przemysł chemiczny, ogólnie 
biorąc, pracuje ożmalsj, a pa. 
piernie nawet mają kolosalne ob- 
stalunki i pracują na dwie zmiany, 
jednak pokrycie za produkcję o- 
trzymują w wekslach, które prze- 
ważnie trzymają w portfelach, 
gdyż nie są w możności w żadnym 
z banków takiej ilości weksli zdy- 
skontować. 

Koinicy przystąpili do omłotu i 
wobec zwyżki cen na zboże rozpo- 
częli sprzedaż, co poprawia ich 
siłę kupczą, gdyż dotychczas ocią- 
gali się z nabywaniem rzeczy, na- 
wet najkonieczniejs Mniejsze 
gospodarstwa kopią ka rtofle, lecz 
otrzymują z morgi Sey 40 proc., ce 
stanowi mniej niż średni ploa 
Í (Pat). 


Sytuacja w Białymstoku. 


Przesilenie gospodarcze w życiu 
rzemysłowem okręgu białostoc- 


iego faktycznie już minęło bez 


poważniejszych następstw. Z wy- 
jątkiem kilku drobniejszych firm, 
które w okresie przesilenia zosta- 


ły zachwiane, cały przemysł bia 
|tostocki szczęśliwie przebył 

zys i obecnie fabryki są już w pe 
nym ruchu. Sprzedaż towarów od: 
bywa się normalnie, obroty duże, 
l (Pat). 


„Deutsche SchrottverkKaufsverei- 
nigung“ 


„Laurahitte”* przystąpiła 


do, 


sen, Kossmann Essen, Kaufman « 


Modrzejów 1) 4.20—4.70—4.50, drobne „Deutsche Schrottverkauisvereini-| Duisburg i Kraft und Griinield 


4.90—4.70—4,90 
Roim i Zieliński 0.50 
Starachowice 2,65—2.75—2.72 
Zieleniewski 10—10.15 
Żyrardów II em. 15.50—16—15.75 
Zachodnie tow, dla handlu 0.70 
Polus 0.25 


Notowania złotego; 


W dniu 18 października 1924 r. 


Paryż za 1% zł 367.50 Londyn za 
jeden funt szterlingów 25.545 Nowy 


Jork za 100 złotych 19,25 
Gdańsk (gotówka) 107 55— 108.07 


telegraticzna wypłata na Warszawę 
106.98— 107.52. 
> ~ 


Trgdowa_ giełda rdaństa. 


GDANSK, 18 października (Pat). Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 

100 marek rentowych  1329/0—155,585 
100 dolarów 557,10—559 10 
100 złotych polskich 107,55— 108.07 

Czek na Londyn 25.07—25 07 


Telegraficzna wypłata na: 
Warszawę 108.88— 107.52 


Notowcnia giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 13 października (Pat, Zam- 
knięcie gieldy: 


Kanada — 
N. York 448, — 
Francja 85.74.50 
Belgja 25.42.50 
Włochy 1 2.57 
Szwajcarja 25.57.50 
Hiszpanja 35.45.50 
Portugalja 2 05 
Szwecją 16.87 50 
Norweuja 51.49.50 
Holandja 11.48.50 
Danja 26. 


gung“; temsamem związek ten o- 
hejmuje cały przemysł niemiecki i 
polski na Górnym i 

chodzie powstał podobny związek, 
obejmujący zakłady Krupp, Man- 
nesmann i Gute Holfnungshutte. 
Zakupami kieruje firma Stern-Es- 


Inspekcyjna fo ir 


BIELSK, 18 października. (Pat). 
Dzień dzisieśszy pan mimister Kie- 
droń spędził w Bielsku, dokąd 
przybył o godz. 10 rano. P. mini- 
ster zwiedził znaną fabrykę Jose- 
phiego, produkującą maszyny tkac 
kie, eksportowane zagranicę, po- 
czem przyjął delegację robotni- 
ków z fabryki, z którymi rozma- 
wiał przez dłuższy czas. 

Następnie zwiedzono 
tkackie śMolendy w Kamienicy. Po 
obiedzie, wydanym na cześć mini- 
stra przez starostwo, 
dlową i związek przemysłowców, 
pan minister wraz z wojewodą 


odjechał do izby handlowo - prze-! 


łąsku. Na za-| także przez inne firmy. 


izbę han-; 


Zakłady przemysłowe zastrzegły 
sobie prawo czynienia zakupów 


Zakłady 


|dały zobowiązanie między innemi 


| Adler - Gruppe w Fr 


nad Menem. (Pat). 


urcie 


e e [4 e a 
Óż min. Kiedronia 
mysłowej, skąd udał się do gma- 
chu państwowej szkoły przemy- 
słowej w Bielsku, którą p. mini- 
ster zwiedził szczegółowo. 
Następnie p. minister udzielał 
pono w gmachu szkoły włó- 
ienniczej, 


Wieczorem p. minister ódjecha? ; 


do Katowic. 


KRAKÓW, 18 października. — 


fabryki, (Pat). W poniedziałek, dnia 20 b. 
minister prze- 
Kiedroś, przybył «| 


m. o godz. 8,30 
|mysłu 1 handlu, 
ido Krakowa, w celu zapoznania 
się z sytuacją i Paa ośrod: 
ków przemysłowych 


Wpłaty podatkowe przez 
pocztę. 


Ze strony władz skarbowych 
różnych urzędów sażaiwowych 
powstają zażalenia na instvtucje 
pocztowe z powodu niestosowania 
się do zarządzeń, wydawanych w 
"yada przyjmowania opłat tytu- 

po + innych należno- 


del. skarbowyc na rozra: 

kas REDAN | 
Nieprzestrzeganie odnośnych, 

przepisów stru w 


i|bowym i mnym instytucjom pañ- 
stwowym, a zarazem naraża inte- 
resantów na straty materjalne, 

W związku z tem, jak się 'owia- 
dujemy, wydane zostało zurządze- 
nie, według którego instytucje po- 
eztowe winny ściśle stosować się 
|do przepisów, norm 


wych za pomocą 
| towych. 


w 2 


~ 


X 


spra- 
wę wpłacania należności skarbo- 
pocz 
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= A. CINISELLI 


Konstantynowska 16. 


Dziś 


ə p 2 wielkie przedstw. 


o godz. 4-ej 


ceny zniżone. 


Nowy program Nr. 3. 


"ŁA WIECIE GDZIE %r | 
„najtańsze obuwie! 


5 Warsztaty Inwalidów Wojennych: 
Główny sKład: GdańsXKa 64. 


Firma ta posiąda na składzie duży wybór obuwia 


damskiego, męskiego i dziecinnego od 


najnowszych do naj- 


rostszych fasonów własnego wyrobu z najlepszych materja- 
ów | gwarantuje za takowe, Cała Łódź wie, że u nas najta- 


niej, 
u paskarzy. 


Popierajcie Inwalidów Wojennych. 


B. RUSSK 


długoletnia 
nauczycielka 


Spieszcie, bo hurtowo wykupią, poco macie przepłącać 


00—4 


udziela lecji pisania na maszynach 
różnych i najnowszych systemów z dokladnem gdja- 
śnieniem konstrukeji i hektografii. 
Udziela również lettcfi Korespondencji 


i arytmetykKi handlowej. Łódź, ul. Kilińskiego 
(Widzewska) N 83, m. F, (obok poczty). 


45—1 


| PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE! 


Duże przedsiębiorstwo budowiane, dawniej czynne w kra- 

jach zamorskich, z siedzibą w Monachium — Wiedeń, prag 

nie przystąpić do dobrze usytuowanego wprowadzonego 

przedsiębiorstwa zagranicznego tejże branży, lub biura inży- 

nierskiego w celu wspólnego przyjmowania tylko dużych 
tobót zagranicznych, jak 


budowy kolei żelaznych i budowie wodne 
portów: oczyszczanie i pogłębianie 


(specjalność: Budowa 


rzek i natężenie siły wodnej). 
Ewtl założenie nowego towarzystwa budowlanego, W po-|ltrzeci dom od 


siadaniu obszerny skład bagrów różnych typów, lokomotyw, 
szyn, wozów na kółkach we wszystkich wielkościach i prócz 


tego sprzęty głębszej budowy. 
Tylko wpływowi fachowcy, będący w najlepszych sto- 
sunkach z władzami budowlanemi, sferami przemysłowemi i 
bankowemi zechcą Się zwrócić pod: „M P. 4735* do Rudolf 


Mosse, München. 


Sezon zimowy i jesienny 
Ostatnie nowości 


Pracownia ubiorów 


Piotrkowska 24, 


poleca najnowsze modele 
Deny przystępne. 


Zakład Krawiecki damski 


P. Merszkowicz. 


Łódź, Zawadzka 8. 


Ceny przystępne. 


89 —I 


rozpoczęty. 


męskich 


B. Kryształ 


(front Il-gie piętro) 
— telef, 25-85. — 


sezonowe, 


Beny przystępne, 


14 


iecy 


Piecyki 


12 OR WYZN. BRAWA CKE. (FT. 


SANATORJUM 


I ZAKŁAD WODOLECzNICZY 
D-ra Rupczyka 


Kraków, Szaużsłkiego 11 tel. 13-95, 
Choroby netwów, żołądka í jelit serco, cuwrayca 


Na wypłata! zę: 


JEDWAB, koszule męskie, plótne 
wszelką manułakturę < 

PIOTR CHARI, Piotrkowska 37, 

tw podwórzu). 9115—1 


oraz 


Kuchenki szamotowe 


Olbrzymia oszczędność węgla! 
Sz. Rezenbaum 


fabryka: Piramowicza 14, 
filje: Zgierska 3 i Szkolna 28, 


szamołowe 


Dam A ąz 
pokój 
umeblowany z oso- 
bnym wejściem w 
śródmieściu, za po 
sade od zaraz — 
Może być dla mło- 
dego malżeństwa, 
Oferty: „Od zaraz 

pod hej 
10157 —1 


Dr. LolesłaW Kon 


Choroby uszu, nosa 
gardła i chirurg. 


pony gme p] 
Piotrkowska 113, 
| 8139—44 


Sensacja dnia! 


Lalkę do reperaci 
zanieś do firmy 


i 
W2 

Nawrot 7, 
lewa oficyna, par- 
fter Tam najtaniej 
i najkorzystniej, 
01:55—1—5 

ür. meu, 
Szumacher 
Choroby skórne 

i weneryczne 
Codz, przyjm: od 


5—7 pp. w niedz, 
i święta od 11—1, 


Benedykta 1 


(5-g0 Hierpnia). 


Dr. med. 


M RaŚlanka 


choroby nerwowe 
1 umysłowe 


Plofrkowska 120 
Przyjm., od 5—5._ 


5734 


Dr, €. Ekker 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moLzowych, 


Kilińskiego 143 


g 


Głównej. 
Przyjmuje od 12—5 
i od 7 —9 więcz. 

Panie od 5—4% 


Dr. M. Haller 


Choroby skórne 
i weneryczne. 


Sienkiewicza 32, 
tróg Nawrot) 


12—2i14—7. Panie 
4—% pp. 


Ur, Ludwik Falk 


Choroby skórne i 
weneryczne 


Leczenia Rentgonem | 
kwarcową lampą 


przyjm. od 10—12 
I 


| 


Nawrot 25 7, 
Telefon 28-07. 


Dr. 
Jd. NEUMAN 


akuszer | ginekolog 
Dzielna 30 


przyj, codz, do S, 
10 r; we wtorki, 
czwartki i soboty 
od 5 do 5 po poł, 


POWROCIŁ 
| or. med. 


(b. Prybulski 


Choroby skórne, wiosò w 
| weneryczne : moczopie 
(Leczenia lamną kwarco- 
|uą | prom. Roentgena. 


Zawadzka L 
Telefon 25-238, 


przyjmuje od 9—3 od 4 

to 6, la man 4—5 
| (oddz. poczekalnia). 
1 


Dr. 
J.M. Haltrech! 
Akusz, i choroby 

kobiece, 
Przyjm. eg aj 


j4 
Piofrkowska Z6. 


SURSA  maturyczne 
i uzupełniające 


„Nauka“ 


w Krakowie 
ul. Zielona 9 


praygotowują do matur 
gimn. wszelkich typów 
seminaryjnych, ` de èg- 
zaminów z poszczegó|- 
nych klas. Nauka indy” 
widua!na mom kọ 


reepondencyjnym 


hutynowana korespondentka 


5|do 11 przed poł. i od 6 do 8 wiecz. 


Po wielkich sukcesach w rę ord rrp Pra miastach 
świata, przybył na kilka wystepów niezwyciężony 


HARRY FUCHS 


iedyny współzawodnik słynnego Brajtbarda, Sam- 
son XX wieku, Król żelaza i łańcuchów. Feno- 
menalność w wyk, nast. produkcji: Harry Fuchs 
utworzy z własnych piersi most, przez który 
przejdzie 10 koni Harry Fuchs utrzymuje ko 
wadło wagi 1000 funtów, na którem kowale kuć 
będą podkowy z rozżarzonego żelaza, oraz sze- 
reg innych ćwiczeń ciężarowych, dotąd w Łodzi 
— — — — niewidzianych — — 


niemiecko=polskKa, 
pierwszorzędna siła biurowa, obej- [i 
mie samodzielne stanowisko w po- 
ważnermi przedsiębiorstwie. Oferty 
sub: „Wykwalifikowana*. 145-2 


Wszelkich 
gatunków 


i Sp. AkKc. Polskiego 
ò =H 
UWAGA! 
W sprawie uzyskania należności 4 
za polisy tow. ubezpiecz. amery-| 4 = stach i miasteczkach 


kańskich interesanci zechcę zgłosić 
się u b. Ajenta tow. „Ekwitabi*— 
Sz. Gołdmana (ul. Dzielna 56) co- 
dziennie od g. 3 do 5 pp. 007-2 


KOMPLET 


dla dorosłych i dzieci obojga płci 
Rytmiki (metodą Daleroza), Kultury 
ciała (metodą Meusendick) Plastyki 


Z. Aruszówny 


Informacje: Cegielniana 19 I piętra 
front, m. 6, codz. 3--5 procz niedziel. 


ZOPPOTY 


Była przełożona szkół przyjmie chłop- 
ców na Stałe w celu przygotowania do 
szkól, wychowania, z opieką odpowie- 
dzialną. Języki: niemiecki, francuski i 
angielski, Aleje Kościuszki Ne 95 m.4, 
godz. 1—4. 137—1 


„ENR 


magania. 
bywa „ENRIiLO* polecane przez 


Fabryka surogatów Kawy 


p. 


Py AR x x - 
ANERE ASEN e RAR POSTAW ud 


J 


Poszukuj 
KURSY BUCHALTERYJNE 


M. Sztajnhauera, dyplomow. nauczycie, 2—3 pokoje na biuro w centrum 
la buchalterji ul. Piotrkowska Ni 84 |miasta z telefonem. — Zgłoszenia: 

oficyna lewa, 5 piętro — prawo. ul. Przejazd 16, m. 8. Mierzwiak, 

Gruntowna nauka buchalterji pod- 54—2 
wójnej, korespondencji w różnych ję- 
zykach i rachunkowości handlowej w 
stosownych grupach Zgłoszenia od 9 


Biuralista 


z 8-letnią praktyką biurową, z do- 
bremi świadectwami, władający 
niemieckim, czeskim, rosyjskim 
i polskim poszukuje odpowiedniej 
posady. Łaskawe oferty do Adm. 
„Głosn* sub. „Józ-Tom*  004—2 


POSZUKU 


elegancko umeblowanego pokoju z osọ- 

bnem wejściem. Oferty proszę adreso- 

wać do Administracji „Głosu Polskie 

go sub. „Inżynier”. 10106—1 
8 


Pokój 


WAZNE DLA PAN! Pierwszorzędny 
damski zakład krawiecki M. Rozen- 
cwajg Wschodnia 40. Zawiadamiam mo- 
ją Sz Klijentelę, że otrzymalem naj- 
nowsze inodele parysk jesienne i zimo 
we jakoteż przyjmuję kostjumy i palta po 


Trampolina 
JAKrobatów 


Na żądanie Sz. Publ, prolongowany tylko na kiika dni 


„MEWU 


— i wiele innych ciekawych atrakcji, — 


KORKI 


ustalonej dobroci dostarcza natychmiast 
jedyna w kraju wielka fabryka 


Warszawa, ul. Solec 59, 
Uwaga: Poszukiwani przedstawiciele w mia- 


Próbowała już Pani 
mewą namiastkę kawy 


Bez żadnych innych domieszek 
drogą kawę ziarnista. „ENRTLO" rosiada smak i 
w tak wysokim stopniu, że zadawalnia nawet najwybredniejsze wy- 
Ze względów zdrowotnych i wysokiej wartości odżywczej, 


nych warunkach drożyźnianych przynosi „ENRILO* z powodu nis- 
kiej ceny duże oszczędności w każdem gospodarstwie. 
mitą jakość ręczą wylączni wytwórcy: 


Henryka Francka Synowie. 


SKawina 


S. A 


emy 


Nr, 287 


niezwykły skok 
arabski przez 
5 koni wykona 


ALI 

»Silaczy” 
najtrudniejsze 
ewolucję gimn, 
wyk Rinaldini 


á% Cud mechanik 
XX wieku 


Jag011 
yayjazs™ 


Przem. Horkowego 


na warunkach prowizji. 


ILO”? 


zastępuje ona w zupelności 
aromat kawy 


wiele powag lekarskich, W obec- 


Za znako- 


-Mraków. z 
3 Ł 
i SAR (W Mozy La 29070 


SZ: z 
XJ 
My 


WVE 


LOKAL BIUROWY 


4 POKOJE 


frontowe na parterze do wynajęcia 


Oferty pod „Lokal biurowy“ 
837—5 


Magazyn kapeluszy damskich 


A. Ciesielskiej 


Piofrkowska 109, fel. 23-68 


poleca Sz Klijenteli wietki wybór ele» 
anckich modeli. = Conv bardzu 
umiarkowane, 10121—1—5 


Rodowita niemka 


umeblowany frontow y z oddzielnem 
wejściem, o 2-ch oknach, przy inteli 
gentnej rodzinie izr. do  odnajęcia, 
Pańska 11, m. 9 — od godz, 2—4. 


bardzo dogodnych cenąch, Za kostjum | poszukuje stanowiska wychowaw- 
{50 zł, za palto 45 zł Specjalista na | czyni i opiekunki do dzieci. Oferty 
i 


futrzaną robotę, wykonanie solidne, : « sub. A u 
Prosze sią przekonać, 975—1 do Adm. „Głosu“ sub Ooo 


PĘPRL< | $PP><PTV- 


$ Poszukuje się PI AC e34 pokojowe 


i przy rodzinie v 
POKOJU ; mieszkanie 


| 
różnej wielkości w pobliżu ul. Kąt- 


z eałkowiiem uirzymaniem 
dla panienki izraelifki. 
Pokój może być wspólny. © 

Warunki i zgłoszenia do Re- 
4 dakcji „Głosu Polskiego* pod 
4 „Rodzicielska Opieka", 4 


o a, a a a 


Sprzedam 


sześć angielskich 
i dwa Kortowe warsztaty 
mechaniczne. Wiadomość: 


<P> <> 


$ 


4 | Katna 17, m, 7. 


i 
| 
| nej do sprzedania. Wiadomość: ul. z wygodami w centrun poszu- 


Pokć 


936—3 


Ój 


umeblowany z oddzieinem wejściem za 
| dobrę opłatą. od zaraz poszukiwany. 


Po sz uk uję 


się porządnie ume- 
blowanedo pokoju 
z oświetleniem ele 


Piotr- į ktrycznem lub ga- 


kowska 51, m. 3, od g. 2—4 pp.|zowem oraz od- 


Pokoje umeblowane 


z człodziennem 


utrzymaniem 
w Sródborowie, I-szy przystanek za 
Otwockiem, 


Piękne położenie w sosaowym 
Jesie, 3 minuty od stacji. Ceny 
przystępne. Informacji udzielą: Lin- 
denfeld, ul. Karola 8, m. 6..60—2 


dzielnem wejściem 
Okolica obojętna. 
Oferty sub, „R.M.* 
do Adm  „Głost 
Polskiegó* 18—2 


Dr. j 

W. tanunowski 

Choroby skórne i 
weneryczne, 

Przyjmuje próez 

niedziel i świąt od 

150 do 2.50 popol 
i od 5—8 w, 


Gdańska (Dłaga)42, 


l 


Łask zgloszenia do firmy Maliniak i 
Weiss, Piotrkowska 99. Tel, 5—51 


ZBIÓR 


znaczków poczto- 
towych okazyjnie 
do sprzedania. Ul. 
Andrzeja 43 m, 5. 
Zastuć można od 
12—2i od 5—5 pp. 
0553—32 


Br. Marja 
Józetów— 
kewiasonowa 


Choroby wenery- 
czne i skórne, 
Edla kobiet i dzieci) 

Cegielniana $ 

Przyjm: 11—5 6—8 

niedz. i święta 11-1. 
823—1 


Kiwane. Przejazd 15, A. Jelen- 
„kiewicz, od 10 do 2 po poł. 72-3 


Poszukują mme 


|2 do 5 pokoi z kuchnią 


możliwie zaraz. Oferty do „Głosu“ 
pod „K. 155' 946—1 


1000-1500 z. 


wypożyczę pod zastaw akcji, biżuterji, 
ewentualnie jako procent wezmę 2 po 
koje w śródmieściu. Oferty pod „Real- 
ne propozycje* do „Glosu Polsk.* 57-1 


Do Biura Elektrotęchnicznego 


keikert i Braun 


Nawrot Mr. 20, 


mogą się zgłosić sameńzieln; 
monterzy, 017—, 


z 
N 
4 


E] 
o 


è 


THE-VERA * 


AMERICAN SHOE. 


Dawno oczekiwane światowej sławy T Kościuszki 21. R ` z Ki ll- -gi Poranek „Symfoniczny 
Naświetlanie od najgłębszych do powlerz- <= sm dożzzenki 75-e] rocz- 
VERA a OBUWIĘ chownych (nowotwory złośliwe, choroby | „Ehopinowsk nicy zgonu Chopina, — 
wewnętrzne, ehirurgiczne, kobiece, skórne) DYREKCJA: BRONISŁAW SZULC. 
SE SOLISTA: Prof. ZYGMUNT LISICKI (fortepian). 
Słowo wstępne wygłosi Inż. HENRYK GOLDBERG. 


Ww programie m. in: Grande Polonaise, Preludju n C-moll „Odlot du- 
cha* i A-dur Chopin- Głazunow .Choniniana* I koncert fort F-mol!, 
A 


TRS GERR z 
w, 
4% 

O 

5 


nareszcie nadeszły. 


Henryk PFFEFER 


Piotrkowska 111. 148 —1 


Kapeluszy jest dużo 


zaś najprawdziwszy oryginalny 
rozgłosu Światowego, włoski 


Kapelusz Borsalino 


fu Lazzaro © Co. 
lub zawsze 


twarzowe Rap elus ze 
firmy „H A B l G“ oraz Battershy 
poleca HGNTYK FIEfEF Piotrkowska m. f = D 


NIEBYWAŁE OKAZY 


4 place. 
d 
p AJ | JESIENNE IR Peen i 
. . ść p 3 
IZiMOWeE dzalniana 43, śię 
95—5 


ORYGINALNE ANGIELSKIE 
najmodniejszych fasonów i deseni poleca 


tlag Henryk Pffefer gy Dobre i tanie! 


IN Piotrkowska 111. Tel 18-7. | WY R 0 BY 
FUTRZANE 


w wielkim wyborze 


W. TYGER 


Piotrkowska 58, 
l p, tront. 
Tel. 14-99. 

UWAGA! Przy)mowanie 

reperacji nod własnym 

na 's0rem. 10072—10 


WIELKI WYBÓR 


PIANIN 


zagranicznych firm 
poleca skład pianin 


Pama |ilodjsk 


Potrzebna starsza 


TENIPS ADD AAREEWAGĄ | 0300 | podr czna 


Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch, $% e 32. 
Sala Filharmonii. S 


ARET 


Wieczór pieśni i arji operowych. 
Program wypełni: j zagraniezne 
LIDJA i| Koncertowe 


à A Í zaraz do Sprzewa- 

b g MJ | nia, ul Wólczań- 
4 ska Ni 167, Kron. 
i ę X 10154—1—2 


Artystka Opery Stuttgardzkiej 
Przy fortepianie: dyr. Teodor Ryder, 


W PROGRAMIE: Chr. GLUCK Arja z op. „Orfe | R 
usz*. SCHUBERT: Wiecznemu Król Olch. Małgo SĘ 


I W PIĄTEK, dn. 24 października r b, o g. 830 w. } 7 PIANIKO l 


rzata przy kołowrotku. Syn Muzy (Der Musensohn. 
G. MEYERBEER: Arja z op. „Prorok”. DVORAK: (anszlagier) 

SA Melodje cygańskie op 55 M. KOWALSKI: 5 pieśni % 
„0 podług poezji „Pierrot Lunaire*., KORNGOLD: Arja DŻ |na roboty budo 
A Marjetty z op. „Umarte miasto“. j| wiane potrzebny,” 

J pz >„ _ W m O RZ ZW, > 7 
j Bilety do nabycia w kasie Sali Filharmonji codz. FR Szkolna 9, 

od godz. 10.50 do 1.50 i od 530 do7. 94 è 


UNG 


KONCESJONOWANE 
BIURO ELERTROTECHNIC NE i WARSZTATY PEPERACYJĄE || zajęcia Oterty do 
P. SZULC i S-ka enki 
zeat, Andrzeja 9. | = 


Instala 
światła i dit» |. FELGZER: 
przenośnej jak rów- | masażysta 


nież urządzenia Sy- 


gnalizacji. Wszelki || Abramowicz 


materjał instalacyj 
ny stale naskładzie ||Dzielna 5, 


Przewijanie motorów tel. 27-97. 
tidynamomaszyn 10154—1—2 
kz wszelkich systemów 
i napięć 


Ważne dla Pańl 


armo!!! Znana nauczyciel 
pl ka naucza kroju i 
n å u ż y | Szycia w przeciągu 

jednego mies 
dla jesiennego wysadzania, do do- sh w wę A, s za SO rrik 
niczek i gruntu, polecają sciu. kto mi da ja.|tyoh. — Uwaga 


kąkolwiek posadę | Przyjmuję również 
Składy nasion h banku, La kane lekcje prywatne za 


L. ASINSKRIEGO torze lub w jakim | 60 złotych. 
biurze. — Łaskawe | Pańska 9, (ec 32 
Oterty do „Głosu*; Szwarc u Gryn- 
prowadzone od 1870 r. w Łęczycy, Sta ant Pod 
oddzial w Łodzi, Andrzeja 10, pean „Darmo. 611 11-12 zo ie 
Maa PT OOO 


25 


10155-1 


FA aayist Róntgenoleczniczy i światłoleezniczy 


kl. - P > Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi. 
P CM (Zarząd i Sekretariat Piotrkowska 79, tel. 56). 
M EE e NE SALA FILHARMONJI. 


u 


| 


| 
| 


19 X. — GŁOS POLSKI — 1924. 15 


D Z I S, 19 października 1924r. og 12w poł 


We wtorek, dnia 2l-do października 1 24 r. o godz. 8.45 wiecz 


stołowe ll-ci WIELI KONCERT SYMFONICZNY 


Meble ZUJ | PRÓCZ WA 
gebiney | | OsKar Fried KATHLEEN PARLOW 


S.rzypuczka światowej Sławy), 


«e Dywany 30 cie. SYMFOAJA Nr.3 „EROICA“ i 


4 J Brahms Koncert skrzypcowy, Weber: Uwertura do op. „Oberon“ 


SK Bil 
w bardzo bogatym wyborze poleca ety do nabycia w gmachu Filharmonji przy kasie X 2 od 10 do 1.30 1 ód 2.30 do 7. 


S. Schultz, u'ca.4sxa'u2. 


Lecznica ; Aikaa Koncertów: A'tred Strauch <» Tel. 13-85. 
; | GER SALA FILHARMONJI. 

dla przychodzących chorych i j DZIS E A 
' Insiytut Roznfgznowzski || po południu 
przy ul. Zgierskiej 17, fel. 16-33, ||] goncert BOHATERSKICH TENOROW 
makita WRS e a oa (NB IGNACY STANISLAW 
* o 3a ne Lod = 3 pop oł Ó gk | ki 
kaszuwirjwajjq DYGAS pe SKI 


pó t 
Dr. Rozencw hor. dzi i j j 3 
Dr. Baniseny chir kob 1 arnor od il pół” | JAJ Bilety od 2 zł. do 8 zł. sprzedaje kasa Filharmonji. _068-1 
Dr. Kantor chirurg od -8 rę 
Dr. Weinberg venuta od 4--5.30 
Dr. Stunel gab Roentgen. od $--6, 


Zamtrzyki — Masato — Elektryzacja. 
$zczepi: nie ospy. Srey lecznicy «tworzony został 


GARE ESY a M zm! Na raty num zi 


zyty do domau. EB 


pia z Maszyny do szycia M 
Ku pimy» a _ Wyżymaczki ameryk. m 


a 
m$ gładkich bideł = Rowery poleca m 


(Laden) u J. Mędrzycki — Łódź m 


do warsztatów tkackich szerok. M 


cali ang. wzgl. przyjmiemy do za- |W E BM M BB M Kilińskiego 30 E E E EE a 


miany bidła gładkie na kolorowe. 


Oferty sza sfę składać d Zdolny i energiczny 943—2 
W pa A “Polskiego” „czub: CEN 
„Bidła* g= d W 
sp rze a ca Zęby Konserwaje 


OR i mączny, mający adis 
i : 3 A a 
Meski Kaem togra! OŚYIAIOWY |chowiec maszyn myńskich, poszu- 

Wodny Rynek M 44. kuje posady. Mogę złożyć kaucję. 
Od poniedziałku, d. 15 pażdziernika r. b. Oferty sub „Kaucja* do „Głosu* 


„Trzej Muszkieterowie” Peca zee chez 


w. GAT AGORA Ke D 5 beznany z wszelką pracą biurowa, 
nnej ci Aleksan Dumasa |] nosztkuje posad nik 
serja Ill 1 IV 2 aktów). gd b co 


o SEO sd buchaltera 


dla dorosłych ọ KATY ENY si 8.45 leci l 


zw. 
znany eliksir 


Stomatol 


wzmacnia dziąsła 
dezynfekuje usta 
UWAGA! Opinje lekarzy 
przy flakonie 
sód skład Tow. Ake. L. SPI' SS 
lub jakiejkolwiek innej Przyjmuje Żądać w skt. Apt. 
W sali NANE Ludowego“ będzie prace godzinowe Oferty do „(ilosu 


wyświetlana Ii Il serja obrazu „Trze sub „S 13" 745—2 
Muszkieterowie* od 15 do 13 b. m. co- 


ziennie 1 seans. Początek o g, 3 „| Do sprzedania okazyjnie 
zk (Zakład hiałoskórniczy 


NA RATYME Os i A. Dotud stolowy poi 


maszyna do szycia, perski dywan, lam- 

Łódź, ul. Konstantynowska No 84, |py. różne serwisy, sprzęty domowe. 
Pośrednicy wykluczeni od 1—5 po pol. 

Wyprawa, czyszczenie i farbowa-|i 6—5 wiecz. Kolisch, Karitowaci Nei 


4 ; <J | nie lkich fut j 
gwarancji za solidne wykonanie. Les Todna a ii 


Żakład Stolarski, Napiórkowskiego toe a 
, Specjalność: kożuszki zakopiańskie 
Nr. 7, przy Górnym Rynku. 28-2| damskie i męskie, wojskowe kawa- STROJENIE 


leryjskie, kożuchy wartownicze, oraz reperacje fortepianów i pianin 
Sprzedaż SZYB 


pledy futrzane i dywaniki. 9663-1 Gdańska (Długa) 6f front I p, m. 3 
okiennych po cenach fabrycr=- 


nych oraz szKlenię budowli po EVAAA VAVA ATA A AV AAV WYNVNNMANNNNIEJ 
łk OGŁOSZENIA Szyao 


J. OLEJNICZAK, Główna 14. 
Obowiązkowe ogłoszenia w „Moniforze Polskim” 
Wielki wybór i we wszystkich „Dzienniacn urzędowych“ 


rtykuły i wzmianki relamowe 
wyrobów futrzanych s 


Zlecenia ogłoszeniowe do pism zagranicznych 
jak: palta KarakKułowe, foKowe, 


oraz skórki nurkowe, foliowe, . Kamp anje reklamowe 


i d lis Kosztorysy «© Projekty © Porady © Informacje. 
pe oz er dj rY $ Zalatwia na najkorzystn ejszych warunkach 


Przyjmuje wszelkie przeróbki. Polska Agencja Telegraficzna 


Oddział łódzki: Konstantynowska 29, telefony MI i 15-24. 
Ja Szwarcman Biuro czynne od godz A-ej do 5-ej po pol 3055— 1 
Dzielna 41, parter, podwórzu. 


Meble tanie i modne wykonujemy 
w naszym zakładzie, udzielamy 


NAMNAŃ 


GWNA NANA 
NANNAN AAN 


JAKKARARRNARNA RRRRRRRRIRNA 


Spółka Akcyjna. 
ŁÓDZ, ul. Wodna M 11—13. 


biory podług miary 


wykonywajemy pod gwarancją za modny 
krój i najlepsze wykończenie, 

Sklad nasz zaopatrzóńy w fajlepsze 
tówary po cenach fabtycznych. 


SPECJALNOŚĆ: 


j|Sruby czarfńe | tdozone wazelkiwg 


rodzaju. 
Nakrętki czarne i toczone. 


go żelaza. Podkładki | t. p. 


893-—1 Fason kośztujó: || sowe wszelkiego rodzaju. 
Łańcuchy dla tkalni, przędza!ln 
1 apretnry. 
s tb — = ] 
Garnituru maryn. z. 70.— 80 tańonchy aitas 
Okucia okienne | drzwiowe, paskwi! 
Jesionki zł 75: » p. 
| rzez cz Narożniki 1 t. p 
Prawo wykońanik zaworów (wentyle 
+. 98,— 110.— bez łożysk i grzybków. Patent Ne 1477: 


Palta ziftówedo 


Pobielanie, cynkowńnie 1 zaołowien!: 


patentowanej procedury „K. Miele* 


ozmechel i Rozner u 


Łódź, Piotrkowska 110 i filja 160. 


jEll> 


poleca 


utra damskie, męskie | galanteryjne 
A. FISZLEWICZ 


Łódź, ul. Dzielna M 12, front I piętto. 389-4 
Tel. 34-66. Tel. 34-66, 


KLINIKA 


Położniczo - chirurgiczna 


D-rów: Szatloty Eiger, Reitler-Kurjańskiej, 
Michała Kantora i I. Bauma 


tel. 8-57 OgrodowalO ui 13-37 


Zapisy na porody i operacje od 4 —6. 
Ambulatodgum dla przychodzących chorych. 
Dr: Rejtler-HurjańskKka Choroby kobiece g, Hry 
5—6 


F, 


Dr Sžarlöta Eigerowa g- 


Dr Baum 


FRutynowanego 


GSTONIENKA NAKONG | 


w jajkach polskim, niemieckim, francuskim, język 
ki pożądany — poszuk 

bankowa. 
Ołetty sub „BANKOWIEĆ*. 


angieis uje instytucj ul Erzezińcka NM Il. 


=== Przyjmuja codziennie === 
Dr. Kerszner 


Dr. Szyiman 
(Dr. Lubicz 


10001=8 


SZCZURY 


choroby kobiece 
i akuszerja 3-4, 


(Dr. Bergson 
(Br. Wałyński 1 gardła 5-4 


Szczepienie ospy, opatrunki i o 


Bezsprzeczńie najpewniej 
tępi wypróbowany od sze- 


Gui APS 


o nabycia: we wszyšt- 


m A 


Licytacja 


Zarząd Państwowy Elektrowni Łódzkiej sprze: | 


{Szkło okienne 


daje drogą ustnego pap w dniu 29.X 24, || dachowe, ornamentowe, „katedralne, 
dz. 10-ej ran kolorowe i t. 
0 godz. 6 Kit szklarski. Cegła ognia- 


trwała, Płyty pakarskie, Li= 
tery szklane. Kompletne 
szklenie budowli, 


Materjały huiowiane i szkło 


Tr. HANELT 


Łódź, Puśtu 17 telef. 34-53, 


trzy samochody osobowe 


Objekty Pos oglądać można codzien- 
nie w godz. od 3 po poł. w sg; oopa 
ul. Klińskiego 72. 5 


Urocze Panie przekonały się lapobione dokum, 


DOM 


z ogródkiem 8 mié- 


| Łódź, Pomorska 14 
Cukiernia miey 
12=1 


i. fiermalina, Piotrkowska Nr. 11. 


Ceny znacznie zniżóńe, 808—6 za M 


91 - 


mogi 


W drukarni 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 


Sztancowane | prasowane artykuły ma- 


masowych artykułów w ogniu wiel 


Dostawa za składu lub krótkoterminowa 
Adres telenr.: CDA mkw ŁY Tel. M 74 


KAWA 


wyborowa, stale świeżo| 
palona, w pięciu gatun- 
kach od Zi: 4.40 do Zł. 12 
ZZ ża kg. do nabycia tylkoj 


u Braci IGNATOWICZ) 


Piofriowska 96. Telefon 8-83.) 
9711—8 


TERETE AT FOTEK? ZY 
£ecznica lekarzy specjalistów! 


chóroby dzieci 9-11 
choróby wewnętrzne | 
10 12. 


EB Dla poszukujących pracy 
grosze za wyraz. | 
| <>] „„iejsze ogłoszenie s 


chor. skórne wener. 
Möczöplölðwė 11-12 


Fabryka śrub | wyrobów toczónych.|$4 


Nity wszelkiego rodzaju sð apedjalne- i$ 


) 


í 


| 


(Dr. Goidblaft enoraiy pert 
i MYSZY (De. Szmirgoli | "ies" 
|Dr. Eljasberg jun. chor. chirurgiczne 


choroby uszu. nosa 


operacje, 
leczenie śztucznem slońcem górskiem 


klch składach ŚJ Elektroterapja. Leczenie wad wymo- 
i aptekact wy (belkotanie, jąkanie) Wszelkie a- 
SLI nalizy (moczu, piwocin, Ktwi I tə d 

Wiżyty dð domu. — Porada 2 złote 


= 


jese Adam żga 


19 X, — GŁOS PÔLSKI — 1924. 


E F iiiter TO Küchler 
Skład pianin I fortepianów 


poleca pianina 


Łódź, Zakątna Ne 79, I piętro. 
i fortepiany najlepszych 


firm zagranicznych przy dogodnych waruń- 


kach, 
strojenie. 


10050 = 3 


Piotrkowska 37, 


Przyjmuje wszelkie reperacje oraz 


547—4 


Fabryka lamp 


urakowskiego | 


tel. 21 =25 


poleca wielki wybór lamp 
elektrycznych i gazowych. 


Przyjmuje się wszelkie 
reperacje i przeróbki. 


WYPRZEDAZ LIKWIDACYJNA 


fabrycznie mowych 


MASZYN DO PISANIA 


Continental, AEG, Orzeł i i. 


Agencja Sprzedaży Maszyn Biurowych 
Od 11/4 do Żł/a i od t/z 


Główna 88. 


„Luna: 


= 
B 


Hanka i Wythow. 


i udzie: 
la lekcji angiel- 
skiego oraz kön- 
wersacji. Wiado- 
mość od 1—5. Po 
morska 22, m. 4, 
1 piętro, front. 
998 —S-n 
bsolvente „colirs 
des lettres" don 
ne leęons irancais, 
anglais. Akcepte 
aussi des grouppes 
S'adr. rue Cegiel- 
niana Mè 19, tr. III 
êt; log, Ba, Rydel 
H29—35-n 
POZ kon- 
wersacjł i lite- 
ratury udżield ru 
tynewany nauczy- 
ciel. Nowo Cegiel- 
niana Xe 12, m, 4, 
od 5 do 5 po poł, 
58 -4 n 

(zy Akademji 
Paryskiej, b, wła 
ścicielka szkoły w 
Warszawie udziela 
lekcji kroju i szy- 
cia łatwym sposo- 
bem. Gdańska 29. 
Zakrzewski = Le- 


że wszelkie perfumy, wody Kolońskie, mydła, szkań (4 wolne), bil odroczenie |biediett, 87—1-n 
pudry, Kremy oraz inne art kosmetyczne, ||blisko stacji tram | Le 551, wyd. przez j „tudent prawa u- 
krajówe i zagraniczne,  * Marysin Ruda | P. K. U e sę 3 Tka BN 

s Pab.) dogodny ha i zańkreBie  Sżköly- 

Kupuje się najtaniej i najlepiej wyłącznie |ietnie |” OWE Tasztzyk Apolo. | średniej gfaż lek- 
w składzie apiecznym | mieszkanie spfżes i löna zgubiła nu: fèi gry mA torie- 

dèm Wiadomość: | mer rejestracyjny |piamie Wiadomość 


dò odbioru 2åpo» | Wólczańska 24 91, 
1980, are) log 5% od 12—6-ej. 


94—8 n 


„Głosu Poiskiego" Piotrkowska 86. 


Onłoszenia dronni 


Po 6 gtószy za Wyraz. 


pCzłerech Jeżsżców - 
Apokalipsy“ 


4 
"B>| | 
Naj- a 
30 gr 
uchalter - bilansi- 
sta z wyższem 
wykształceniem i 
rzeczoznawca 


I sądowy udziela 


nauki praktycz: 
ne buchalterji i 
rachiinkowości £ 
gwarancją naucze 
nia samodzielnego 
prowadzenia ksiąg 
i sporządzania bi= 
lansów w przecią 
gu jednedo dö ż ch 
miesięcy Kursy in 
dywidüaine. Źbio- 
rówe każdego li 
15. Warunki bar= 
dzo dogodne. Nie- 
samiodzielnym bu 
chalterom w miarę 
potrzeby instruk 
cje w sprawach za- 
prowadzenia, kon- 
troli i rewizji ksiąg, 
reorganizacji za 
niedbanej buchal- 
terji, sporządzania 
biiansów | t.p. In- 
tormacje co zien- 
nie od 8—10 rano 
i 8—9 wiecz. UL 
Piotrkowska 168, 
ofic, | piętro. 
1U9=2-n 


auczyciełka fre- 


blaukaj WyKWA- 
ltikowana udziela 
lekcji języka nie- 
inielkiego Hb Kö- 
repetycji W kKdut- 
pigiacii ihs puje- 
dyjitzu. Jierty Bis 
„NAUCZYĆ, eia” dd 
admin., „UioSi*, 


8538 n |] 


URIA REZ A EAD ZALOZE PI | MPW WZORZE DRZE c) hi ZAJ E EESE 


9625— 10 


| qbsolwentkaCours 


de lett lettres 


i udziela lekcji fran- 
| cuskiego, Ofer 


sub,Absolwentxa* 
do „Głosu*. 39-1-n 


oczyciea dy 
plom uniwersy- 
ri br aty lek- 
c orepetycji. 
Wiadomosc Piotr: 
kowska 50 m. 5, 
od 9, 1—3, Sliter 


aane Uniwersy- 
tetu Jagielloń- 
skiego, doświad- 
czony  korepety- 
tor, udziela lekcji 
Gdańska 55, m. 7, 
45—3 h 
Becia udziela 
lekcji. Przyspo: 
sąbia szybko do 
egzaminów. Piotr 
kowska 16, dozor- 


: | rówka, 


j|65 do 


| 4 


n 


|| 


p Z CENE RNA 


ca wskaże 02:35 n 
zz A AB M. 4 ZA 


RRT pPo.jtech- 
niki Warsz. udzie 
la lekcji matema- 
tyki (z geol. Wy: 
kreślną) 1 fiżyki 
w zakresie szkoly 
realnej Kilińskie- 
gő 64, Fajłel 

42 3: 


———————L--L 
studentka udziela 


Ò korepetycji. Oter | p 


ty pod „A. G* 
18=2-n 


TWE TZEPE ORG” ERA A 
etery udzielą 


matematyki, la- 
ciny i historji w 
zakresie szkoły 
średniej. Oterty do 
„Głosu* Sub, „2 

złote godzina? 
356—5 n 


yuczam hattu 
ńręczaegu w prze- 
4iggu m.Gśjąca Za 
SU Ziolych, Cegiel- 

miańa 19 m. i. 
107=|-p 


Kano | sprzedał 


NH go. Dywe- 
n ny, Łóżka 
metalowe. Urza. 
dzenia błurowe, U. 
rządzenia kiuchen. 
ne, Po cenach zni- 
żónych poleca Ma 
dażyvn Mebli, Piotr 
kowska 116, í 
front, tel, 2101, 
B70--10-4 
I! awypłate! 
Ważne dla 
wszystkich! Bialy 
towar, purpur, su- 
barchany, 
tlanela, cajgi, na 
sienniki w pasy. 
Rubaszkin, Kiliń- 
skiedo 44, BR-5-k 
aczność IRWI- 
duję magazyn 
ubiorów; sprzedaję 
httrtem ża bezcen 
byle zaraz. — 
Kempny, 
N ål, róg Kiliń- 
skies6 41—1 k 
yupie lokomobil 
> leżącą 0 sileo 
100 H. P. 
normalnych, Sey: 
lindrową ewentual- 
nie 1-0 cylindrową 
z wyszczególnie- 
niem roku budowy 
i marki — Oferty 
składać do Adm 
„Głosu Polskiego” 
pod „Elektrownia* 


57 —5. 


eble: Pokój sto- 
łowy kredensy, 
stoły, trema, eta- 
żerki. slupki, łóż= 
ka, garderobę, toa- 
letę, zegar, sprze- 
dam tańio. Rade 
wańska 17 m. 5. 
41n=9:k 
ereżkowa niaSzy* 
nę (ażurkie) i 
bębenńkową dam- 
ską sprzeda zas 
raz. Oria Xe 12, 
jm. 21, 86—1-k 
maszynę Singera, 
i łóżka niklowe, 
stół, kfzeSIĄ, umy- 
walnie, stól kus 
chónny, sprzedam 
tanio Przejazd 24 
m 1 145—3-k 


-= m Ã— c 
Maszyny do szycia 
na najdododniej- 
szych warunkach 
sprzedaje  Roseń, 

Aotahi 88. 
114—2-k 


i upu; tandety, 


korzystaj z oka- 
zji. Meble różnych 
stylów na raty; 
dwarancja nieogra 
niczona; odświ eża- 
nie, zatńiany Za: 
kład stolarski  Lu- 
belska 6, przy Na 
piórkowskiego, 
3—1-n 
greg a 
tirmy Hottmana, 
Berlin tanio do 
sprzedania. Nowo 
Zarzewska M 45, 
m. 1 5R—2-k 
Pzenacch UfZŁą* 
dzenia magazynii 
manufaktury, Skła- 
dającego Się Žž sos 
lidnych półek i sto- 
łów, Oterty do 
skrzynki pocztów. 
N: 267, | 084—2-k 
ęczny wózżek 
A Sprzedam Kon: 
stantynowska 53 
0635 =5-K 
,żała, ź ióżka ż 
materacami, ma 
szyna do szycia i 
szala sklepówa ta 
mio do sprzedania 
UL Nawrot sè 83, 
w sklepie. 42-|-k 
przedańi Kredis 
biurko, Szaię ż 
lustrem, stól, Uto= 
mang: Piotrkow: 
kowska 183 =y, 
U6G6=B'R 


Lokate, MIŁŚŁAONIA 


ii ieszkanie ze 
sd sklepem u- 
rządzonym zamie* 
nię na pokój z kue 
elinią, Suwalska 9, 
sklep, 6—7, 

254—5 m 


„rzy intehgentnej 
izraelickiej ro* 
dźinie pokój z u 
trzymaniem dia jed 
nej lub dwu pa- 
nienek dv wy- 
najęcia, Nowo-Ce- 
gieiniana 12, m, 2. 
Bdżł —3-in 

srzyjmę przyzwoita 
go pana na mes 
szkanie  UIÓWNA 
iw, m 357 21-42 m 


w>zu .UjĘ POKI U | 
beź mesli WOO jk 


Nawrot "R. 


Nr. 787 


okół z meblami, 

bez mebli, cena 
obojętna, poszuki- 
wany dla odnós 
wiedzialnedo lokas 
tora. Oferty sub 
Solidny“ do „Glos 
se", 119-1 


pokoje, duże, Siis 
s neczne, Wydody, 


P: |l-sze pietro, przy 


ul, Piotrkowskiej. 
tylko na biuro do 
wynajęcia, Zalas 
szać się do .O04- 
niwa*, Sienkiewi 
cza 67, 18—1-m 
R mn m MA M M 


Pogady | prace. 
Poszukiwane 


yk ż prak 
tyką poszukuje 
hosady pomocni» 
ey buchaltera, ka: 
$ierki lub masz 
nistki, Oterty sub 
W * do „Głosu* 
141 5-06 
rawcowaą zdolna 
szyjąca po do- 
mach poszukuje 
miejsca Łaskawe 
oferty pod „Pilna“ 


85 —1-pp 
loda panienka 


poszukuje po: 
sady Vóńy, dobrze 
szyje, gc zna 
się n óspodat: 
stwie. "Ó €rty sub» 
„Młoda*  _86-2-pp 
żoter opremi 
$ świadectwami 
posznkuje posady, 
Wiadomość; Piotr- 
kowska 175, u Dł. 

Masżyńskiedo. 
10-2 pp 


Zaotiarowane. 


pocony tuj rutyno 
wany podiaj: 
Strży -prżyrzynacź 
do mechańicznej 
stolarni, — Otert 
pod „Rex* sklada 
do „Głosu” 42-5-pz 
r rzś potrzeba. 
Piotrkowska 116. 


99—2 pz 


Interesy daddlowe 


upię plac mały 
l Łodzi. Oferty 
z POdBÓJE ceny 
do  „Głosu* sub 
sd A" 140 1-h 
| ew wspól- 
nika z kapita- 
tem 2000=6000 Zip 
do prowadzenia 
bardzo korzystne= 
gö interesu. Zgło- 
szenia: Oria % i2 
m. 21. 147-1:h , 


Doniesienia rori, 


gęby: kińnemató- 
graficzny z mó: 
torem  eiektrycz= 
nym, kabiną et: 
do sprzedania lub 
wydzitrżawienia, 
lub też da wspól 
nedozałóożenia 
przedsiębiorstwa 
kinematograficze 
Oferty pod 
45% do 
„Głostt*, 40 3 d 
kuszerka Drzý- 
mała powróciła; 
przyjmiuja chore. 
Piotrkowska 
m. 25. 990—15-ń 


ęż wyg fel: 
czerka i aku: 
śżerka przyjmuje 
ód 10—12 i 4—8 
Moniuszki 11 m.25, 
K., Michajlowa: 


negdo. 
„Okazja 


15—9-4 
hilatelia” Kra- 
w ków, Rynek 9, 


póleca albumy, ka- 
talogi, przybory ti- 
latelistyczne, zna» 
czki europejskie 
i zamorskie. Ob- 
szerny cennik za 
nadesłaniem 20 gr, 

90—+k 
eten Ueziel* 
i niaha M 19, tr. 
parter. 58 —5 d 


brasu znajomo- 

ści 2 młode, in- 
teliżentne i mu- 
żyk. panny izraelit- 
ki pradną zapoznać 
2 młod. inteligen- 
tnych panów tylko 
z lepszych domów. 
Na anonimy nie od» 
powiadamy. — Dy- 
skrecja żapewiio 
ña, = Oterty pod 
„X. Yı“ da „lilosu 
Polskiezo* 435 d 


prog tüiej po- 
„eca fabryczny 


Kolicy ul Nawrot. sklad  $weatrów. 
Zgi. pod „R. Z. |Zielona M il. 
do slilosu* 10-Jm 100: =G-d 


Redaktor odpowiedzialny Władysiaw Mażalski. 


